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Zmarł senator John McCain 
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Gazociąg uzależni 
Europę Zachodnią 
od Rosji 

Esbecki  
dwór dyrektor 
Ewy Gawor

Nowe hasło 
wyborcze PiS

Norwegowie prześladują 
polskie rodziny

Celem Nord Stream 2 jest rozmon-

towanie Zachodu oraz uzależnienie 
Niemiec od Rosji – to opinie z ostat-

nich dni. Angela Merkel uważa, że 
takie uzależnienie nie jest możliwe. 
Eksperci jednak ostrzegają, że budo-

wa gazociągu może doprowadzić do 
energetycznej wojny Europy z Rosją.

Mirosław Szymanek, obecny 
zastępca Ewy Gawor w Biurze 
Bezpieczeństwa i Zarządzania 
Kryzysowego Urzędu m.st. 
Warszawy, był w latach 80. 
starszym wywiadowcą Wydzia-

łu IV Biura „B” Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. 

„PiS odebrał złodziejom milio-

ny i dał je dzieciom” – bill- 
boardami z takim napisem 
PiS odpowiada PO i Nowo-

czesnej na ich akcję. Rząd 
PiS w kwestii ściągalności 
VAT wykazał się skuteczno-

ścią i determinacją, rząd PO 
biernością – oświadczył szef 
sztabu PiS Tomasz Poręba. 

Odbieranie dzieci z błahych powodów, bez zgody 
i uprzedzenia rodziców, utrudnianie kontaktu 
z nimi, nakaz prowadzenia rozmów tylko w języku 
norweskim, a także zastraszanie opiekunów, że 
jeśli będą szukali pomocy np. u konsula, to stracą 
pociechy – tak w skrócie można opisać działanie 
norweskiego urzędu ds. dzieci Barnevernet wobec 
m.in. polskich rodzin. W obronę naszych rodaków 
wziął Instytut Ordo Iuris, który zapowiedział walkę 
ze skandynawskim Jugendamtem.

CZARNECKI \ Służyli w konspiracji – a jedno-

cześnie wysoko dźwigali sztandar polskiej kultury 
i polskiej poezji w czasach, gdy z rozkazu Niem-

ców muzy miały milczeć – poeci Polski Podziem-

nej. Żyli dla Ojczyzny i zginęli dla Niej.

LICHOCKA \ POstkomuna próbuje rozszerzać 
miano złodziei na zwykłych Polaków. Tak złodzie-

je i esbecja próbują się bronić od początku III RP  
– rozmyć znaczenie własnych czynów, straszyć Po-

laków, że każdy z nich może być „ścigany”.s.14 s.2
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AFERA \ W tym tygodniu decyzja ministra środowiska

Zakończyły się kontrole sprawy 
pozwoleń na budowę kontrower-

syjnej inwestycji w Puszczy Notec-

kiej. Najprawdopodobniej w tym 
tygodniu Ministerstwo Środowiska 

podejmie decyzję co do przyszło-

ści najsłynniejszego dzisiaj zamku 
w Polsce. W świetle wszystkich 

faktów ujawnionych po wybuchu 
afery najrealniejszym scenariu-

szem jest dzisiaj rozbiórka „Garga-

mela” ze Stobnicy.

Coraz bliżej 
rozbiórki zamku 

w Stobnicy

Gazociąg, 
antyamerykanizm 
i opamiętanie

„Widzimy teraz ten spór jako istniejący 
między USA a Niemcami” – tak mini-
ster Czaputowicz skomentował budo-
wę Nord Streamu 2 podczas niedaw-
nej wizyty szefa niemieckiej dyplo-
macji Heiko Maasa. Polska i inne kraje 
regionu powiedziały o NS2 i współ-
pracy z Rosją już wszystko, co mogły, 
a Niemcy te głosy zignorowały. s.16

s.3
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Matka Teresa z Kalkuty
(1910–1997) założycielka zgromadzenia Misjonarek Miłości, święta Kościoła katolickiego, laureatka 

Pokojowej Nagrody Nobla za rok 1979

\\ Życzliwe słowa mogą być krótkie i łatwe do powiedzenia,  
ale ich echa są prawdziwie bezkresne. \\

fot. Wikipedia/d
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Imieniny obchodzą:
Adelina, Adelinda, Aleksy, Augustyn, 
Bibian, Bonifacy, Feliks, Fortunat, 

Hermes, Jadwiga, January, Joachima, 
Julian, Mojżesz, Pelagiusz, Sobiesław, 

Stronisław, Wanesa, Wyszomir
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Wtorek 28.08 deszczowo
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Amadea, Anioł, Cezariusz, Cezary, 
Dominik, Gebhard, Honorat, Józef, 
Liceria, Liceriusz, Manea, Marcelin, 

Małgorzata, Monika, Przybymir, 
Rufus, Sabinian, Serapion
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Poniedziałek 27.08 pogodnie

Stare  

chwyty
POstkomuna próbuje rozsze-
rzać miano złodziei na zwy-
kłych Polaków. Teraz robi 
to przy okazji odpowiedzi Pra-
wa i Sprawiedliwości na jej 
kampanię nienawiści. PiS od-
powiedział billboardami „PiS 
zabrał miliony złodziejom i dał 
je dzieciom” i w związku z tym 
politycy PO oraz jego propa-
gandziści w mediach twier-
dzą, że złodzieje to „wszyscy 
podatnicy”. Ten chwyt ma od-
wrócić uwagę od tego, co przy 
okazji przypomniało się Pola-
kom – jakie złodziejstwo i ko-
rupcja panowały za rządów 
PO-PSL i jak „nie dało się” nic 
zrobić np. z ubóstwem dzieci. 
Ale to rozszerzenie znaczenia 
– że złodzieje to może są wszy-
scy Polacy – jest przemyślane. 
Tymi samymi metodami wal-
czono już kiedyś z lustracją 
i dekomunizacją – wmawia-
no Polakom, że każdy, kto żył 
w PRL jest jakoś „umoczony” 
i lustracja może być wykorzy-
stana przeciw każdemu. Po-
tem walczono tak z powsta-
jącym CBA i walką z korupcją 
– twierdzono, że każdy może 
być ścigany przez „siepaczy 
państwa policyjnego”. Tak zło-
dzieje i esbecja próbują się bro-
nić od początku III RP – roz-
myć znaczenie własnych czy-
nów, straszyć Polaków, że każ-
dy z nich może być „ścigany”. 
Teraz, gdy POstkomuna traci 
kontrolę nad sądownictwem, 
będzie właśnie w to grała 
– bo strach tam jest wielki.

„Fachowcy” 

od HGW
W warszawskim ratuszu, pod 
opiekuńczymi skrzydłami pa-
ni prezydent, w Wydziale 
Bezpieczeństwa i Zarządzania 
Kryzysowego uwiła sobie cie-
płe gniazdko osobliwa kama-
ryla łącznie już sześciu esbe-
ków. O sposobie dbania o bez-
pieczeństwo miasta tej ekipy 
niech świadczy fakt, że spa-
lił się im betonowy most, gdy 
w tym samym czasie głów-
nym obiektem strategicznym, 
strzeżonym jak źrenica oka, 
była... tęcza na pl. Zbawiciela. 
W sumie nie powinno to dzi-
wić. W esbeckiej szkole im. 
Feliksa Dzierżyńskiego nie na-
uczano przecież, jak chronić 
mosty, ale jak inwigilować, 
dezintegrować, prowokować, 
a co zdolniejsi mieli szansę 
ukończyć fakultet z wyrywa-
nia paznokci. Powstaje jednak 
pytanie, które należy postawić 
Hannie Gronkiewicz-Waltz: 
w jakim celu prezydent mia-
sta kolekcjonowała „fachow-
ców” o tak specyficznych 
kompetencjach? Te umiejęt-
ności, zupełnie nieprzydatne 
do zarządzania bezpieczeń-
stwem stolicy, okazały się bez-
cenne, gdy „dialektyczny ma-
terializm” nakazywał spalenie 
jakiejś budki (broń Boże, nie 
o osobę chodzi!) lub wysłanie 
prowokatorów na Krakowskie 
Przedmieście. Przypadek „bez-
pieczeństwa” w stolicy odsła-
nia kolejne, skrzętnie ukry-
wane, faktyczne mechanizmy 
konserwowania postkomuny.

MARCIN HERMAN

„...a swoi Go nie przyjęli”
Przez wieki Irlandia to była niemal ziemia święta. Mało który naród, jeśli jakikolwiek, był tak 
związany z Kościołem i papieżem. Nawet Polacy. Tak było jeszcze stosunkowo niedawno temu. 
Ale w roku 2018 papież Franciszek przybywający z pielgrzymką do Irlandii został przyjęty wręcz 
lodowato przez władze tego kraju. Premier Leo Varadkar podczas spotkania mówił głównie o afe-
rach pedofilskich w irlandzkim Kościele w minionych dekadach i dodawał, że „rany są nadal 
otwarte”. Wypomniał papieżowi nawet afery pedofilskie w innym kraju, w USA. Premier pod-
kreślił też, że od czasu wizyty Jana Pawła II w tym kraju w 1979 r. „niektóre wartości się zmie-
niły, a inne pozostały takie same”. Zaznaczył, że potrzebne są nowe relacje między państwem 
i Kościołem. Afery pedofilskie oraz znaczny wzrost poziomu życia i, co za tym idzie, większy 
materializm, jak i konsumpcjonizm doprowadziły do apostazji większości Irlandyczyków. I choć 
są tam wciąż wyspy żywej wiary, to nawet hierarchowie irlandzcy przyznają, że ich kraj trzeba 
na nowo ewangelizować.

PIOTR NISZTOR

Tajemnice wołomińskiej kasy
Jeśli dziś nie uda się kompleksowo wyjaśnić afery SKOK Woło-
min, przez najbliższe lata będzie ona odbijała się czkawką. Aby 
to się udało, prokuratura i służby powinny się skupić nie tylko 
na ściganiu słupów, ale dokładnie zbadać dwa dużo istotniejsze 
wątki. Pierwszy: dokąd trafiły pieniądze z upadłej kasy wyciąga-
ne przez łańcuszek słupów? Nie jest to trudne. Wystarczy prze-
śledzić przelewy. Wtedy się uda odkryć takich beneficjentów, 
jak np. mało znany opinii publicznej polski miliarder G., od lat 
mieszkający poza krajem. Drugi: pranie brudnych pieniędzy po-
chodzących głównie z oszustw podatkowych i nielegalnego ha-
zardu. Były one legalizowane dzięki słupom. Wyjaśnienie tego 
wątku też nie jest trudne. Oczywiście same słupy nic nie wiedzą, 
bo spora część z nich to zwykłe pijaczki lub bezdomni. Umyci 
i ubrani tylko po to, aby zaciągnąć kredyt.

Adrian  
Stankowski

Joanna 
Lichocka

Rafał Zawistowski
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Marcin Wolski

W świetle sondaży
 Tyle hejtu, agresji,  
wrzasku i bajeru,

tyle mocnych billboardów  
i twardych banerów.

Protestów, demonstracji,  
wściekłych połajanek,

donosów i czepiania się  
światowych klamek
I udało się wreszcie,  

aby elektorat
dał PiS-owi poparcie  

większe niż w wyborach.
Czemu pojąć nie możesz,  

Platformo kochana,
że im więcej agresji,  

tym większa przegrana? 
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PLAGA OSZUSTW NA POLICJANTA

30 MLN WYŁUDZEŃ \ Ogromne żniwo zbiera plaga oszustw, których ofiarami są osoby 
starsze. Metodą na policjanta, prokuratora albo na wnuczka w tym roku wyłudzono od nich ponad 
30 mln zł. Najwięcej pokrzywdzonych jest w Warszawie – poinformowała PAP policja.

fot. Policja/d

AFERA \ W tym tygodniu decyzja ministra środowiska

Coraz bliżej rozbiórki 
zamku w Stobnicy
Zakończyły się kontrole 
sprawy pozwoleń na bu-
dowę kontrowersyjnej in-
westycji w Puszczy Notec-
kiej. Najprawdopodobniej 
w tym tygodniu Minister-
stwo Środowiska podej-
mie decyzję co do przy-
szłości najsłynniejszego 
dzisiaj zamku w Polsce. 
W świetle wszystkich fak-
tów ujawnionych po wybu-
chu afery najrealniejszym 
scenariuszem jest dzisiaj 
rozbiórka „Gargamela” 
ze Stobnicy.

Jacek Liziniewicz

A fera z budową 
zamku w Stobnicy 
wybuchła na po-
czątku lipca. Jeden 

z internautów ujawnił zdję-
cia monumentalnej budo-
wy na niewielkim jeziorze 
nieopodal Stobnicy. Szyb-
ko się okazało, że powstaje 
tam zamek, który ma mieć 
14 kondygnacji naziemnych 
i jedną podziemną. Może nie 
byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie to, że powstaje on 

na terenach Natura 2000, 
a opinię o tym, że budowla 
nie będzie wpływać na śro-
dowisko, wydał zespół pod 
kierownictwem prof. Pio-
tra Tryjanowskiego, który 
znany był z walki o Puszczę 
Białowieską. Burza wokół 
zamku ujawniła powiąza-

nia biznesu z organizacja-
mi ekologicznymi, w tym  
m.in. Pracownią na rzecz 
Wszystkich Istot oraz „Sa-
lamandrą”. Szybko się rów-
nież okazało, że inwestor, 
realizując inwestycje, nie 
do końca działał zgodnie 
z prawem i pozwoleniami 

ze strony Regionalnej Dy-
rekcji Ochrony Środowi-
ska. Po pierwsze, aby usy-
pać sztuczną wyspę i wy-
kopać fundamenty, osuszył 
staw, a wcześniej zlikwido-
wał sieć istniejących tam 
wcześniej grobli. Jakby te-
go było mało, skład budow-

lany i zaplecze techniczne 
ulokował najprawdopodob-
niej na działce, do której nie 
miał prawa własności. Przez 
staw w Stobnicy przepływa 
bowiem koryto rzeki, która 
należy do skarbu państwa.

Tajemnicza jest również 
sprawa przeznaczenia sa-
mej budowli. Inwestor de-
klarował, że ma to być bu-
dynek mieszkalny, w któ-
rym zamieszka ok. 100 osób 
i 10 osób obsługi. Tymcza-
sem jednak, jak ujawniło ra-
dio RMF FM, w 2009 r. in-
westor zakładał, że zamek 
w Stobnicy będzie hotelem, 
a nie 15-piętrowym budyn-
kiem mieszkalnym. Zamek 
miał mieć pięć gwiazdek 
i posiadać m.in. kryty ba-
sen, SPA, gastronomię oraz 
spełniać funkcje rozrywko-
we z dopuszczeniem funkcji 
mieszkaniowych. Słowo ho-
tel zniknęło jednak w póź-
niejszych dokumentach. 
Wszystko dlatego, że bu-
downictwo mieszkaniowe 
ma inne wymogi, jeśli cho-
dzi o uwarunkowania śro-
dowiskowe. Inaczej mó-
wiąc, najprawdopodobniej 
RDOŚ pozwolenia na budo-
wę hotelu by nie wydał, ale 
budynek mieszkalny to już 
zupełnie inna historia. 
W tym tygodniu poznamy 
z pewnością kolejne kro-
ki Ministerstwa Środowi-
ska w sprawie kontrower-
syjnej inwestycji. Sprawa 
zostanie najprawdopodob-
niej przekazana po raz ko-
lejny do RDOŚ w Poznaniu, 
który ponownie ma zba-
dać wpływ budowy zamku 
na środowisko i obszar Na-
tura 2000.

Nowe hasło wyborcze PiS
WYBORY SAMORZĄDOWE \ PiS odebrał złodziejom miliony i dał je dzieciom – billboardami z takim napisem PiS 
odpowiada PO i Nowoczesnej na ich akcję. Rząd PiS w kwestii ściągalności VAT wykazał się skutecznością i deter-
minacją, rząd PO – biernością i brakiem chęci działania – oświadczył szef sztabu PiS Tomasz Poręba.
Koalicja Obywatelska PO 
i Nowoczesnej w prowa-
dzonej kampanii prezen-
tuje billboardy z wizerun-
kiem prezesa PiS Jarosła-
wa Kaczyńskiego. Na ba-
nerach oprócz zdjęcia pre-
zesa PiS zamieszczono 
również hasło „PiS wziął 
miliony”, które dopełniają 
podtytuły, m.in: „a wszyst-
ko drożeje”, „i chce być 
bezkar ny” ,  „a  tanich 
mieszkań nie ma”.

Poręba zaprezentował 
na sobotniej konferencji 
prasowej billboard przed-
stawiający twarz dziec-
ka z napisem „PiS odebrał 
złodziejom miliony i dał 
je dzieciom”, który odpo-
wiada na akcję billboardo-
wą PO i Nowoczesnej.

Szef sztabu PiS stwierdził, 
że w kwestii ściągalności 
podatku VAT rząd Prawa 
i Sprawiedliwości wykazał 
się skutecznością, deter-
minacją i odwagą, a rząd 
PO – biernością i brakiem 
chęci działania. „Od kie-
dy rządzimy od trzech lat, 
(widzimy) olbrzymi wpływ 
pieniędzy z odzyskanego 
VAT, uszczelnienie syste-
mu podatkowego, wpływy 
do budżetu, a więc wię-
cej pieniędzy dla Polaków, 
Polek, więcej pieniędzy 
w polskim budżecie” – mó-
wił Poręba.

„To jest ta różnica po-
między PO a PiS” – dodał. 
„Tam tylko słyszycie »PiS, 
PiS, PiS. PiS to, PiS tam-
to«. A my mówimy zupeł-

nie co innego. Kiedy rzą-
dzimy, mieliśmy i mamy 
odwagę odebrać pienią-
dze złodziejom i przekazać 
je na transfery społeczne, 
polskim rodzinom, polskim 
dzieciom” – oświadczył po-
lityk PiS.

„Dało się? Dało się. Poka-
zaliśmy, że można? Można. 
Można ponad 30 mld zł od-
zyskać do budżetu, ponie-
waż PiS ma chęć, deter-
minację, ale też olbrzymią 
wolę działania dla Polski” 
– powiedział.

Poręba  oświadczył , 
że w związku z tym, iż 
rząd PiS „odebrał miliony 
złodziejom” na program 
Rodzina 500+ od 2016 r. 
przeznaczono 53 mld zł, 
a 3,74 mln dzieci w Pol-

sce otrzymuje świadcze-
nia w programie (w tym 
1,31 mln dzieci na wsi).

„Mówili i mówią przed-
stawiciele Platformy, że się 
nie da, że to rozdawnictwo, 
że to zachwieje budżetem. 
Mimo tego mamy wzrost 
gospodarczy, jeden z naj-
wyższych w UE – 5,1 proc. 
(wzrost PKB rok do roku 
w II kwartale 2018 r.), ma-
my najniższą w historii sto-
pę bezrobocia – na koniec 
lipca 2018 r. to 5,9 proc.” 
– wyliczał Poręba.

Dziennikarze wskazywali 
na niektóre komentarze in-
ternautów, że billboard su-
geruje, iż podatnicy – z któ-
rych pieniędzy sfinansowa-
no programy socjalne PiS 
– są określani jako złodzieje.

Poręba odpowiadał, że je-
go partia przedstawia bill-
board w pewnym kontek-
ście. Przypomniał zaprezen-
towany w piątek spot, który 
wskazywał na wzrost ścią-
galności VAT w ub.r. Pod-
kreślał, że chodzi o pokaza-
nie „skuteczności PiS z jed-
nej strony i bierności PO 
w czasach jej rządów”. Mó-
wił, że za czasów rządów 
PO były niewielkie wpływy 
do budżetu, a pieniądze wy-
pływały, bo „karuzele VAT-
-owskie, mafie VAT-owskie 
miały święto i dzień dziecka 
w Polsce”.

Według szefa sztabu PiS 
różnica we wpływach do bu-
dżetu wynika z tego, że „od-
zyskano pieniądze z rąk zło-
dziei”. „To są ludzie, którzy 
na słabości państwa, na bez-
radności państwa poprzez 
wyłudzenia VAT-owskie, ka-
ruzele VAT-owskie, różne-
go rodzaju mafie paliwowe 
okradali zwykłych Polaków”.

(PAP)

W tym tygodniu Ministerstwo Środowiska ma podjąć decyzję co dalej z budową zamku w Stobnicy   
| fot. Facebook/d
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UWAGA, WYBORCY!

GŁOSUJMY U SIEBIE \ W wyborach samorządowych należy głosować w miejscu 
stałego zamieszkania; jeśli wyborca mieszka stale w innym miejscu, niż jest zameldowany, 
może złożyć wniosek o zmianę rejestru wyborców – powiedział PAP Krzysztof Lorentz 
z Krajowego Biura Wyborczego.

fot. Peter Andrews/Reuters

PRAWO \ Ordo Iuris walczy z norweskim Jugendamtem

Norwegowie prześladują 
polskie rodziny
Odbieranie dzieci z błahych powodów, bez zgody i uprzedzenia rodziców, utrudnianie kontaktu z nimi, nakaz 
prowadzenia rozmów tylko w języku norweskim, a także zastraszanie opiekunów, że jeśli będą szukali pomocy 
np. u konsula, to stracą pociechy – tak w skrócie można opisać działanie norweskiego urzędu ds. dzieci Barnever-
net wobec m.in. polskich rodzin. W obronę naszych rodaków wziął Instytut Ordo Iuris, który zapowiedział walkę 
ze skandynawskim Jugendamtem.

Jan Przemyłski

N orwegia od lat nie 
potrafi zreformo-
wać mającego bar-
dzo złą opinię nor-

weskiego urzędu ds. dzieci 
Barnevernet. Co jakiś czas 
do mediów trafiają informacje 
o kolejnych rodzinach rozbi-
tych przez bezlitosnych pra-
cowników tej instytucji. Po-
wodem do odebrania dzie-
ci może być np. „przewlekłe 
zmęczenie” matki, niska fre-
kwencja dwulatka w przed-
szkolu, a nawet rzekome nad-
używanie paracetamolu przez 
któregoś z rodziców. Czasem 
Barnevernet otwarcie pod-
waża prawo do wychowa-
nia przez opiekunów, tak jak 
w głośnej sprawie rumuń-
skich rodziców, których oskar-
żono o „radykalne chrześci-
jaństwo i ideologiczną indok-
trynację” tylko dlatego, że ich 
córka zaśpiewała w szkole 
chrześcijański utwór.

W piątek w siedzibie Or-
do Iuris w Warszawie odby-
ła się konferencja z udzia-
łem rodziców, którzy mieli 
styczność z tym norweskim 
urzędem.

– Każdy wyjazd z dziec-
kiem do Polski lub innego 
kraju był uznawany przez 
Barnevernet za próbę po-

tencjalnej ucieczki, chociaż 
wcale nie zamierzam opu-
ścić na stałe Norwegii. For-
mułowane zarzuty były ab-
surdalne, norweska nauczy-
cielka zarzucała mojemu 
dziecku, że zbyt słabo mó-
wi po polsku. Jako Polka by-
łam pozbawiana możliwości 
uczestnictwa w spotkaniach 
w przedszkolu dotyczących 
rozwoju mojego dziecka 
– mówiła podczas spotkania 

pani Bogumiła, Polka na sta-
łe mieszkająca w Norwegii.

Jeszcze bardziej drama-
tyczną historię przeżyli pa-
ni Alina i pan Tomasz. – Na-
sze dziecko zostało zabrane 
ze szkoły w asyście policji 
i przewiezione do specjalne-
go domu przesłuchań dzie-
ci. Było tam przetrzymywa-
ne kilka godzin i męczono 
je psychicznie. (…) Posta-
wiono nam zarzuty, że dziec-

ko jest głodzone, ponieważ 
w szkolnej świetlicy wycią-
ga rękę po ciastka. Dostali-
śmy bardzo dobre wsparcie 
ze strony polskiego konsula-
tu. Niestety Barnevernet nie 
dopuścił polskiego konsula 
do udziału w czynnościach 
w naszej sprawie – relacjo-
nowało małżeństwo. Zacho-
wanie Norwegów jest szcze-
gólnie bulwersujące, gdy 
weźmiemy pod uwagę fakt, 

że zablokowanie konsulowi 
wejścia do budynku, w któ-
rym odbywało się spotka-
nie, jest jawnym pogwałce-
niem wiedeńskiej konwencji 
o stosunkach konsularnych. 
Co więcej, gdy próbując się 
dostać do budynku, Polak 
powołał się na ten doku-
ment (Norwegia podpisała 
go w 1963 r.), z kolei poli-
cjanci oraz urzędnicy mieli 
odpowiedzieć, że „w ich kra-
ju stosują własne zasady”. 
Niestety nasze MSZ nie za-
reagowało na tę sytuację.

Na piątkowej konferencji 
obecna była również Nor-
weżka Silje Garmo, która 
przed Barnevernet uciekła 
do Polski i tu stara się o azyl. 
Jednak resort spraw zagra-
nicznych nie znalazł pod-
staw, aby jej przyznać prawo 
do pobytu w naszym kraju.

„Codzienna” postanowi-
ła spytać prezesa Instytu-
tu Ordo Iuris mec. Jerze-
go Kwaśniewskiego, jakie 
działania podejmie instytu-
cja, aby pomóc osobom po-
krzywdzonym przez Barne-
vernet. – Nawiązujemy kon-
takty z norweskimi i pol-
skimi prawnikami, pracu-
jącymi tam na miejscu, aby 
zapewniali wsparcie rodzi-
nom w walce z urzędem ds. 
dzieci. Jeśli rodzina już jest 
w Polsce, uda się jej uciec 
ze Skandynawii, to wte-
dy staramy się wymusić 
na władzach norweskich, 
aby uznały, że nie mają już 
jurysdykcji nad dzieckiem. 
Reprezentujemy rodziny 
w sądzie, jeśli Barnevernet 
żąda wydania dziecka. Tych 
działań jest wiele i na kilku 
płaszczyznach. Trzeba rów-
nież nagłaśniać te sprawy, 
aby ludzie mieli świadomość 
krzywd, jakie się wyrządza 
rodzinom w Norwegii – po-
wiedział nam mec. Kwa-
śniewski. Dodał również, 
że większe zaangażowanie 
polskich władz pomogłoby 
rozwiązać niektóre sprawy.

Prokuratura zajmie się grą w „polskie obozy”
SKANDAL \ „Polskie obozy koncentracyjne”, „gdzie jest wasz honor, wy polskie psy” – m.in. takie sformułowania można usłyszeć w zwiastunie 
gry komputerowej „The Cost of Freedom”. Na ten skandaliczny materiał już zareagował IPN, który złożył do prokuratury zawiadomienie o moż-
liwości popełnienia przestępstwa. Co ciekawe, za produkcję gry odpowiadać ma ukraińskie studio Aliens Games, na temat którego trudno 
znaleźć jakiekolwiek informacje.
Kilka dni temu do sieci trafi-
ło wideo promujące grę „The 
Cost of Freedom”, do które-
go dodano śpiewany po pol-
sku tekst, a w nim m.in. ta-
kie sformułowania: „pol-
skie obozy koncentracyj-
ne”, „gdzie jest honor tego 
wielkiego polskiego naro-
du, gdzie jest wasz honor, 
wy polskie psy”. Co więcej, 
sama gra polega na wcie-
leniu się w strażnika lub 

więźnia niemieckiego obo-
zu koncentracyjnego Au-
schwitz-Birkenau. W jej 
zwiastunie widać m.in., jak 
sterowany przez użytkow-
nika nazista wybiera gru-
pę więźniów i kieruje ich 
do komór gazowych.

Warto również zaznaczyć, 
że na założonej w 2018 r. 
stronie owej gry jako „ze-
spół” pracujący nad nią wid-
nieje jedna osoba: Dimi-

trij Dybin z Odessy. Z kolei 
w internecie możemy zna-
leźć informacje o nim jako 
reżyserze pracującym m.in. 
dla rosyjskiego Studcinema-
fest Moscow. Według dzien-
nikarza Wojciecha Wybra-
nowskiego może to być do-
wodem na rosyjską prowo-
kację. „Na YT już pojawiły 
się kolejne odsłony trailera 
domniemanej gry, wrzuca-
ne przez osoby z założonymi 

dopiero co kontami, podają-
ce się za ową rzekomą – nie-
istniejącą prawdopodobnie 
– ukraińską firmę, z anty-
polskimi przeróbkami. Shit 
na Ukraińców leci. Prowoka-
torzy mają sukces” – napisał 
na Twitterze Wybranowski.

Na skandaliczny zwiastun 
gry zareagował IPN, który 
złożył do prokuratury za-
wiadomienie o możliwości 
popełnienia przestępstwa. 

Chodzi o znieważenie naro-
du albo państwa polskiego, 
propagowanie faszyzmu lub 
innego systemu totalitar-
nego lub publiczne nawoły-
wanie do nienawiści na tle 
różnic narodowościowych 
oraz publiczne znieważanie 
grupy ludności z powodu jej 
przynależności narodowej 
oraz etnicznej.

Jan Przemyłski

Barnevernet odbiera dzieci np. za zbyt małą frekwencję w przedszkolu, a także monitoruje wszystkie wizyty nieletniego w Polsce 
| fot. Pixabay/d
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COROCZNE DOŻYNKI

DZIĘKI ZA PLONY \ Rolnicy z Wielkopolski dziękowali 
za plony podczas 20. Wojewódzko-Archidiecezjalnych Dożynek 
Wielkopolskich w Poznaniu. Święto plonów odbyło się na Polanie 
Harcerza przy Jeziorze Maltańskim.

fot. mat. pras./d

AFERA GETBACK

BĘDZIE SPOTKANIE \ W czwartek odbędzie się 
spotkanie przedstawicieli Kancelarii Prezesa Rady Ministrów 
z poszkodowanymi w aferze GetBack – poinformowało 
Stowarzyszenie Poszkodowanych Obligatariuszy GetBack.

AFERA \ Insynuacje Onetu – ostra reakcja prokuratury

Mordercy Brzeskiej 
poszukiwani
„Rażąca manipulacja” – tak Prokuratura Krajowa określiła artykuł Onet.pl, którego 
autor sugerował, że w śledztwie mającym wyjaśnić okoliczności mordu Jolanty Brze-
skiej powrócono do absurdalnej tezy o samobójstwie.

Grzegorz Broński

64
-letnia Jolan-

ta Brzeska za-

ginęła na po-

czątku marca 
2011 r. Działaczka społeczna, 
która jako pierwsza głośno za-

częła mówić o mafii reprywa-

tyzacyjnej grasującej w War-
szawie, została w bestialski 
sposób zamordowana. Jej zwę-

glone zwłoki znaleziono w Le-

sie Kabackim.
Niestety, w czasie rządów 

PO-PSL śledztwo przeprowa-

dzono w skandaliczny sposób.
„Jednym z najbardziej bul-

wersujących było właśnie 
przyjęcie wbrew dowodom 
wyłącznej wersji samobój-
stwa zmarłej i niewzięcie pod 
uwagę umyślnego zabójstwa” 

– przypomina teraz Prokura-

tura Krajowa.
Wprawdzie ostatecznie przy-

znano, że Brzeska została za-

mordowana, ale wcześniej 
popełniono karygodne błędy, 
np. niewłaściwie zebrano do-

wody na miejscu zbrodni czy 
nie zabezpieczono nagrań mo-

nitoringu. W konsekwencji 
sprawcy pozostali bezkarni, 
a sprawę umorzono.

Dopiero po latach – z ini-
cjatywy posłów PiS – śledz-

two wznowiono i przekazano 
do prowadzenia Prokuratu-

rze Regionalnej w Gdańsku. 
Trwa nadal.

Tymczasem kilka dni te-

mu na portalu Onet.pl ukazał 
się tekst Janusza Schwertne-

ra „Śmierć Jolanty Brzeskiej. 
Prokuratura wróciła do wersji 

o samobójstwie”. Już pierwsze 
zdania nie pozostawiały wątpli-
wości, jaką tezę postawił autor.

„Prokuratura, wbrew za-

pewnieniom Zbigniewa Zio-

bry, nie dysponuje dowodami 
na zabójstwo Jolanty Brzeskiej 
przez członków tzw. mafii re-

prywatyzacyjnej. Co więcej, 
w ostatnim czasie intensyw-

nie bada wersję samobójstwa” 
– napisał.

Schwertner uruchomił 
na Twitterze autopromocję 
swojego tekstu. Prokuratura 
Krajowa najpierw krótko odpo-

wiedziała: „Panie Redaktorze, 
to nieprawda. Proszę szanować 
swoich Czytelników i nie wpro-

wadzać ich w błąd”. „Prokura-

tura szuka sprawcy zabójstwa 
Jolanty Brzeskiej i nie wróciła 
do wersji jej samobójstwa. Dzi-

siejszy artykuł Onetu jest mani-
pulacją” – podkreślono.

PK wydała też „Oświadcze-

nie w sprawie nieprawdziwej 
publikacji Onetu”. Stwierdzo-

no, że „Prokuratura Regionalna 
w Gdańsku prowadzi wnikliwe 
śledztwo w sprawie umyślnego 
pozbawienia życia Jolanty Brze-

skiej poprzez jej podpalenie”.
„Opiera się na opiniach pra-

wie 30 biegłych z bardzo licz-

nych specjalności (…). Prze-

słuchała już ponad 150 świad-

ków. Na jej polecenie dokonano 
ponadto licznych przeszukań 
mających na celu zabezpiecze-

nie konkretnych przedmiotów, 
które zostały włączone do ma-

teriału dowodowego” – wylicza 
Prokuratura Krajowa, dodając: 
„prowadzone są również czyn-

ności operacyjne o charakterze 
niejawnym”.

Grzegorz Broński

Podziękowaliśmy Maryi
RELIGIA \ Wczoraj świętowaliśmy uroczystość Matki Bożej Częstochowskiej. Na uro-
czyste obchody na Jasnej Górze przybyło ponad 80 pielgrzymek, a sumie odpustowej 
z udziałem episkopatu Polski przewodniczył prymas Polski abp Wojciech Polak. 
Podczas mszy zostały ponowione Jasnogórskie Śluby Narodu, których autorem jest 
prymas Polski kard. Stefan Wyszyński.

Uroczystość Matki Bożej 
Częstochowskiej to oka-

zja do wdzięczności Maryi 
za Jej obecność w dzie-

jach naszego narodu i pro-

mieniowanie Jasnej Gó-

ry na całą naszą ojczyznę 
– podkreślił przeor czę-

stochowskiego klasztoru 
o. Marian Waligóra.

Przeor przypomniał, 
że uroczystość ma cha-

rakter wdzięczności za to, 
czego doświadczamy jako 
ludzie wierzący i jako na-

ród żyjący na polskiej zie-

mi. – Chcemy dziękować 
za to, że Maryja oręduje 
za nami – podkreślił. Przy-

pomniał także: „Możemy 
mieć różne wzorce wśród 
ludzi, takich czy innych 
przywódców, możemy po-

dziwiać tych, którzy służy-

li Polsce, ale pamiętajmy, 
że najgłębszym wzorem 
służby człowiekowi jest 
sam Chrystus”. – Na tym 
wzorze na pewno się nie 
zawiedziemy – dodaje.

Uroczystości na Jasnej 
Górze jak co roku poprze-

dziła nowenna do Matki 
Bożej Jasnogórskiej. Jest 
to praktyka, którą pau-

lini pielęgnują od wie-

ków. Przez dziewięć ko-

lejnych wieczorów, po-

cząwszy od 17 sierpnia, 
na jasnogórskim szczycie 
odprawiana jest też msza 
św. zwana nowennową. 
W tym roku specjalnie 
przygotowane na tę oka-

zję kazania głosi biskup 
pomocniczy archidiecezji 
częstochowskiej Andrzej 
Przybylski.

Zwieńczeniem nowen-

ny była Diecezjalna Pro-

cesja Maryjna z katedry 
na Jasną Górę 25 sierpnia, 
w wigilię uroczystości po-

święconych patronce me-

tropolii częstochowskiej. 
Tradycja procesji maryj-
nych ulicami Częstocho-

wy w przeddzień uroczy-

stości Najświętszej Maryi 
Panny Częstochowskiej li-

czy już kilkadziesiąt lat. 
W latach komunizmu by-

ły one manifestacją wol-
ności i słowem sprzeciwu 
wobec narzuconego po-

rządku. Niewygodne dla 
ówczesnej władzy, często 
napotykały na problemy 
organizacyjne piętrzone 
przez komunistycznych 
mocodawców.

Wczoraj na Jasnej Górze 
odbył się kolejny szczyt 
pielgrzymkowy. W sumie 
na uroczystość Matki Bo-

żej Jasnogórskiej przybyło 
ponad 80 pielgrzymek. Su-

ma odpustowa z udziałem 
episkopatu Polski zosta-

ła odprawiona o godz. 11. 
Mszy św. przewodniczył 
prymas Polski abp Woj-
ciech Polak. W jej trakcie 
zostały ponowione Jasno-

górskie Śluby Narodu, któ-

rych autorem jest Prymas 
Tysiąclecia kard. Stefan 
Wyszyński.

(Niezależna.pl, iggys)

Esbecki dwór 
Ewy Gawor
DEKOMUNIZACJA \ Mirosław Szymanek, obecny zastępca 
Ewy Gawor w Biurze Bezpieczeństwa i Zarządzania Kryzy-
sowego Urzędu m.st. Warszawy, był w latach 80. starszym 
wywiadowcą Wydziału IV Biura „B” MSW – ujawniła „Gaze-
ta Polska”. O współpracownikach Hanny Gronkiewicz-Waltz 
z niechlubną przeszłością rozmawiali wczoraj goście progra-
mu Michała Rachonia „Woronicza 17” w TVP Info.

W artykule Macieja Maro-

sza „Gawor – caryca stolicy 
i jej dwór”, który znajdzie 
się w najbliższym numerze 
„GP”, ujawniona została ko-

munistyczna przeszłość ko-

lejnych współpracowników 
i podwładnych Ewy Ga-

wor, m.in. wspomnianego 
wyżej Mirosława Szymanka.

– Platforma, która od lat ży-

je w symbiozie z takimi śro-

dowiskami w sposób dla nich 
naturalny, korzysta z takich 
metod i z tych ludzi. Można 
powiedzieć, że to taki pro-

gram Platformy – stwierdził 
szef gabinetu prezesa Rady 
Ministrów Marek Suski.

– Jeśli chodzi o członków 
PZPR, to prawda, są w róż-

nych ugrupowaniach. Jeśli 
chodzi o członków bezpieki, 
to nie podoba mi się, że funk-

cjonariusze SB są w Biurze 
Bezpieczeństwa miasta sto-

łecznego Warszawy. Takie 
mamy przepisy, prawo nie 
zostało złamane, ale złama-

ne zostały standardy etyczne 
– powiedział senator niezrze-

szony Jan Filip Libicki.
– Platforma Obywatelska 

trzymała polityczny parasol 
nad tymi ludźmi przez 8 lat. 
Jest jasne, że jako prezydent 
stolicy Hanna Gronkiewicz-

-Waltz doskonale wiedziała, 
kto pracuje w ratuszu. Chy-

ba że wiedzieć nie chcia-

ła – zauważył europoseł PiS 
Ryszard Czarnecki.

Jak dodał, należy poszerzyć 
prawo o przepisy, dzięki któ-

rym takie osoby znikną z ży-

cia publicznego.

(Niezależna.pl, iggys)

Prokuratura nie wróciła do wersji samobójstwa Jolanty Brzeskiej 
| fot. Małgorzata Armo/Gazeta Polska

eprasa.pl 2c5329e91e
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FESTYN POD SZCZEGÓLNĄ OCHRONĄ
WLK. BRYT. \ Londyńska policja metropolitalna podjęła decyzję o wdrożeniu proce-

dury pozwalającej na wyrywkowe zatrzymania i przeszukania podczas rozpoczynającego się 
w niedzielę dwudniowego, jednego z największych na świecie, festynu ulicznego w dzielnicy 
Notting Hill.

fot. Hannah Mckay/Reuters

Spór o ekshumację Franco trwa
MADRYT \ Izba niższa hiszpańskiego parlamentu przyjęła dekret o natychmiastowej ekshumacji szczątków 
Francisco Franco z mauzoleum w Dolinie Poległych. Rodzina generalissimusa zapowiada, że zrobi wszystko, aby 
temu zapobiec.

„Należy sprawić, aby Do-
lina Poległych przestała 
być miejscem upamiętnia-
jącym frankizm i idee na-
rodowo-katolickie, a stała 
się przestrzenią do pojed-
nania i uhonorowania ofiar 
wojny domowej i dyktatu-
ry” – stwierdzili członkowie 
Kongresu Deputowanych 
w treści dekretu opubliko-
wanego w sobotę w hisz-
pańskim Dzienniku Ustaw 
(BOE). Członkowie niższej 
izby hiszpańskiego parla-
mentu zaznaczyli w treści 

dokumentu, że w ich opi-
nii konieczne jest usunię-
cie z przestrzeni publicznej 
elementów gloryfikujących 
wojnę domową z końca lat 
30. ub.w. oraz prawie cztery 
dekady rządów gen. Franci-
sco Franco.

Przedstawiciele socjali-
stycznego rządu zapowia-
dają, że procedura popiera-
na przez Organizację Naro-
dów Zjednoczonych zostanie 
przeprowadzona do końca 
września br., jednak nie po-
dają konkretnej daty eks-

humacji. Nieinformowanie 
opinii publicznej ma zapo-
biec protestom, jakie mo-
głyby utrudnić pracę eks-
pertów podczas odsuwania 
ważącej 1,5 t płyty nagrob-
nej, a następnie wydoby-
cia trumny ze szczątkami 
gen. Franco. W lipcu i sierp-
niu br. w Dolinie Poległych 
zwolennicy rządów genera-
lissimusa zorganizowali bo-
wiem kilka licznych manife-
stacji w akcie protestu prze-
ciw usunięciu z mauzoleum 
jego szczątków.

Mimo zapewnień rządu 
w Madrycie i przyjęcia de-
kretu, wciąż istnieje jednak 
możliwość, że ekshumacja 
nie dojdzie do skutku, gdyż 
rodzina gen. Franco zde-
cydowanie oponuje w tej 
sprawie. Krewni generalis-
simusa zapowiedzieli już, 
że podejmą wszelkie próby 
prawne, aby zapobiec roz-
kopaniu grobu ich dziad-
ka. Dodatkowo sekreta-
riat arcybiskupa Madrytu 
kard. Carlosa Osoro poin-
formował, że bez zgody ro-

dziny gen. Franco ekshu-
macja nie będzie możliwa. 
Tymczasem rząd zwrócił 
się do rodziny o wyznacze-
nie miejsca przeniesienia 
szczątków i zapowiedział, 
że w razie braku odpowie-
dzi w ciągu 15 dni sam za-
decyduje o nowym miejscu 
dla trumny gen. Franco.

W podmadryckim mau-
zoleum Dolina Poległych 
znajdują się szczątki pra-
wie 35 tys. ofiar poległych 
w wojnie domowej w la-
tach 1936–1939, zarówno 
przeciwników, jak i zwolen-
ników Republiki. Decyzję 
o zbudowaniu mauzoleum 
zadekretował sam gen. Fran-
co w pierwszą rocznicę za-
kończenia walk, 1 kwietnia 
1940 r.

Joanna Kowalkowska

USA–CHRL \ Echa rozmów nt. rozwiązania konfliktu handlowego

Chińczycy nieoficjalnie 
po stronie Trumpa
Negocjacje handlowe, które odbyły się w ubiegłym tygo-

dniu pomiędzy USA a Chinami, zakończyły się fiaskiem. 
W konflikcie amerykańsko-chińskim wśród samych 
Chińczyków pojawia się coraz silniejsza krytyka polityki 
prezydenta ChRL Xi Jinpinga, a jednocześnie zrozumie-

nie, a nawet poparcie dla poczynań lidera USA Donalda 
Trumpa.

Hanna Shen 
korespondencja z Tajwanu

J eszcze przed roz-
poczęciem rozmów 
amerykańsko-chiń-
skich nt. rozwiąza-

nia trwającego konfliktu 
handlowego pomiędzy obo-
ma krajami zarówno Pekin, 
jak i Waszyngton nie mia-
ły dużych oczekiwań wobec 
negocjacji. Prezydent Donald 
Trump napisał na Twiteerze, 
iż „nie przewiduje, że coś 
z tego wyniknie”.

Trwające dwa dni w Wa-
szyngtonie negocjacje rze-
czywiście nie przyniosły 
przełomu. Rzeczniczka Bia-
łego Domu Lindsay Wal-
ters poinformowała, że obie 
strony „wymieniły poglądy 
na temat tego, jak osiągnąć 
sprawiedliwość, równowa-
gę i wzajemność w relacjach 
gospodarczych”.

Nie ustalono terminu na-
stępnego spotkania, ale jed-
na z osób znających szczegó-
ły negocjacji, pragnąca pozo-
stać anonimowa, przyznała 
w wypowiedzi dla amery-
kańskiej agencji Bloomberg, 
że strona chińska zasugero-

wała, iż następne rozmowy 
powinny się odbyć po wy-
borach uzupełniających 
do Kongresu USA w listopa-
dzie br. Oznacza to, że Pekin 
oczekuje osłabienia pozycji 
prezydenta Trumpa po wy-
borach.

Jednocześnie 23 sierpnia, 
czyli w drugim dniu amery-
kańsko-chińskich negocjacji, 
weszły w życie zapowiedzia-
ne wcześniej 25-proc. tary-
fy amerykańskie na chiński 
eksport o wartości 16 mld 
dol. oraz proporcjonalne cła 
odwetowe ze strony Chin 
na towary z USA.

Do tej pory cła obejmu-
ją już chiński i amery-
kański eksport wart rocz-
nie po 50 mld dol. z każdej 
strony. Oczekuje się także, 
że w przyszłym miesiącu 
Donald Trump ogłosi kolejny, 
tym razem duży, pakiet taryf 
na 6 tys. chińskich produk-
tów o wartości 200 mld dol.

Tymczasem strona chińska 
zapowiada złożenie kolejnej 
skargi do Światowej Orga-
nizacji Handlu (WTO) na po-
stępowanie Stanów Zjedno-
czonych, które, ich zdaniem, 
łamią reguły WTO. Pierwszą 

skargę ChRL złożyła w tej 
sprawie w lipcu.

Tuż po zakończonych fia-
skiem rozmowach amery-
kańsko-chińskich gazeta 
Komunistycznej Partii Chin 
(KPCh) „Global Times” pisa-
ła, że mimo wojny handlo-
wej ze Stanami Zjednoczony-
mi „chińska gospodarka mo-
że się oprzeć naciskom USA 
i utrzymać stały wzrost” 
oraz że choć Chiny w ja-
kimś stopniu odczują efekty 
wojny, ale te „wpływy będą 

o wiele słabsze, niż to so-
bie wyobrażał Waszyngton”. 
Dziennik KPCh zapewnia, 
że „odporność gospodarcza 
Chin obnaży amerykańską 
arogancję”.

Pomimo tych optymistycz-
nych prognoz serwowanych 
przez media kontrolowane 
przez KPCh wiadomo nieofi-
cjalnie, że w kręgach władzy 
w Pekinie pojawia się coraz 
większa krytyka prezyden-
ta ChRL-u Xi Jinpinga. Gor-
don G. Chang, amerykański 

prawnik, często występujący 
jako ekspert ds. Chin i Korei 
Płn. w programach stacji Fox 
News Channel, Fox Business 
Network i Bloomberg TV, 
w artykule na łamach „The 
Daily Beast” pisze o „dość 
sporej grupie chińskiej elity, 
która zgadza się z Trumpem, 
a przynajmniej z działania-
mi jego administracji” i któ-
ra uważa, że oskarżenia wo-
bec Chin co do nieuczciwych 
praktyk handlowych oraz 
przymusowego lub nielegal-
nego nabywania amerykań-
skich technologii są „w pełni 
uzasadnione”. Chang cytu-
je wypowiedź eksperta ds. 
Chin z kanadyjskiej uczel-
ni Brock University Charle-
sa Burtona: „ludzie, z który-
mi rozmawiałem w Chinach, 
powszechnie przyznają, 
że rozpoczęcie wojny han-
dlowej przez USA jest w peł-
ni uzasadnione”. Burton, 
a także inni eksperci ds. Chin 
zwracają uwagę, iż wśród 
Chińczyków, „jest powszech-
na zgoda, że Xi przyniósł 
wstyd Chinom przez swoją 
niehonorową politykę han-
dlową, która narusza pod-
stawy konfucjańskiej trady-
cji stawiającej na uczciwość 
i otwartość we wszystkich 
kontaktach jako oznakę wy-
sokiej kultury i rzetelności 
urzędników państwowych”.

Także chińscy komentato-
rzy wiążą coraz większe na-
dzieje z polityką Trumpa. 
Widzą ją nie tylko jako pro-
wadzenie wojny handlowej 
z Chinami, ale, jak to określił 
chiński publicysta Tang Hao, 
jako prowadzenie „wszech-
stronnej wojny przeciwko 
KPCh” – „wojny między na-
turą Komunistycznej Partii 
Chin a człowieczeństwem, 
wojny między uniwersalny-
mi zasadami obowiązujący-
mi na świecie a naturą KPCh, 
między złem a prawością”.

Rozmowy USA–Chiny zakończyły się fiaskiem| fot. Jason Lee/Reuters
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ŻAŁOBA W SIEDZIBIE PREZYDENTA
BIAŁY DOM \ „Moje kondolencje i mój najszczerszy szacu-

nek dla rodziny senatora Johna McCaina, nasze serca i modlitwy 

są z wami!” – napisał prezydent Donald Trump. W Białym Domu 
opuszczono flagi do połowy masztu.

fot. Joshua Roberts/Reuters

KONDOLENCJE Z POLSKI
WARSZAWA \ John McCain był bohaterem wojennym, praw-

dziwym mężem stanu i oddanym przyjacielem Polski – podkreślił 
prezydent Andrzej Duda. Kondolencje złożył także premier Mateusz 
Morawiecki.

fot. Krzysztof Sitkowski/Gazeta Polska

WASZYNGTON \ Weteran wojny w Wietnamie, sojusznik Reagana, przeciwnik Trumpa

Zmarł senator John McCain
W nocy z soboty na nie-

dzielę zmarł republikański 
senator John McCain, 

jedna z najważniejszych 
postaci amerykańskiej 
polityki. Przyczyną śmierci 
był rak mózgu. Polityk 
miał 81 lat.

Wiktor Młynarz

D
ziadek i ojciec 
McCaina byli czte-
rogwiazdkowymi 
admirałami. Mło-

dy John poszedł w ich ślady 
i w 1958 r. skończył Akade-
mię Morską oraz został pi-
lotem. Gdy wybuchła woj-
na w Wietnamie, poprosił 
o przydział bojowy i trafił 
na lotniskowiec USS „Forre-
stal”. Kiedy jego okręt sta-
nął w płomieniach na sku-
tek wypadku, McCain został 
ciężko ranny, próbując ura-
tować innego pilota.

W październiku 1967 r. 
McCain został zestrzelony 
nad Hanoi. Ciężko ranny tra-
fił do wietnamskiej niewoli 
i najbliższe sześć lat spędził 

w więzieniu Hoa Lo – słyn-
nym Hanoi Hilton, wybudo-
wanym w 1896 r. przez fran-
cuskich kolonialistów. Kiedy 
jego ojciec został dowódcą 
amerykańskich sił w Wietna-
mie, komuniści zaoferowali 
mu zwolnienie poza kolejno-
ścią, ale McCain odmówił.

Jego wietnamskie do-
świadczenia – warun-

ki w więzieniu, tortury, 
brak pomocy medycznej 
po katastrofie – sprawiły, 
że do końca życia miał pro-
blemy ze zdrowiem. Uda-
ło się mu wrócić do aktyw-
nej służby, ale stan zdrowia 
sprawił, że w 1981 r. od-
szedł do cywila i został po-
litykiem. Rok później dostał 
się do Izby Reprezentan-

tów. Szybko dał się poznać 
jako radykalny antykomu-
nista i sojusznik prezydenta 
Ronalda Reagana. W 1987 r. 
wystartował w wyborach 
do Senatu na miejsce legen-
darnego republikanina Bar-
riego Goldwatera. Wygrał te 
wybory – i pięć kolejnych. 
Dwukrotnie próbował rów-
nież zostać prezydentem.

Jako senator McCain, cho-
ciaż uznawany za neokonser-
watystę, szybko wyrobił sobie 
opinię ideowca, który nie boi 
się wystąpić przeciw własnej 
partii. Najwięcej czasu po-
święcał walce o przejrzyste 
finansowanie kampanii wy-
borczych, gdyż jego zdaniem 
wielkie firmy i związki zawo-
dowe miały dzięki przekazy-
wanym politykom pieniądzom 
zbyt duży wpływ na politykę. 
Był zdecydowanym przeciw-
nikiem Donalda Trumpa.

– Życie Johna McCaina jest 
dowodem na to, że pew-
ne prawdy są ponadczaso-
we – powiedział b. wicepre-
zydent USA, demokrata Joe 
Biden. – Charakter. Odwa-
ga. Honor. John McCain rzu-
ci długi cień. Jego wpływ 
na Amerykę się nie skoń-
czył – stwierdził. „Amery-
ka i wolność straciły jedne-
go z największych czempio-
nów” – napisał na Twitterze 
najbliższy przyjaciel McCai-
na, senator Lindsey Graham.

Następca McCaina, który 
będzie zasiadał w senacie 
do końca kadencji w 2020 r., 
zostanie ogłoszony przez gu-
bernatora Arizony Douga 
Duceya. Jak na razie nie 
ujawnił swoich planów, ale 
większość komentatorów 
uważa, że największe szan-
se na tę nominację ma żona 
McCaina, Cindy.

Wizyta dla poprawy 
wizerunku Merkel
DYPLOMACJA \ W sobotę zakończyła się trzydniowa 
podróż kanclerz Angeli Merkel po państwach kauka-

skich. – W przeszłości już tak bywało, że sukcesami 
w polityce zagranicznej odbudowywała swoją pozycję 
wewnątrz kraju. Więc tournée po Kaukazie należy trak-

tować jako tego typu zabieg – uważa Grzegorz Kuczyń-

ski, ekspert ds. obszaru postsowieckiego.

Podczas sobotniego spotka-
nia z prezydentem Azerbej-
dżanu Ilhamem Alijewem 
kanclerz Niemiec zaoferowa-
ła mediację w rozwiązaniu 
trwającego ponad 20 lat spo-
ru Baku i Erywania o Gór-
ski Karabach. – Niemcy chcą 
znaleźć pokojowe rozwiąza-
nie tego problemu – oznaj-
miła na konferencji prasowej 
Merkel dodając, że konflikt 
ten ma negatywny wpływ 
na cały region.

Głównym tematem roz-
mów w stolicy Azerbejdża-
nu były jednak kwestie go-
spodarcze oraz energetycz-
ne. – Angela Merkel, oskar-
żana przez Donalda Trumpa 
o to, że uzależnia energe-
tycznie nie tylko Niemcy, 
ale i Europę od dostaw ga-
zu z Rosji, w pewnym sen-

sie szuka alibi. I tak należy 
postrzegać rozmowy, któ-
re odbyły się na temat pro-
jektu „Południowego Kory-
tarza” – mówi „Codziennej” 
Kuczyński. Wspomniany 
projekt energetyczny ma się 
składać z sieci gazociągów 
i ropociągów łączących zło-
ża kaspijskie, zarówno te 
azerskie, jak i turkmeńskie 
i kazachskie, z Europą po-
przez Turcję.

W piątek kanclerz Mer-
kel odwiedziła Armenię, 
gdzie spotkała się z premie-
rem Nikolem Paszinianem. 
W tym kraju Kaukazu Połu-
dniowego doszło w maju br. 
do zmiany władzy w wy-
niku bezkrwawej rewolu-
cji. Obecny premier Paszi-
nian oficjalnie zadeklaro-
wał, że nie będzie żadnych 

zmian w polityce zagranicz-
nej i bezpieczeństwa Ery-
wania, co oznacza utrzy-
manie sojuszu z Rosją. Jed-
nak w ostatnich tygodniach 
dobiegają z Kremla sygna-
ły niezadowolenia z polity-
ki Paszyniana. – Ze strony 
nowej armeńskiej władzy 
dochodzi do rozliczeń z po-
przednim reżimem i po-
ciągania do odpowiedzial-
ności karnej osób z wier-
chuszki zaprzyjaźnionych 
z Moskwą. Wydaje mi się, 
że Merkel będzie chcia-
ła prowadzić jakąś swoją 
rozgrywkę, żeby pokazać, 
że Niemcy mogą być w re-
gionie znaczącym graczem 
– zauważa Kuczyński.

Mimo to Kreml sygnalizu-
je, że trzyma rękę na pul-
sie. W Tbilisi, które Mer-
kel odwiedziła w czwartek, 
kanclerz podkreślała inte-
gralność terytorialną Gru-
zji, co było wyraźnym sy-
gnałem pod adresem Rosji, 
która okupuje 20 proc. te-
rytorium tego kraju. W od-
powiedzi na to w piątek 
Władimir Putin spotkał 
się z samozwańczymi pre-
zydentami dwóch gruziń-
skich zbuntowanych regio-
nów – Abchazji i Osetii Po-
łudniowej.

Paweł Kryszczak

Papież apeluje 
o oczyszczenie
IRLANDIA \ Papież Franciszek zakończył dwudniową 
pielgrzymkę w Irlandii. Jego wizytę zdominował temat 
pedofilii w Kościele, a także potrzeba umocnienia rodziny.

W sobotę, na trasach jego 
przejazdów po Dublinie, Oj-
ca Świętego witały tłumy. 
Podczas pierwszego dnia wi-
zyty w tym kraju Franciszek 
wezwał do ochrony rodzi-
ny i wspierających ją war-
tości. W Irlandii niedawno 
lewicowe władze zlibera-
lizowały prawo aborcyjne, 
na co w referendum zgodziła 
się większość coraz bardziej 
zlaicyzowanego społeczeń-
stwa. Franciszek spotkał 
się również z małżonkami 
w dublińskiej prokatedrze 
Najświętszej Maryi Panny, 
a także z bezdomnymi rodzi-
nami z ośrodka prowadzone-
go przez kapucynów.

Wczoraj podczas drugiego 
i ostatniego dnia wizyty w Ir-
landii papież Franciszek udał 
się do sanktuarium maryj-
nego w miejscowości Knock, 
które traktowane jest jako 
sanktuarium narodowe. Oj-
ciec Święty odwiedził Kaplicę 

Objawień i odmówił z wier-
nymi modlitwę Anioł Pański.

Modlił się również za ofia-
ry pedofilii w Kościele w tym 
kraju. – To otwarta rana. Wy-
zwanie, by być stanowczymi 
i zdecydowanymi w poszuki-
waniu prawdy i sprawiedli-
wości. Błagam Pana o przeba-
czenie za te grzechy, za zgor-
szenie i zdradę dostrzegane 
przez wielu członków rodzi-
ny Bożej – powiedział papież. 
Dzień wcześniej Ojciec Świę-
ty spotkał się z ośmioma ofia-
rami molestowania seksual-
nego przez duchownych.

Następnie Franciszek po-
wrócił do Dublina, gdzie od-
prawił mszę św. na zakończe-
nie IX Światowego Spotkania 
Rodzin. Przed odlotem do Wa-
tykanu papież odwiedził 
klasztor sióstr dominikanek, 
gdzie wygłosił przemówienie 
do irlandzkich biskupów.

Aleksander Kłos

McCainowi w ostatnich chwilach towarzyszyła najbliższa rodzina | fot. Aaron Bernstein/Reuters

eprasa.pl 2c5329e91e
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WICEMINISTER FIANANSÓW PAWEŁ GRUZA PRZECHODZI DO KGHM
KADRY \ Paweł Gruza, obecny wiceminister finansów, od 10 września 2018 r. będzie wicepreze-
sem KGHM ds. aktywów zagranicznych. Na to stanowisko powołała go rada nadzorcza miedziowego 
koncernu. Jednocześnie na stanowisko wiceprezesa KGHM ds. rozwoju powołano Adama Bugajczuka.

Brexit może 
wywołać chaos 
na drogach
TRANSPORT \ Światowa Organizacja Transportu 
Drogowego (IRU) ostrzega, że brytyjscy i europejscy 
kierowcy ciężarówek muszą liczyć się z „całkowitym, 
kompletnym chaosem” w przypadku załamania się 
negocjacji między Wielką Brytanią a Unią Europejską 
w sprawie brexitu.

Federacja reprezentująca pra-
cowników transportu dro-
gowego z ponad 80 państw 
ostrzegła, że taki scenariusz 
miałby poważne konsekwen-
cje dla branży, a także mógł-
by spowodować opóźnienia 
w dostawach towarów na te-
renie kontynentu. – Nie jeste-
śmy podzieleni w tej sprawie; 
wszyscy chcemy tego same-
go. Jeśli nie będzie porozu-
mienia, to czeka nas kom-
pletny chaos – powiedział 
w rozmowie z dziennikiem 
„The Telegraph” dyrektor za-
rządzający IRU Boris Blan-
che. – W efekcie ucierpi logi-
styka i pojawią się poważne 
wyzwania przy przewożeniu 
dóbr, co byłoby ze szkodą za-

równo dla Wielkiej Brytanii, 
jak i Europy – dodał.

Gdzie tkwi główne źródło 
zagrożenia? W razie braku 
porozumienia Wielkiej Bry-
tanii z Unią Europejską pod 
znakiem zapytania stanęłaby 
możliwość dalszego funkcjo-
nowania brytyjskich kierow-
ców na europejskim rynku, 
a także europejskich (w tym 
polskich) kierowców w Wiel-
kiej Brytanii, bo ich upraw-
nienia, licencje i kwalifikacje 
mogłyby przestać być wza-
jemnie uznawane.

Opisując ryzyko związa-
ne z załamaniem się nego-
cjacji, doradca zarządu IRU 
Marc Billiet porównał sytu-
ację do „wiszącego miecza 

Damoklesa, z którym robimy, 
co możemy, byle nie spadł 
nam na głowy”. Wcześniej 
swoje obawy dotyczące takie-
go scenariusza wyraziła rów-
nież Brytyjska Federacja Prze-
woźników Drogowych (RHA).

Wcześniej brytyjski minister 
ds. wyjścia z Unii Europej-
skiej Dominic Raab sugero-
wał, że Wielka Brytania by-
łaby gotowa do jednostron-
nego otwarcia rynku przewo-
zów towarowych dla kierow-
ców z państw członkowskich 
Wspólnoty. Jak zaznaczył 
„The Telegraph”, unijny nego-
cjator Michel Barnier wyklu-
czył jednak odwzajemnienie 
tej oferty przez instytucje UE.

Polskie firmy są jednym 
z liderów na rynku między-
narodowych przewozów 
drogowych. Według danych 
Eurostatu z 2016 r. zareje-
strowane w Polsce pojazdy 
wykonały blisko 291 mln to-
nokilometrów, plasując się 
jedynie za Niemcami (315,7 
mln), a przed Hiszpanią (217 
mln), Wielką Brytanią (177 
mln) i Francją (156 mln). Za-
graniczni przewoźnicy domi-
nują na rynku międzynaro-
dowych przewozów drogo-
wych do Wielkiej Brytanii, 
obsługując ok. 80 proc. ryn-
ku. Aż 23 proc. z nich to fir-
my zarejestrowane w Polsce.

(pch, PAP)

ENERGETYKA \ Nowy gazociąg uzależni od Rosji nie tylko Ukrainę i Białoruś, ale i Niemcy

Nord Stream 2 a demontaż Zachodu
Głównym celem Nord Streamu 2 jest rozmontowanie Zachodu oraz uzależnienie Niemiec od Rosji – to opinie 
z ostatnich dni. Kanclerz Angela Merkel uważa, że takie uzależnienie nie jest możliwe. Eksperci jednak ostrzegają, 
że budowa gazociągu grozi w przyszłości Europie energetyczną wojną z Rosją.

Jan Kamieniecki

G łównym celem 
gazociągu Nord 
Stream 2 jest uza-
leżnienie Niemiec, 

które stając się głównym 
dystrybutorem gazu z Rosji, 
będą zmuszone do liczenia 
się z Moskwą – uważa nie-
zależna od Kremla „Nowaja 
Gazieta”. „Niemcy tym dys-
trybutorem są już teraz, jed-
nak Nord Stream 2 pogłębia 
ten stan rzeczy” – napisała 
na łamach dziennika publi-
cystka Julia Łatynina.

Jej zdaniem, powstanie 
Nord Stream 2 spowoduje, 
że Niemcy będą musiały li-
czyć się z Rosją bez względu 
na to, co zrobi Putin. „Kreml 
może znów zacząć kolejną 
rundę wojny hybrydowej 
na Ukrainie albo spróbo-
wać dokonać nowej anek-
sji, na przykład Białorusi” 
– ostrzega Łatynina. Niem-
cy niewiele będą mogły zro-

bić, jeśli Putin zagrozi im, 
że podniesie ceny gazu albo 
odetnie jego dostawy.

Kanclerz Angela Merkel 
oświadczyła, że nie sądzi, 
by Nord Stream 2 uzależ-
nił w przyszłości Niem-
cy od Rosji. – Oczekujemy, 
że Moskwa nadal będzie 
przesyłać pewne ilości ga-
zu przez Ukrainę – dodała. 
Jej stanowiska nie podziela 

John Bolton, doradca prezy-
denta USA ds. bezpieczeń-
stwa narodowego. – Dla-
czego Europa dobrowolnie 
coraz bardziej przywiązuje 
się do rosyjskich dostaw? 
– pyta. – Jeśli nawet Ro-
sja się zobowiąże, że utrzy-
ma tranzyt przez Ukrainę, 
to nie będzie dostarczała 
dostatecznych ilości gazu 
– podkreśla Bolton.

Krytycznie o Nord Stre-
amie 2 wypowiada się też Tom 
Tugendhat, brytyjski deputo-
wany do Izby Gmin. – Gazo-
ciąg łączący Rosję z Niemcami 
jest elementem rozmontowy-
wania Zachodu przez Kreml 
– stwierdził na łamach „Fi-
nancial Times”. Dodał, że po-
wstanie tego projektu gro-
zi w przyszłości energetycz-
ną wojną Europy z Moskwą. 

– Umożliwi Putinowi np. „od-
strzelenie” państw wschodniej 
Europy bez szkody dla zysków 
rosyjskich oligarchów – twier-
dzi Tugendhat.

Pytany, dlaczego Berlin po-
piera Nord Stream 2, odpo-
wiedział, że Niemcy mogą 
nie mieć wyboru. – Cele kli-
matyczne UE wykluczają 
wszystkie źródła energetycz-
ne oprócz gazu, a jego naj-
bliższe duże pola kontroluje 
Kreml. Możliwe, że pewną 
rolę odgrywa też od dawna 
istniejące w Niemczech przy-
wiązanie do Rosji, szczegól-
nie w kręgach lewicowych, 
oraz fakt, że na handlu z Ro-
sją korzysta niemiecki prze-
mysł – wyjaśnił.

Ostatnie opinie potwier-
dzają diagnozę prezydenta 
USA Donalda Trumpa posta-
wioną jeszcze przed szczy-
tem NATO, który stwierdził, 
że obecnie Niemcy to za-
kładnik Rosji, który pozby-
wając się elektrowni węglo-
wych i atomowych oraz ku-
pując ogromne ilości ropy 
i gazu z Rosji, robi coś bar-
dzo nieodpowiedniego.

Tesco zamknie 
13 sklepów
HANDEL \ Brytyjska sieć supermarketów Tesco zapo-
wiedziała zamknięcie w Polsce 13 sklepów przynoszą-
cych straty. Spowoduje to likwidację ok. 2,2 tys. miejsc 
pracy. W pozostałych sklepach firma planuje zmienić 
ekspozycję i ceny produktów.
Sieć o swoich planach poinfor-
mowała pracowników, związ-
ki zawodowe i odpowiednie 
urzędy pracy. Martin Behan, 
dyrektor zarządzający Tesco 
Polska, zapowiedział, że fir-
ma zaoferuje „pełne wspar-
cie” osobom, które będą zmie-
niać swoje stanowiska pracy 
bądź opuszczą firmę. – Pra-
gnę podziękować wszyst-
kim osobom, których doty-
czyć będą ogłoszone zmiany 
za wszystko co zrobili, pra-
cując na co dzień dla naszych 
klientów – powiedział.

Dodał, że decyzja o zamknię-
ciu sklepu nigdy nie jest ła-
twa. – Stale analizujemy mo-
del pracy i wyniki naszych 
sklepów, by mieć pewność, 
iż nasz biznes osiąga określo-
ny próg rentowności i speł-
nia oczekiwania klientów. Tak 
działo się przez ostatnie lata 
i będzie dziać się nadal. Likwi-
dacja nierentownych sklepów 

jest bowiem stałym elemen-
tem procesów biznesowych 
w firmie handlowej – oświad-
czył dyrektor.

Tesco planuje zamknąć na-
stępujące sklepy: Bytom Kar-
packa, Chorzów Graniczna, 
Gliwice Wielicka, Hrubieszów 
Dworcowa, Jelenia Góra Wol-
ności, Kalisz Legionów, Knu-
rów Szpitalna, Piaseczno Ku-
socińskiego, Poznań Mrągow-
ska, Sieradz Wojska Polskiego, 
Strzelin Mickiewicza, Wrze-
śnia Kaliska, Żory Malinowa.

Firma zapowiedziała, że 
w tym miesiącu w pozostałych 
sklepach zmieni układ produk-
tów. – Chodzi o to, by jak najle-
piej wyeksponować te kluczo-
we produkty, których poszu-
kują klienci. Przewidujemy też 
lepszą ofertę cenową. Jestem 
przekonany, że zmiana będzie 
zauważalna – dodał Behan.

(jak)

Zdaniem ekspertów Nord Stream 2 będzie elementem wojny hybrydowej Rosji| fot. Sergei Karpukhin/Reuters

eprasa.pl 2c5329e91e
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WAGONY DO WZIĘCIA
LOGISTYKA \ PKP Cargo planuje sprzedać ponad 2 tys. wagonów, które nie są używane w przewozach. Ich właściwości konstrukcyjne i parametry 
ładunkowe nie odpowiadają obecnym potrzebom rynku przewozów towarowych, dlatego też klienci nie zgłaszają na nie zapotrzebowania – informuje spółka.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

Jesteśmy coraz 
bardziej solidarni
RAPORT \ W ostatnich latach z kraju liberalnego, 
ograniczającego rolę państwa, staliśmy się państwem 
łączącym solidaryzm polityki społecznej z zasadami 
konkurencyjnej gospodarki – wynika z raportu „Kapi-
talizm po polsku”, przedstawionego przez ekspertów 
z Polskiego Instytutu Ekonomicznego.
Polska gospodarka co do 
wielkości jest szósta w Unii 
Europejskiej i 22. w świe-
cie. Od ponad ćwierćwie-
cza nasz kraj był jednym 
z liderów globalnego wzro-
stu gospodarczego. PKB per 
capita, czyli na obywatela 
Polski, wzrósł od początku 
transformacji gospodarczej 
o 135 proc. Szybciej od Polski 
rozwijały się tylko niektóre 
państwa Afryki i Azji – wy-
nika z raportu przygotowa-
nego dla Kancelarii Premiera.

Jednak rozwój gospodarczy 
Polski, przez lata skoncen-
trowany na budowie konku-
rencyjności, nie szedł w pa-
rze z potrzebami społeczny-
mi. Średni realny dochód na-
rodowy na dorosłego Polaka 
zwiększył się o 73 proc., czy-
li rósł o ok. 2,1 proc. rocz-
nie, jednak dochody tylko 

10 proc. obywateli, tych naj-
bogatszych, rosły najszyb-
ciej. To oni stali się główny-
mi beneficjentami wzrostu 
gospodarczego.

Najnowszy raport PIE po-
kazuje, że obecnie polska go-
spodarka jest mniej liberal-
na, a bardziej solidarna niż 
5 czy 15 lat temu. Świad-
czą o tym wyniki rankingu 
OECD pod względem soli-
daryzmu, z którego wynika, 
że w ciągu dwóch lat Polska 
przesunęła się z 20. pozy-
cji na 16. Warto zaznaczyć, 
że na czołowych miejscach 
w tej klasyfikacji są Belgia, 
Finlandia i Francja, nato-
miast na końcu są Meksyk, 
Korea i Turcja.

– Cieszy mnie, że Pol-
ska znajduje się mniej wię-
cej pośrodku tej klasyfika-
cji, bo to oznacza, że zacho-

wujemy równowagę między 
państwem socjalnym a pań-
stwem stawiającym na wol-
ność gospodarczą – skomen-
tował wnioski z raportu Pa-
weł Borys, prezes Polskiego 
Funduszu Rozwoju. – W mo-
jej ocenie, w przyszłości fi-
nanse publiczne powinny być 
bardziej pod kontrolą, nato-
miast rynek pracy powinien 
przejąć większą odpowie-
dzialność za zatrudnianych 
ludzi – powiedział Borys.

– Nowy model gospodarczy 
budowany przez rząd Ma-
teusza Morawieckiego jest 
miksem podatkowo-wydat-
kowym. Z jednej strony ma-
my większą ściągalność VAT, 
opodatkowanie najbogat-
szych, a z drugiej jest kapitał 
na inwestycje i solidaryzm 
społeczny – tłumaczy Bogu-
sław Bławat, dyrektor PIE. 
Jego zdaniem, w ten sposób 
można budować konkuren-
cyjną gospodarkę nastawioną 
na eksport i innowacyjność, 
która zapewni społeczeństwu 
bezpieczeństwo dochodu.

Paweł Woźniak (ibrkk.pl, PAP)

Będzie wi-fi 
w pendolino
KOLEJ \ PKP Intercity podpisze we wtorek z firmą 
Alstom umowę na montaż wi-fi w pociągach Pendolino. 
Pierwszy skład wyposażony w tego typu łączność bez-

przewodową ma wyjechać na tory do końca tego roku.

Ministerstwo Infrastruktury 
naprawia błąd poprzedników, 
którzy tworząc zamówienie 
na dwadzieścia pociągów, po-
minęli tak ważną kwestię jak 
dostęp do wi-fi. Podpisanie 
umowy z Alstomem nastąpi-
ło w 2011 r., a więc za rzą-
dów ekipy premiera Donal-
da Tuska, a wartość oferty 
opiewała na ok. 400 mln eu-
ro. Zapomniano o internecie, 
a skutkiem tego było, że gwa-
rant, producent, miał duże 
problemy, aby wyrazić zgo-
dę na montaż takiej instalacji 
internetowej.

Samodzielny montaż takich 
urządzeń byłby naruszeniem 
gwarancji. Zatem trzeba by-
ło się dogadać. Na początku 
stycznia br. prezes zarządu 
PKP SA Krzysztof Mamiński 
powiedział, że w składach, 
które będą szły do przeglą-
dów okresowych, będzie in-
stalowane wi-fi. Ale składy 

nie będą wyłączane tylko po 
to, aby wbudować internet. 
Ma to być robione sukcesyw-
nie. A że pendolino często się 
psują, będzie więc wiele oka-
zji do naprawy błędu.

PKP Intercity poinformo-
wało, że przeprowadzono te-
sty urządzeń, dzięki którym 
będzie dostęp do internetu 
w pendolino. Wyszły one bar-
dzo dobrze. Nie będzie potrze-
ba dużo czasu na montaż urzą-
dzeń, a sygnał będzie bardzo 
mocny. PKP Intercity przewi-
duje łączenie w jednym cza-
sie sygnału internetowego od 
wielu operatorów GSM i udo-
stępnianie go w pociągach. 
Z kupionych przez PKP Inter-
city składów pasażerskich tyl-
ko w pendolino nie ma wi-fi. 
Usługa taka działa w pozosta-
łych zakupionych pociągach, 
takich jak Dart i Flirt.

(lus)

Lucyna Piwowarska

D ane gospodarcze 
z ostatnich dni, 
m.in. szybki szacu-
nek PKB za drugi 

kwartał, koniunktura kon-
sumencka i gospodarcza 
w sierpniu czy stopa bezro-
bocia w lipcu potwierdzają, 
że znajdujemy się na szczy-
cie koniunktury – powiedział 
szef resortu inwestycji i roz-
woju Jerzy Kwieciński. Mini-
ster spodziewa się, że na ko-
niec sierpnia GUS potwierdzi 
wzrost PKB w drugim kwar-
tale na poziomie ok. 5 proc.

Z szybkiego szacunku GUS 
wynika, że gospodarka rośnie 
w tempie 5,1 proc. W pro-
gnozie ministra Kwieciń-
skiego w trzecim kwartale 
2018 r. PKB powinien wzro-
snąć o 4,5–5 proc. Jest do-
brze, lecz wielu analityków 
rynku wytykało rządowi, 
że wzrost opiera się jedynie 
na konsumpcji i eksporcie, 
a kuleją inwestycje. Tymcza-
sem ostatnie dane GUS po-
kazały, że wreszcie inwesty-
cje przedsiębiorstw ruszyły 
i to o 10,3 proc. W ocenie mi-
nistra Kwiecińskiego dwucy-
frowa dynamika inwestycji 
powinna zostać utrzymana 
w kolejnych miesiącach.

Zadowolony z wyników go-
spodarki jest premier Ma-

teusz Morawiecki. Przypo-
mniał, że wzrost inwestycji 
polskich firm jest największy 
od wyborów w 2015 r. – Pro-
szę zwrócić uwagę, jak moc-
no rósł PKB, mimo że inwe-
stycje prywatne dopiero teraz 
nabrały rozpędu – powiedział 
premier. – Na inwestycje, 
zwłaszcza prywatne, potrze-
ba czasu, bo to nie trwa tyle, 
ile podgrzanie obiadu w mi-
krofalówce – stwierdził.

Jego zdaniem, widzimy 
teraz efekty działań rzą-
du wzmacniających polską 
przedsiębiorczość – wprowa-
dzenia Konstytucji Biznesu, 
pakietu 100 ułatwień dla firm 
czy obniżenia CIT. Jak pod-
kreślił Morawiecki, jednocze-
śnie ruszają duże projekty in-
frastrukturalne, jak budowa 
dróg i mostów, czy kolejowe.

– Polska gospodarka znaj-
duje się w coraz lepszej kon-
dycji. Komisja Europejska 
właśnie podała wzrost PKB 
dla 23 państw UE, z którego 
wynika, że nasza gospodarka 
rośnie najszybciej. I co bar-
dzo istotne oraz optymistycz-
ne, rozwijamy się w sposób 
zrównoważony. Gospodarka 
wreszcie zaczęła opierać się 
na trzech silnikach: inwesty-
cjach, eksporcie i konsumpcji 
– podkreślił premier.

(PAP)Polska gospodarka rośnie najszybciej spośród 23 zaraportowanych państw UE| fot. Pixabay/d

KONIUNKTURA \ Inwestycje firm ruszyły, rozwój kraju wspierają już trzy silniki

Polska gospodarka 
nabrała rozpędu
Polska gospodarka rozwija się z impetem, znajduje się na szczycie koniunktury. Po-

twierdzają to nie tylko dane GUS, ale także Komisji Europejskiej. Z 23 państw UE nasza 
gospodarka rośnie najszybciej. I co ważne – jak podkreśla premier Mateusz Morawiec-

ki – zaczęła się opierać na trzech silnikach: inwestycjach, eksporcie i konsumpcji.

eprasa.pl 2c5329e91e
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ROZMAITOŚCI \ W opinii ministra Jerzego Kwiecińskiego z resortu inwestycji i 
rozwoju nasza gospodarka znajduje się obecnie w szczycie koniunktury, a tegoroczny wzrost 
PKB może być bliski 5 proc. • Tygodniowy liczba aktywnych odwiertów naftowych w USA 
wyniosła 860, co oznacza wyraźny spadek w porównaniu z poprzednim tygodniem.

Materiały przygotowane  
przez NXF

W SKRÓCIE
BORYSZEW \ W piątek w ramach 
transakcji pakietowych właściciela 
zmieniło ponad 850 tys. akcji. Kurs 
transakcji wyniósł 4,16 PLN i był wyraźnie 
niższy od ceny giełdowej.
JSW \ W II kwartale zysk netto spółki 
wyniósł 324 mln PLN. To wartość 
znacznie wyższa niż zakładany przez 
analityków poziom.
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Optymizm pod koniec wakacji
SUROWCE \ Ropa wyraźnie do góry. Metale przemysłowe także 
na plusie. Bardzo mocny pallad.

Ubiegły tydzień przyniósł na rynku 
kilka ciekawych wydarzeń. Przede 
wszystkim spadek zapasów ropy 
w USA umocnił kurs paliwa, a infor-
macja o wycofaniu oferty publicznej 
Saudi Aramco także nie pozostała bez 
wpływu na sytuację. Sugestia, że eu-
ropejskie firmy podporządkują się 
zaleceniom USA, aby nie handlować 
z Iranem czy nadzieje na poprawę 
relacji amerykańsko-chińskich tak-
że wpłynęły na rynkowy scenariusz. 
Ropa zyskiwała i w piątek gatunek 
brent pokonał 75 dol., by w szczy-
cie kosztować nawet 76,4 dol. Jed-

nak publikacja danych o odwiertach 
zmieniła sytuację i końcówka dnia 
była wyraźnie słabsza.

Na osłabieniu dolara skorzysta-
ło złoto, które zakończyło tydzień 
wyraźnie powyżej 1200 USD. Moc-
ny piątkowy ruch w górę oddalił 
szlachetny metal od rocznych mini-
mów. Także srebro i platyna zyska-
ły na wartości, a ponadpięciopro-
centowy wzrost zanotował pallad.

W segmencie metali przemysło-
wych na plusie zakończyły noto-
wania praktycznie wszystkie me-
tale, a jedynym wyjątkiem było 

słabnące nieznacznie aluminium. 
Miedź to też cenowy sukces, co być 
może oznacza, że spełnią się prze-
widywania o narastającym spadku 
podaży w kolejnych latach. Jednak, 
gdyby nie ostatni dzień, jej bilans 
byłby zdecydowanie słabszy.

Drożejące prawa do emisji dwu-
tlenku węgla z 18,1 do nawet 
20,84 euro mogą wskazywać, 
że w gospodarce utrzymuje się nie-
zła koniunktura. Taki wniosek wy-
daje się jednak mylny, bo od po-
czątku roku prawa do emisji za-
notowały prawie dwuipółkrotny 
wzrost kursu wbrew nie najlepsze-
mu trendowi na rynkach akcji.

(rg)

Wpływ USA na rynki walutowe
WALUTY \ Dolar w defensywie. Euro ponad 1,16 USD. Funt także 
mocniejszy. Wyraźna poprawa złotego. Rubel z czwartkowym mini-
mum. Turecka lira spokojniejsza.

Czy Donald Trump ma ogrom-
ny wpływ na światową politykę? 
To trudne pytanie i niełatwo na nie 
jednoznacznie odpowiedzieć. Jed-
nak jego wpływ na światowe ryn-
ki kapitałowe czy walutowe wyda-
je się ogromny. Potwierdził to tak-
że zakończony niedawno tydzień. 
Prezydent USA skrytykował rodzi-
my Fed i na efekty nie trzeba było 
długo czekać. Dolar zaczął tracić. 
Przynajmniej do euro.

Na rynku pierwsze trzy dni ty-
godnia to bowiem wyraźne umoc-
nienie walut z naszego kontynen-
tu. Dolar po sugestiach o za wy-
sokich stopach procentowych za-
czął tracić, a euro zapewne dzięki 

temu doszło do kursu 1,162 USD. 
Później wraz publikacją protoko-
łu FOMC i nowymi cłami na chiń-
skie towary (tym razem w kwocie 
16 mld USD) dolar zaczął odrabiać 
straty. Na krótko, bo w piątek wa-
luta amerykańska straciła do euro 
ponad 0,7 proc.

Tygodniowy bilans na plusie w re-
lacji do USD zanotował także funt, 
choć tu wynik nie był aż tak im-
ponujący, a dobre czwartkowe da-
ne na temat sprzedaży detalicznej 
w ogóle nie pomogły brytyjskiej 
walucie, która zakończyła tydzień 
poniżej 1,29 USD. Długotermino-
wy trend jest oczywiście podobny 
do euro, ale tu skala spadku wzglę-

dem dolara jest większa. Potwier-
dza to kurs pary GBP/EUR, w której 
to właśnie eurowaluta jest wyraź-
nie górą.

Złoty to zdecydowany sukces, 
bo para USD/PLN straciła w cią-
gu pięciu dni ponad 2 proc., a piąt-
kowa ponadprocentowa przecena 
USD wydaje się dobrym progno-
stykiem na nadchodzący tydzień. 
Oczywiście rynek będzie się zma-
gał z nowymi danymi, w tym z su-
gestiami z Jackson Hole, i trudno 
się spodziewać, aby bieżące pięć 
dni było dla złotego aż tak udane. 
Złoty, co ważne, nie zareagował 
we czwartek na protokół RPP, a po-
ruszał się zgodnie z trendem całe-
go kontynentu. Zyskał jednak w ty-
godniowym ujęciu do franka i eu-
ro, co pokazuje, że zaprezentował 
się zdecydowanie ciekawiej niż fo-
rint, czeska korona czy rubel, który 
we środę odnotował kolejne mini-
mum do dolara.

Ostatni tydzień wakacji to stosun-
kowo niewiele danych ekonomicz-
nych związanych w istotny sposób 
z rynkiem walutowym. We wto-
rek zostanie podany odczyt podaży 
pieniądza M3 w krajach strefy eu-
ro. Dwa dni później zostaną opubli-
kowane niemieckie odczyty inflacji 
CPI, a dzień później takie same da-
ne dla Francji, Włoch i Polski. Tym 
razem obędzie się bez posiedzeń 
banków centralnych i możliwych 
(choć z reguły i tak rzadkich) decy-
zji o zmianie poziomu stóp.

Rafał Grodowski
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7577,49 0,25% FTSE 100

22593,5 1,45% NIKKEI 

12394,52 1,51% DAX

25790,35 0,47%
DJIA 

POPRZEDNI

0,98294 -1,27% USDCHF

111,183 0,51% USDJPY

1,28502 0,80% GBPUSD

1,16258 1,63% EURUSD

14,794 1,12% SREBRO

1213,3 2,46% ZŁOTO

270,05 2,72% MIEDŹ

75,82 5,55%
ROPA 

BRENT

Materiały przygotowane przez NXF

Instrument Kurs na 
zamknięcie

Zmiana w % Kurs 
poprzedni

WIG 59 900,47 3,04% 58 130,92

WIG20 2 312,70 4,28% 2 217,74

mWIG40 4 262,47 0,53% 4 240,04

sWIG80 12 695,44 -0,89% 12 810,02

ALIOR 67,45 2,51% 65,8

BZWBK 373,8 9,30% 342

CCC 224,8 7,05% 210

CD PROJEKT 206,4 1,57% 203,2

CYFRPLSAT 22,44 2,00% 22

ENERGA 8,39 -3,56% 8,7

EUROCASH 17,6 2,44% 17,18

JSW 74 -0,67% 74,5

KGHM 88,06 4,83% 84

LOTOS 70,46 6,24% 66,32

LPP 8965 2,81% 8720

MBANK 401,6 3,35% 388,6

ORANGEPL 4,86 -0,21% 4,87

PEKAO 117,15 5,02% 111,55

PGE 8,7 -3,01% 8,97

PGNIG 5,44 1,49% 5,36

PKNORLEN 98,48 2,88% 95,72

PKOBP 42,27 7,97% 39,15

PZU 43,48 6,49% 40,83

TAURONPE 2,02 -1,94% 2,06

Poniedziałek 27 sierpnia – piątek 31 sierpnia 2018 r.

Spółka Dzień Kraj Informacja Okres

CD PROJEKT/PKO BP Wtorek POLSKA
Publikacja raportu  

za I półrocze 2018

ALUMETAL Środa POLSKA
Wypłata dywidendy  

2,92 PLN
2017

PGNiG/PZU Czwartek POLSKA
Publikacja raportu  

za I półrocze 2018

BUDIMEX/CI GAMES Czwartek POLSKA
Publikacja raportu  

za I półrocze 2018

BIOTONA Piątek USA
Publikacja raportu  

za I półrocze 2018
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Tydzień godny uwagi
GIEŁDA \ Warszawska dwudziestka na wyraźnym plu-
sie. Słabiej w pozostałych segmentach. Europa także 
na zielono. Nowojorski Nasdaq z rekordem.

Rafał Grodowski

A
zjatyckie notowa-
nia tym razem nie 
były poparte szcze-
gólnymi odczyta-

mi ekonomicznymi. Ten fakt 
zapewne dobrze przysłużył 
się rynkom, bo w zdecydo-
wanej większości zamknę-
ły tydzień na plusie. Nikkei 
zyskał 1,45 proc., a znacz-
nie lepiej zaprezentowa-
ły się akcje w Szanghaju, 
gdzie wzrost wynosił pra-
wie 2,3 proc., a indeks czte-
ry razy zyskiwał na war-
tości. Znacznie gorzej było 
w Sydney, gdzie indeks stra-
cił 1,4 proc., w dużej mierze 
w następstwie politycznych 
zmian.

Czołowa dwudziestka mo-
że pozazdrościć Warszawie 
ubiegłego tygodnia. Pierw-
sze cztery sesje zakończy-
ły się wzrostem indeksu, 
a przecena przyszła dopiero 
ostatniego dnia. Bilans ty-
godnia to wzrost o 4,2 proc. 
i utrzymanie indeksu powy-
żej 2300 pkt. Średnie spół-
ki miały znacznie gorszy 
wynik, bo ich akcje zyskały 
0,5 proc., a małe firmy za-
kończyły tydzień na minu-

sie. Taki obraz wskazuje, 
że na rynku zapewne do-
minowali duzi gracze i in-
westorzy kojarzeni z zagra-
nicą. Aktywność na ryn-
ku była umiarkowana, ale 
we czwartek obroty prze-
kroczyły 1 mld zł, co na na-
szym parkiecie niestety jest 
rzadkością. Najaktywniejszą 
spółką było tym razem PKO 
BP, które też mocno wpły-
nęło na obraz całego rynku, 
bo akcje banku zyskały pra-
wie 8 proc.

W elicie parkietu aż 15 firm 
zakończyło tygodniowe zma-
gania na plusie. Słabo spi-
sała się energetyka, bo PGE 
i Energa zamknęły tydzień 
spadkami przekraczający-
mi 3 proc., a indeks sektora 
stracił ponad 2,2 proc. Wspo-
mniane już banki zaprezen-
towały się bardzo dobrze, 
bo BZ WBK zyskał przeszło 
9 proc., a ponad 5 proc. Pe-
kao. Indeks banków popra-
wił swój wynik o ponad 
5,4 proc., a we czwartek 
przekroczył nawet 8000 pkt. 
Niestety tylko chwilowo. Lo-
tos miał także udany tydzień, 
bo we czwartek spółka zano-
towała historyczne maksi-
mum, osiągając kurs 71,5 zł.

Drugi segment parkietu 
to zdecydowanie inny ob-
raz. Słabo zaprezentowało 
się Dino PL tracące prawie 
9 proc. Było to o tyle zaska-
kujące, że publikacja wyni-
ków za II kwartał wyraź-
nie umocniła spółkę, której 
akcje we środę początkowo 
znacznie zyskały, by jednak 
zamknąć dzień na minusie. 
Kolejne dwa dni były podob-
ne i po czwartkowym lekkim 
odreagowaniu w końcówce 
w piątek spółka straciła ko-
lejne 2 proc. Zwolnił, i to bar-
dzo mocno, CI Games, który 
po burzliwych tygodniach 
stracił ponad 2,5 proc. Nie-
wiele, zwłaszcza że początek 
tygodnia sugerował znacznie 
mocniejszą przecenę.

Segment małych spółek 
to także pewnego rodza-
ju rozczarowanie. Powody 
do zastanowienia i być może 
niepokoju mają posiadacze 
akcje Getinu i Idea Banku, 
których spadki przekroczyły 
w ciągu pięciu sesji poziom 
25 proc. Wynik, który zano-
tował od początku roku Idea 
Bank, to przecena o ponad 
80 proc., co brzmi naprawdę 
przygnębiająco.

A Europa? Jej wynik może 
nie był tak imponujący jak 
w Warszawie, ale tu także 
rezultat tygodnia jest dodat-
ni. DAX30 zyskał 1,5 proc., 
a zbliżone wyniki odnoto-

wano w Paryżu i Mediola-
nie. Wyraźnie słabiej zapre-
zentował się Londyn, który 
zyskał tylko 0,25 proc.

USA tym razem nieco przy-
hamowały, choć oba indeksy 
zanotowały wzrosty. Na par-
kiecie Nasdaq indeks Com-
posite w piątek zanotował 
kolejny historyczny rekord, 
zbliżając się do 8000 pkt. 
Bardzo dobrze zaprezento-
wały się walory Netflixa, 
które zyskały ponad 13 proc.

W najbliższym tygodniu 
czeka nas sporo informa-

cji. Poniedziałek to dzień 
wolny na Wyspach i pu-
blikacja niemieckiego in-
deksu Ifo. Wtorek i śro-
da to publikacja kolejnych 
indeksów konsumenckich 
z Francji, Niemiec i USA, 
a także końcowe odczy-
ty amerykańskiego PKB 
za II kwartał. W czwar-
tek zostaną opublikowa-
ne wskaźniki koniunktu-
ry gospodarczej w krajach 
strefy euro, a dzień później 
dane o PKB we Włoszech 
i w Polsce.

0,0% 3,0% 6,0% 9,0% 12,0%
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Największe wzrosty w segmencie mWIG40 
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SPODEK BĘDZIE GOTOWY
COP24 \ Przygotowania Spodka i Międzynarodowego Centrum Kongresowego w Katowicach, 
w których w grudniu odbędzie się międzynarodowy szczyt klimatyczny, przebiegają sprawnie i bez 
zakłóceń – poinformował prezes zarządzającej obiektami Grupy PTWP Wojciech Kuśpik. Do Kato-
wic przybędzie 30 tys. gości z blisko 200 krajów, by wyznaczyć kierunki ochrony klimatu.

fot. Wikipedia/d

WYWIAD \ Z PAWŁEM BORYSEM, prezesem Polskiego Funduszu Rozwoju, rozmawia ADAM MACIEJEWSKI

Drobne oszczędności 
przyniosą ogromne korzyści
Dzięki uruchomieniu Pracowniczych Planów Kapitałowych każdy pracownik otrzyma de facto podwyżkę, 
która trafi na jego osobiste konto oszczędnościowe w PPK. To program korzystny dla pracowników, praco-
dawców i całej gospodarki – mówi w rozmowie z „Gazetą Polską Codziennie” szef PFR.

Jesienią do parlamentu ma trafić rządowa 
ustawa o Pracowniczych Planach 
Kapitałowych. Po co, skoro jednocześnie 
likwiduje się Otwarte Fundusze Emerytalne 
znane jako OFE?

Program PPK nie ma nic wspólnego 
z Otwartymi Funduszami Emerytal-
nymi. Po pierwsze, tamto rozwiąza-
nie nie tworzyło żadnych dodatko-
wych oszczędności emerytalnych, 
bo tylko podzielono istniejącą skład-
kę na dwie części. Po drugie, ustawa 
zaliczała OFE do publicznego sektora 
ubezpieczeń społecznych. Po trzecie, 
ludzie nie mogli tych środków wy-
płacić. Po czwarte, system się osta-
tecznie nie sprawdził i po zmianach 
w 2013 r. de facto nie ma w Polsce 
filara kapitałowego.

Z kolei PPK to dobrowolny system 
z gwarancją ustawową prywatności 
środków, pochodzących z realnych 
oszczędności. Ten program to nie jest 
konkurencja dla ZUS i powszechne-
go systemu emerytalnego, tylko ich 
uzupełnienie, umożliwiające Pola-
kom zgromadzenie dodatkowego ka-
pitału na starość, co podnosi ich bez-
pieczeństwo finansowe.

Mamy historycznie idealny mo-
ment dobrej koniunktury w pol-
skiej gospodarce, spadku bezrobocia 
i systematycznego wzrostu wyna-
grodzeń. Pracownicze Plany Kapita-
łowe mają podnieść standard rynku 
pracy. W krajach wysoko rozwinię-
tych jest dla pracowników czymś 
normalnym i powszechnym poza 
pensją możliwość udziału w planie 

emerytalnym organizowanym przez 
pracodawcę.

Jednocześnie te pieniądze wpłyną 
do polskiej gospodarki, zwiększając 
jej potencjał rozwojowy, co pozytyw-
nie oddziała też na sektor przedsię-
biorstw. Nie ma obowiązku uczest-
nictwa w PPK, ale to pracownikom 
się zwyczajnie opłaca. Na Zachodzie 
– przykładem są kraje skandynaw-
skie, Wielka Brytania, USA, Holan-
dia, Niemcy czy Francja – takie sys-
temy są powszechne, uczestniczy 
w nich 70–80 proc. pracowników.

W przeszłości OFE inwestowały otrzymane 
pieniądze głównie w państwowe obligacje, 
co dodatkowo obciążało budżet kosztami 
odsetek.

Teraz mechanizm będzie zupełnie 
inny. Środki będą, po pierwsze, pry-
watne od samego początku, ponie-
waż wpłata na PPK to nie jest po-
datek ani składka na ubezpieczenie 
społeczne, tylko nasza inwestycja, 
tak jak przeznaczamy środki na de-
pozyty czy fundusze inwestycyj-
ne. Po drugie, ustawowo określono, 
w co mają być inwestowane i prze-
widziany jest niski limit kosztów dla 
uczestników PPK na poziomie nie 
wyższym niż 0,6 proc.

Jestem przekonany, że ustawa jest 
przez Ministerstwo Finansów bardzo 
porządnie przygotowana, liczy po-
nad 140 artykułów i, co ważne, jest 
efektem bardzo szerokich konsulta-
cji społecznych. Jej projekt zgłoszo-
no w lutym i od tego czasu przyjmo-

wano bardzo wiele uwag z różnych 
środowisk. Na wniosek NSZZ „So-
lidarność” przyjęliśmy np. rozwią-
zanie, aby osoby niżej zarabiające 
mogły odprowadzać ze swojej pensji 
tylko 0,5 proc. zamiast 2 proc. Jed-
nak pracodawca będzie wpłacał im, 
tak jak innym, 2 proc. pensji na kon-
to PPK, zaś państwo dołoży premię 
za uczestnictwo w systemie. To po-
zwala zwiększać swoje bezpieczeń-
stwo finansowe także osobom o naj-
niższych zarobkach.

Szacujemy, że systemem bę-
dzie objętych 11,5 mln osób. Z te-
go ok. 3,5 mln to ludzie zarabiają-
cy poniżej 120 proc. minimalnego 
wynagrodzenia, czyli mogący od-
prowadzać 0,5 proc. składki. Przy 
założeniu, że średnia płaca brut-
to to obecnie 4,8 tys. zł, pojedyn-
cza wpłata pracownika wynie-
sie średnio ok. 80–90 zł miesięcz-
nie, a drugie tyle pochodzić będzie 
od pracodawcy i w formie dopła-
ty ze strony państwa. Tym samym 
rocznie na koncie PPK pracow-
nik może zgromadzić co najmniej 
ok. 2 tys. zł, które jeżeli będą in-
westowane i odkładane długoter-
minowo, umożliwią zgromadze-
nie bardzo znaczących oszczędno-
ści na starość, przekraczających 
100 tys. zł. W skali kraju, przy 
udziale ok. 70 proc. osób uprawnio-
nych, daje to niemal 12 mld zł rocz-
nie oszczędności, które wpływając 
do gospodarki, powinny przyspie-
szyć inwestycje.

Takie kwoty otrzymają prywatne fundusze 
inwestycyjne. A co będzie, jeśli znów 
zainwestują w obligacje skarbowe, 
bo to najłatwiejsze?

Nie wszyscy kochają instytucje fi-
nansowe i ja też mam w tym obsza-
rze pewne zastrzeżenia, ale jednak 
cieszą się one dużym zaufaniem spo-
łecznym. Trzeba powiedzieć jasno: 
nie ma silnej gospodarki bez silne-
go systemu finansowego i lokalne-
go kapitału. Możemy go zbudować 
wyłącznie na podstawie oszczędno-
ści długoterminowych, zarządza-
nych przez profesjonalne instytucje. 
Ten kapitał służy inwestycjom w in-
nowacje, infrastrukturę czy rozwój 
firm, co jest celem tzw. planu Mora-
wieckiego.

Część środków będzie inwestowa-
nych w obligacje skarbowe celem 
ograniczenia ryzyka inwestycyjne-
go, ale te środki pochodzą z real-
nych oszczędności, a nie są finan-
sowane wzrostem długu publicz-
nego jak w OFE. Daje to też szanse 
na większą stabilność gospodarki, 
czyli mniejszy dług zagraniczny za-
równo ten prywatny, jak i publiczny. 
Pamiętajmy, że to od bieżących skła-
dek i podatków zależy stan kasy pań-
stwa, czyli m.in. wypłacanie emery-
tur i innych świadczeń społecznych.

Nasze społeczeństwo się starze-
je, za kilkanaście lat ma być więcej 
emerytów i rencistów niż pracowni-
ków. Wtedy bez podniesienia składek 
nie da się utrzymać wypłat przyzwo-
itych emerytur. Obecny system wy-
maga także uszczelnienia, aby nie 
omijały go osoby najlepiej zarabia-
jące czy pracujące na tzw. umowach 
cywilnych, od których nie odprowa-
dza się składek.

Czy prywatne towarzystwa obsługujące PPK 
bez udziału ZUS poradzą sobie organizacyjnie 
z obsługą 11,5 mln pracowników?

Cały system nadzorować będzie 
Polski Fundusz Rozwoju, czyli pod-
miot państwowy, który dokona wy-
boru funduszy inwestycyjnych 
uprawnionych do prowadzenia PPK. 
Przygotowujemy się właśnie do or-
ganizowania tego systemu. Z ujaw-
nianiem szczegółów musimy jednak 
poczekać do uchwalenia ustawy. Za-
łożenia ustawy przewidują także do-
datkowy bezpiecznik w postaci ana-
lizy skutków po pierwszych dwóch 
latach funkcjonowania PPK.

Kiedy system PPK zostanie uruchomiony 
i na jakich zasadach?

Jeżeli w sierpniu rząd przyjmie pro-
jekt, to we wrześniu ustawa trafi 
do Sejmu. W zależności od decyzji par-
lamentu system mógłby być urucho-
miony od 1 lipca 2019 r. lub od począt-
ku 2020 r. Wstępną akcję informacyjną 
o projekcie i zasadach PPK zamierza-
my przeprowadzić już jesienią.

Warto podkreślić, że dzięki urucho-
mieniu PPK de facto każdy pracow-
nik otrzyma podwyżkę, która trafi 
na jego osobiste konto oszczędno-
ściowe w PPK. To program korzyst-
ny dla pracowników, pracodawców 
i całej gospodarki. Dostrzegli to już 
partnerzy społeczni, którzy po kon-
sultacjach w ramach Rady Dialogu 
Społecznego wydali pozytywną opi-
nię na temat PPK.

Paweł Borys: Uczestnictwo w PPK opłaci się pracownikom| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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NAGRODY FILMOWE \ Krytycy zrzeszeni w Międzynarodowej Federacji Krytyków Filmo-
wych FIPRESCI za najlepszy film ub.r. uznali „Nić widmo” Paula Thomasa Andersona. Amerykański 
reżyser tę nagrodę dostanie już po raz trzeci. Poprzednie odbierał za „Magnolię” (2000) oraz za „Aż 
poleje się krew”(2008). W rywalizacji „Nić widmo” pokonała „Zimną wojnę”, „Trzy billboardy za Eb-
bing, Missouri” oraz „Zamęt”.

fot. mat. pras./d

Komitet Organizacyjny programu Gminne Akademickie Biura Karier zwraca się do czytelników Gazety z  prośbą o  rekomendowanie maturzystów zainteresowanych 
otrzymaniem etatu w gminnej strukturze programu Gminne Akademickie Biura Karier. Każdy czytelnik Gazety, którzy udzieli maturzyście/ studentowi skutecznej rekomendacji, 
będzie mógł raz w tygodniu przez okres minimum 6 miesięcy otrzymać sponsorowany (bezpłatnie) egzemplarz Gazety. Informacje dla czytelników na www.gabk.pl

Jednocześnie zapraszamy tegorocznych maturzystów do udziału w projekcie Akceleratory Biznesu Studentów.

Kto może przystąpić do konkursu?

1.  Maturzysta – student zainteresowany zatrudnieniem (etat) w  gminnej strukturze programu Gminne Akademickie Biura Karier. Warunek bezwzględny – 
rozpoczęcie studiów (studia tylko w systemie kształcenia na odległość) na Wyższej Szkoły Biznesu. Więcej informacji na www.gabk.pl 

2.  Student dowolnej uczelni w Polsce mogący samodzielnie pozyskać pracodawcę. Pracodawca wygeneruje edukacyjne stanowisko pracy. W działaniu 
tym nie mogą pośredniczyć agencje zatrudnienia itp. Więcej informacji na www.gabk.pl

O czym często marzy tegoroczny maturzysta? Być może mieszka gdzieś na obrzeżach Polski, ale chciałby studiować w Warszawie. A podczas studiów mieć 
dobrze płatną, ambitną pracę.
Na dodatek już w pierwszym okresie studiów mógłby wprowadzić się do domku jednorodzinnego. Niewielki, może parterowy, z miejscami na samochody 
– dom formalnie byłby własnością gminy.
Jest to realne pragnienie. Więcej na www.gabk.pl
Zapraszamy tegorocznych i zeszłorocznych maturzystów do udziału w projekcie.
Do usłyszenia na telekonferencji.

Pozdrawiamy
Społeczny Komitet organizacyjny konkursu PRAKTYKA
z projektu Akceleratory Biznesu Studentów w Warszawie

OGŁOSZENIE

Majewski kręci film 
z Brigitte Bardot w tytule
FILM \ „Brigitte Bardot cudowna” to tytuł filmu, który 
Lech Majewski zaczął właśnie kręcić w Katowicach. 
Słynna francuska gwiazda kina jest tam jednak tylko 
elementem kultury masowej w czasach PRL, a film 
– jak zapowiada reżyser – to opowieść jego życia. Akcja 
rozgrywa się w połowie XX wieku, a na wielkim ekranie 
zobaczymy m.in. Andrzeja Grabowskiego i Magdalenę 
Różczkę.
To jest adaptacja mojej po-
wieści pt. „Pielgrzym-
ka do grobu Brigitte Bar-
dot cudownej”. Pisałem 
ją przez kilkanaście lat, bę-
dąc na emigracji. To jest naj-
ważniejsza książka w moim 
życiu, ponieważ rozlicza się 
z moją młodością, dzieciń-
stwem oraz tym, czym były 
dla mnie Polska, Katowice 
i ówczesna kultura masowa. 
To stąd w tytule pojawiła się 
Brigitte Bardot – powiedział 
Lech Majewski podczas so-
botniej konferencji prasowej 
w Katowicach. To właśnie 
miasto stało się miejscem 
akcji filmu. Przypomnij-
my, że Lech Majewski uro-
dził się w Katowicach i czę-
sto tam kręci swoje obrazy, 
m.in. „Młyn i krzyż”, „Ange-
lus” czy „Dolina Bogów”.

Akcja filmu „Brigitte Bar-
dot cudowna” rozgrywa się 
czasach PRL. Jak zapowia-
dają twórcy, będzie to „za-
pis pogmatwanej, ironicznie 
rozbitej świadomości tamtej 
epoki, pomiędzy cudownym 
i nieziszczalnym pragnie-
niem innego życia a upoka-
rzającą, miałką codzienno-
ścią”. – Opowieść dotyczy 
mojego życia, ale oparta jest 
na matrycy wziętej z „Ody-
sei” Homera. W tym filmie 
ojciec młodego bohatera 
[Adama] nie wrócił z wojny. 
Był w dywizjonie 302 i nie 
wiadomo, co się z nim sta-
ło. Chłopiec wyrusza w po-
droż na poszukiwanie oj-
ca, tak jak w Homerowskiej 

„Odysei” – zapowiedział 
Lech Majewski. Do Adama 
przychodzą paczki i kartki 
pocztowe, ale główny boha-
ter, który nigdy nie widział 
swojego ojca, podejrzewa, 
że przysyła je ktoś inny. Pod-
czas wizyty w katowickim 
kinie Rialto – poprzez grany 
tam film Jean-Luca Godarda 
pt. „Pogarda”, z Brigitte Bar-
dot – główny bohater dosta-
je się do buduaru słynnej 
francuskiej aktorki, a stam-
tąd do hotelu zamieszkanego 
przez postacie zarówno z je-
go rzeczywistego, jak i we-
wnętrznego życia. Pojawiają 
się tam m.in. Elizabeth Tay-
lor, Marlon Brando, Paul Ce-
zanne, ale też koledzy z kla-
sy i ubecy.

W filmie zagra m.in. An-
drzej Grabowski. Podczas 
konferencji prasowej aktor 
zdradził, że jego rola nie jest 
duża, ale ma nadzieję, iż zo-
stanie zapamiętana przez 
widzów. – To jest bardzo cie-
kawa propozycja scenariu-
szowa, która będzie podbita 
jeszcze ciekawszą realizacją, 
nie mam co do tego wątpli-
wości, powołując się na po-
przednie dzieła reżysera, nie 
tylko na niwie filmu, ale tak-
że literatury, czy malarstwa 
– powiedział Grabowski. 
Dzieło Majewskiego ma być 
prezentowane w przyszłym 
roku podczas festiwali pol-
skich i zagranicznych, póź-
niej trafi do kin.

(AnKraj, PAP)

MUZYKA \ Biréli Lagrene w finale tegorocznego festiwalu Jazz na Starówce

Jazzowa modlitwa za Jaco
Owacja publiczności 
na wejście, elektryczny 
bas w ręku, znak krzy-
ża i oczy wzniesione 
ku niebu. W ten niemal 
mistyczny sposób rozpo-
czął się ostatni koncert 
tegorocznej edycji festi-
walu Jazz na Starówce. 
Wielotysięczny tłum 
zwiastował, że gra ktoś 
nieprzeciętny. Tym kimś 
był gigant jazzowej gitary 
Biréli Lagrene. Tym razem 
francuski wirtuoz zagrał 
na basie elektrycznym, 
a swój koncert dedykował 
pamięci przedwcześnie 
zmarłej ikony tego instru-
mentu, Jaco Pastoriusa.

Piotr Iwicki

J aco Pastorius, często 
nazywany „Jimim Hen-
drixem basu”, zrewo-
lucjonizował czy raczej 

zmienił optykę tego instrumen-
tu w równie istotny sposób jak 
Hendrix gitarę. Kiedy Lagrene 
przeżegnał się, patrząc w nie-
bo, w ten sposób wręcz sym-
bolicznie dedykując koncert 
Pastoriusowi, artyście, z któ-
rym koncertował i nagrywał, 
wiadomo było, że to nie bę-
dzie zwykłe granie. Po pierw-
sze, Lagrene w sposób absolut-
ny opanował styl i charakte-
rystyczne brzmienie basówki 
Jaco – fretlessu, czyli instru-
mentu pozbawionego progów 
(co sprawia, że zyskuje on bar-
dziej śpiewne brzmienie). Przed 
koncertem zastanawiałem 
się, czym gwiazdy rozpoczną 
tę muzyczną podróż. Postawi-
li na Pastoriusowski hit – „The 
Chicken”, ale nie zabrakło „Teen 
Town”, ikonicznej kompozy-

cji Pastoriusa, znanej z albu-
mu legendarnej formacji Weat-
her Report „Heavy Weather”. 
Co tu ukrywać, Lagrene i jego 
kompani zabrali nas do żywe-
go muzeum jazzu. A była to fa-
scynująca podróż w rejony, któ-
re dzisiaj stanowią ważny roz-
dział w historii gatunku. O tym, 
jak brawurowo podchodzili ar-
tyści do tej muzyki, świadczy 
fakt, iż w pewnym momencie 
tak ich poniosło, że w finale 
połamanej, pełnej bebopowego 
ducha kompozycji „Teen Town” 
się rozjechali. Na szczęście tyl-
ko na chwilę. Ale już za mo-
ment wylali miód na nasze ser-
ca. Jaco Pastorius zakochał się 
onegdaj w kompozycji polskie-
go kompozytora Bronisława 
Kapera zatytułowanej „Invita-
tion”. Grał ją zawsze na solo-
wych koncertach, stąd i tu jej 
nie mogło zabraknąć. To, jak 
zespół wykonał ten piękny te-
mat w sobotni wieczór, na dłu-
go pozostanie w uszach słucha-
czy. Brawa zwłaszcza dla sak-
sofonisty, Francka Wolfa, który 

w tym temacie sięgnął po sak-
sofon sopranowy, tworząc z ba-
sem w unisono przepiękną bar-
wę. W tej kompozycji wszyscy 
muzycy wznieśli się na wyżyny 
swoich możliwości, a stosujący 
znakomite i bardzo intrygują-
ce re-harmonie pianista Beno-
it Souriss wprowadzał pewien 
niepokój, dając muzykom szer-
sze horyzonty harmoniczne. 
To był najlepszy moment kon-
certu, w dodatku bardzo pol-
ski. Perkusista kwartetu, An-
dree Chariere, nigdy nie wy-
kroczył poza granice solidnego 
wsparcia sekcji rytmicznej, ale 
gdy zostawał na solo, pory-
wał publiczność wirtuozerią. 
Oczywiście nie obyło się bez 
bisu. Słynny standard „Oleo” 
Sonny’ego Rollinsa zabrzmiał 
w tak pastoriusowskim duchu, 
że można było odnieść wraże-
nie, iż to mistrz basu jest jego 
twórcą, a nie gigant saksofonu. 
Z ostatnim dźwiękiem stan-
dardu zakończyło się tegorocz-
ne muzykowanie pod szyldem 
Jazzu na Starówce.

Krakusi dla powstańców 
warszawskich
FESTIWAL \ We wtorek w Miejskim Dziennym Domu Pomo-
cy Społecznej w Krakowie odbędzie się przegląd artystyczny 
„Seniorzy Krakowa w hołdzie powstańcom Warszawy”.
Podczas przeglądu zapre-
zentuje się 11 grup wokal-
nych i teatralnych, głównie 
z Krakowa. To artyści ama-
torzy, podopieczni domów 
pomocy społecznej i sto-
warzyszeń wspierających 
osoby starsze. W repertu-
arze znajdą się różnorodne 
pieśni i sceny patriotyczne, 
nawiązujące do ważnych 

w dziejach Polski wyda-
rzeń. Seniorzy, którzy wy-
stąpią we wtorek, w na-
grodę za swoją aktywność 
11 listopada pojadą na uro-
czystości do Muzeum Po-
wstania Warszawskiego. 
Wstęp na przegląd jest bez-
płatny.

(AnKraj)

Biréli Lagrene przeżegnał się, patrząc w niebo – w ten sposób symbolicznie zadedyko-

wał koncert Jaco Pastoriusowi| fot. mat. pras./Gazeta Polska

eprasa.pl 2c5329e91e
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Jacek Woroniecki
(1878–1949) polski duchowny katolicki, dominikanin, teolog, pedagog, etyk, moralista

\\ Największym dowodem miłości na tym świecie jest życie swoje ofiarować za tych, których 
się miłuje i którym pragnie się służyć. \\

fot. Wikipedia/d

POKOLENIE II RP \ Żyli dla Ojczyzny i zginęli dla Niej

„Wybrańcy bogów umierają młodo” 
– o poetach Polski Podziemnej
Właśnie w czasie, gdy w 74. rocznicę Powstania Warszawskiego podkreślamy polski opór zbrojny wobec niemiec-

kiego okupanta, warto i trzeba przypomnieć tych, którzy starali się walczyć nie tylko bronią, ale i sztuką. Ten arty-

kuł poświęcam poetom żołnierzom, którzy ginęli za Polskę, wcześniej opiewając ją wierszem.

W
ybitny histo-
ryk literatury 
polskiej Stani-
sław Pigoń po-

wiedział (w rozmowie z Ka-
zimierzem Wyką na wieść, 
że Baczyński – „Jan Bugaj” 
poszedł do pionu dywersji 
AK): „Cóż, należymy do na-
rodu, którego losem jest 
strzelać do wroga brylan-
tami”. Miał na myśli aku-
rat Krzysztofa Kamila Ba-
czyńskiego, ale równie do-
brze słowa te można od-
nieść do Tadeusza Gajcego, 
Wacława Bojarskiego, An-
drzeja Trzebińskiego, Zdzi-
sława Ludwika Stroińskie-
go, Bronisława Kopczyń-
skiego, Wojciecha Mencla, 
Krystyny Krahelskiej, Tere-
sy Bogusławskiej czy Józe-
fa Andrzeja Szczepańskie-
go. Wielu z nich – nie wszy-
scy na szczęście – zostało 
po wojnie skazanych na za-
pomnienie. Nie tylko przez 
komunistów. W wydanej 
w USA historii literatury 
polskiej na podstawie swo-
ich wykładów na ten temat 
na Uniwersytecie w Berke-

ley Czesław Miłosz specjal-
nie pominął Tadeusza Gaj-
cego. Po latach przyznał, 
że uczynił to… świadomie. 
Skądinąd polski noblista ze-
tknął się ze środowiskiem 
Gajcego – „Sztuki i Narodu” 
– podczas okupacji. Dzieli-
ła go od nich ideowa prze-
paść, ale nie tylko. Poeci 
„SiN” z własnego wyboru 
stali się żołnierzami – a Mi-
łosz nie zaangażował się ani 
w konspirację AK, ani w Po-
wstanie Warszawskie. Mo-
że więc towarzyszyły mu 
wyrzuty sumienia? Po la-
tach jednak napisze (żeby 
się zrehabilitować?) peany 
na cześć jednego z twórców 
„Sztuki i Narodu” Andrzeja 
Trzebińskiego.

Wszyscy oni byli z pokole-
nia wychowanego, a w zde-
cydowanej większości uro-
dzonego już w II Rzeczy-
pospolitej, w niepodległej 
Polsce. Byli przedstawicie-
lami generacji ukształtowa-
nej w polskiej szkole, o któ-
rej dowódca części z nich, 
szef „Kedywu” – Kierownic-
twa Dywersji Armii Krajo-
wej płk Józef Rybicki, w cy-
wilu nauczyciel, mawiał, 
że w szkołach II RP nie 
uczono patriotyzmu – nim 
się w nich oddychało. Wszy-
scy służyli Ojczyźnie w kon-

spiracji – a jednocześnie wy-
soko nosili sztandar polskiej 
kultury i polskiej poezji 
w czasach, w których z roz-
kazu Niemców muzy miały 
milczeć.

„Co ja mogę dać Polsce?”
Różne były ich polityczne 

sympatie i afiliacje. Krzysz-
tof Kamil Baczyński przed 
okupacją niemiecką udzielał 
się w „młodzieżówce”, jak-
byśmy to dziś określili, PPS 
i bez ryzyka omyłki można 
by go uznać za przedsta-
wiciela „lewicy niepodle-
głościowej” (jakże skądinąd 
nieobecnej w dzisiejszym 
dyskursie politycznym). 
Krystyna Krahelska rodzin-
nie związana była z piłsud-
czykowską Sanacją – jej oj-
ciec w latach 1926–1932 
pełnił funkcję wojewody 
poleskiego. Wreszcie niesły-
chany sekstet: Gajcy, Stro-
inski, Bojarski, Trzebiński, 
Kopczyński, Mencel współ-
tworzył środowisko poetyc-
ko-kulturalno-polityczne 
„Sztuki i Narodu”, związa-
ne z szeroko rozumianym 
Obozem Narodowym. W an-
tyniemieckim podziemiu 
dla każdego było miejsce 
– w poezji i polityce, choć 
ta druga schodziła jednak 
chyba na drugi plan. Warto 

poświęcić im więcej uwa-
gi – także dlatego, że repre-
zentowali to kolejne „mło-
dopolskie” pokolenie, które 
nie pytało Ojczyzny, co ona 
może im dać, lecz swoim co-
dziennym życiem nieustan-
nie pytało: „co ja mogę dać 
Polsce?”.

„Wybrańcy bogów umiera-
ją młodo” – stwierdził Tytus 
Plautus, pisarz starożytne-
go Rzymu. Fryderyk Nie-
tzsche po dwudziestu wie-
kach dodał: „Wybrańcy bo-
gów umierają młodo, lecz 
później żyją wiecznie w ich 
towarzystwie”. Słowa pol-
skiej piosenki partyzanckiej 
„Rozszumiały się wierzby 
płaczące” mówiły, że „śmierć 
kosi niby łan”. Obie prawdy 
jakże pasują do tych mło-
dych, ideowych ludzi, którzy 
pisali, tworzyli, organizowa-
li ruch kulturalny, wreszcie 
walczyli dla Polski. Moż-
na rzec: żyli dla Ojczyzny 
i zginęli dla Niej. Nie jestem 
krytykiem literackim i nie 
będę dokonywał egzegezy 
wierszy tych ponadprzecięt-
nie zdolnych twórców. Jako 
historyk wolę powiedzieć 
o ich życiu – i śmierci.

„I wyszedłeś, jasny synku, z czarną 
bronią w noc” (Baczyński)

Krzysztof Kamil Baczyń-
ski herbu Sas, podchorą-
ży AK, podharcmistrz Sza-
rych Szeregów, syn żołnie-
rza Legionów, będącego też 

Ryszard 
Czarnecki \\ Wszyscy oni 

byli z pokolenia 
wychowanego, 

a w zdecydowanej 
większości 

urodzonego już 
w II Rzeczypospolitej, 

w niepodległej 
Polsce. Byli 

przedstawicielami 
generacji 

ukształtowanej 
w polskiej szkole, 
o której dowódca 
części z nich, szef 

„Kedywu” płk Józef 
Rybicki, w cywilu 

nauczyciel, mawiał, 
że w szkołach 

II RP nie uczono 
patriotyzmu 

– nim się w nich 
oddychało \\

Krystyna KrahelskaJózef SzczepańskiAndrzej Trzebiński |fot. Wikipedia (x6)
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Bolesław Prus

(1847–1912) polski pisarz, prozaik, nowelista i publicysta okresu pozytywizmu

\\ Prawdziwy patriotyzm nie tylko polega na tym, ażeby kochać jakąś idealną ojczyznę, ale – ażeby kochać, badać i pracować dla realnych składni-
ków tej ojczyzny, którymi są ziemia, społeczeństwo, ludzie i wszelkie ich bogactwa. \\

fot. Wikipedia/d

Zbiórka na pomnik 
smoleński
INICJATYWA \ Od sierpnia 2016 r. trwa zbiórka pieniędzy na budowę pomnika 
prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego. Monument ma stanąć na placu marsz. Józefa 
Piłsudskiego. Zachęcamy czytelników „Codziennej” do wsparcia akcji.
Pomnik Lecha Kaczyń-
skiego stanie tutaj, bo był 
[on] wielkim prezydentem 
i człowiekiem, który pro-
wadził Polskę we właści-
wym kierunku. Będzie tak-
że pomnik wszystkich ofiar 
katastrofy smoleńskiej tu, 
niedaleko stąd – mówił 
prezes PiS-u Jarosław Ka-
czyński przed Pałacem Pre-
zydenckim w Warszawie 
10 lipca 2016 r., 75 miesięcy 
po katastrofie smoleńskiej.

Inicjatywę godnego upa-
miętnienia w Warszawie 
wszystkich ofiar katastro-
fy podjął Komitet Społeczny 
Budowy Pomników śp. Pre-
zydenta RP Lecha Kaczyń-
skiego oraz Ofiar Trage-
dii Smoleńskiej 2010 r. Po-
czątkowo zbiórki przepro-
wadzano w stolicy, później 
w innych miastach Polski 
przy okazji różnych wyda-
rzeń o charakterze patrio-
tycznym.

Dziś każdy, bez wychodze-
nia z domu, może dołączyć 
swoją cegiełkę i wesprzeć ini-
cjatywę, której koszt szacuje 
się na 2–3 mln zł. Również 
czytelnicy „Gazety Polskiej 
Codziennie” mogą wesprzeć 
inicjatywę, dokonując prze-
lewu na specjalnie utworzo-
ne konto bankowe nr 35 1540 
1287 2216 5879 7578 0001 
lub wpłaty na poczcie.

(JanP, MagJa)

INFORMACJA REDAKCYJNA

oficerem tzw. Dwójki, czyli 
naszego wywiadu oraz au-
torki podręczników szkol-
nych. Chorowity, astmatyk, 
w dzieciństwie zagrożony 
gruźlicą. Znawca literatury 
francuskiej – mało kto wie, 
że po francusku pisał nawet 
wiersze. Kolega z klasy w Li-
ceum im. Batorego później-
szych bohaterów Szarych 
Szeregów: Jana Bytnara 
„Rudego”, Tadeusza Zawadz-
kiego „Zośki” i Macieja Alek-
sego Dawidowskiego „Alka”. 
Przyjaźnił się też z Konstan-
tym Jeleńskim, który był 
później filarem paryskiej 
„Kultury”. Rzucił konspi-
racyjne studia polonistycz-
ne, aby poświęcić się pracy 
na rzecz Polskiego Państwa 
Podziemnego. Ale w jego ży-
ciu, poza tymi trzema „P”, 
było jeszcze czwarte „P” 
– jak poezja. Wybitny pisarz 
polityczny Adolf Bocheński 
uznał, że twórczość musi 
być na drugim miejscu, sko-
ro Ojczyzna jest w potrzebie 
i zginął jako saper w ostat-
nich dniach II wojny świa-
towej pod Anconą we Wło-
szech. Baczyński miał te sa-
me priorytety i choć do hi-
storii przeszedł jako wielki 
poeta, w skrytce w swoim 
mieszkaniu trzymał cztery 
pistolety, granaty, materia-
ły minerskie oraz mapy. Był 
uczestnikiem słynnej akcji 
wykolejenia pociągu z nie-
mieckimi żołnierzami jadą-
cymi z frontu wschodniego 
do Berlina (pod Warszawą 
na odcinku Tłuszcz-Urle). 
Akcję tę przeprowadzono 
pod koniec kwietnia 1944 r., 
a więc w czasie, kiedy prze-
stał się ukazywać społecz-
no-literacki miesięcznik 
„Droga”, w którym 23-letni 
Krzysztof Kamil był kierow-
nikiem działu poezji. Zginął 
w czwarty dzień powstania, 

raniony przez niemieckiego 
strzelca wyborowego, któ-
ry zabijał z gmachu Teatru 
Wielkiego.

„Ostatni sen, a boleść pierwsza 
i słona miłość nad ojczyzną” 
(Gajcy)

Z różnych powodów Ba-
czyński był po wojnie naj-
bardziej znanym poetą cza-
sów Polski Walczącej, lecz 
pokłonić się należy cieniom 
innych poetów o różnych 
życiorysach, ale wspólnym 
mianowniku. Tym „wspól-
nym mianownikiem” była 
śmierć za Ojczyznę, o której 
kilkanaście lat po wojnie po-
eta buntownik Rafał Woja-
czek pisał, że jest ona „dzie-
dziną śmierci niechybionej”. 
Tadeusz Gajcy zginął 12 dni 
po Baczyńskim. Korzenie je-
go rodziny sięgają... Węgier. 
Młodszy od Baczyńskiego 
o rok i siedemnaście dni, 
był dzieckiem niezamoż-
nej robotniczej rodziny: oj-
ciec – ślusarz, matka – po-
łożna. W gimnazjum ojców 
marianów na warszawskich 
Bielanach do klasy chodził 
z… Wojciechem Jaruzel-
skim. Był ministrantem, grał 
na mandolinie, zdał konspi-
racyjną maturę, a później, 
tak jak Baczyński, studiował 
polonistykę na tajnych kom-
pletach na UW. Współtwo-
rzył, a następnie był ostat-
nim redaktorem miesięczni-
ka literackiego „Sztuka i Na-
ród”. Baczyński był raczej 
na lewo, a Gajcy – na prawo, 
bo przyjaciel wprowadził go 
do konspiracyjnej Konfe-
deracji Narodu, powstałej 
z inspiracji działaczy ONR-
-Falanga. Jego poglądy po-
lityczne były widoczne bar-
dziej w publicystyce niż 
w poezji. Pisał o dziejowej 
roli Polski, zarzucał twór-
com „Skamandra” koniunk-

turalizm i bezideowość, in-
nym – „intelektualną ekwi-
librystykę”. Wreszcie gło-
sił konieczność tworzenia 
poezji narodowej. Baczyń-
ski rzucił studia, aby pisać, 
Gajcy rzucił posadę maga-
zyniera dla tego samego ce-
lu. Wybitny krytyk literacki 
Karol Irzykowski radził mu 
szukanie mniej skompliko-
wanej formy wyrazu, pisząc 
do niego „prościej, Panie 
Tadziu, prościej”. 25 maja 
1943 r. wraz z dwoma in-
nymi poetami „Sztuki i Na-
rodu” wziął udział w swo-
istej manifestacji: z Wacła-
wem Bojarskim i Zdzisła-
wem Stroińskim złożyli pod 
pomnikiem Kopernika wie-
niec z biało-czerwoną szar-
fą z napisem: „Genialnemu 
Polakowi w 400. rocznicę 
śmierci”. Niemcy zastrzeli-

li Bojarskiego, aresztowali 
Stroińskiego, Gajcy uciekł. 
Ale od śmierci nie uciekł. 
Zginął w powstaniu w ka-
mienicy wysadzonej przez 
Niemców przy dzisiejszej 
ul. gen. Andersa – wraz 
z nim śmierć poniósł przy-
jaciel z konspiracji i „SiN” 
Zdzisław Stroiński.

Gajcy jest mi szczególnie 
drogi (o Bojarskim, Stro-
ińskim, Trzebińskim, Kop-
czyńskim, Krahelskiej i in-
nych napiszę wkrótce). 
O Tadeuszu Gajcym pierw-
szy artykuł napisałem przed 
trzydziestoma laty w Lon-
dynie. Wtedy był on jeszcze 
bardziej zapomniany niż 
dziś i jeszcze bardziej w cie-
niu Baczyńskiego. Tamten 
tekst ukazał się po angiel-
sku i po polsku, kończył się 
słowami: „Czy można za-

zdrościć młodszym i zmar-
łym?”. Matka Tadeusza Gaj-
cego przeżyła syna, po woj-
nie pracowała w Warszawie 
na Żoliborzu i Bielanach, 
a więc w dzielnicy, w której 
uczył się jej syn. Niespeł-
na pięć lat po śmierci Tade-
usza – nie tylko poety, ale 
tłumacza Homera i pasjo-
nata fotografii, pani Irena 
Gajcy w jednym z domów 
na Żoliborzu 18 czerwca 
1949 r. odebrała poród bliź-
niaków. Ich rodzice Jadwi-
ga i Rajmund Kaczyńscy 
też walczyli w Powstaniu 
Warszawskim. Poród, także 
dzięki doświadczonej położ-
nej, przebiegł szczęśliwie. 
Jeden z bliźniaków został 
później prezydentem Pol-
ski, a drugi premierem. Ot, 
po prostu, polska sztafeta 
pokoleń…

Tadeusz Gajcy Krzysztof Kamil Baczyński Teresa Bogusławska

eprasa.pl 2c5329e91e
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Alexis de Tocqueville
(1805–1859) francuski myśliciel polityczny, socjolog, polityk, minister spraw zagranicznych II Republiki

\\ Dość szybko skonstatowałem, że w polityce, a może i we wszystkim, żywość odbieranych 
wrażeń nie zależy od doniosłości wywołującego je faktu, lecz od jego częstotliwości.  \\

fot. Wikipedia/d

N
ie mamy oczywi-
ście narzędzi, aby 
naszemu zachod-

niemu sąsiadowi 
cokolwiek narzucić. Z rosną-

cym niepokojem natomiast 
obserwujemy, że polityka 
niemiecka staje się też coraz 
bardziej antyamerykańska. 
Czy Berlin naprawdę stał się 
już tak potężny, by ignoro-

wać nawet Waszyngton?

Naczynia połączone: niemiecki 
antyamerykanizm i prorosyjskość

Jeśli w Niemczech ktoś 
tak sądzi, to dla Polski jest 
to jeszcze gorsza wiadomość 
niż samo ignorowanie na-

szych obaw co do Rosji. Spór 
Niemiec ze Stanami bezpo-

średnio zagraża polskiemu 
bezpieczeństwu i rozbija 
jedność Zachodu. Ewentual-
ne działania odwetowe Wa-

szyngtonu, na przykład nowe 
cła, uderzą w Polskę rykosze-

tem. Mało kto w Warszawie 
będzie więc odczuwał Scha-

denfreude, kiedy USA odpo-

wiedzą stanowczo na kolejne 
posunięcia Berlina. A nieste-

ty odpowiedzą, i to niezależ-

nie od tego, kto za jakiś czas 
będzie prezydentem i z jakiej 
będzie partii. W niemieckiej 
chęci odwrócenia się od Wa-

szyngtonu jest bowiem coś 
irracjonalnego, a tym sa-

mym skrajnie niebezpiecz-

nego. Równocześnie niemiec-

ki antyamerykanizm i proro-

syjskość to niestety naczynia 
połączone.

Dmitrij Pieskow, rzecznik 
Kremla, po niedawnym spot-
kaniu Putin–Merkel stwier-

dził, że liderzy obu krajów 
rozmawiali o tym, jak chro-

nić Nord Stream 2 przed 
państwami trzecimi. Słów 
tych nie zdementowano. 
Ekspert wpływowego nie-

mieckiego think tanku Ste-

fan Meister przydał im zaś 
wiarygodności, mówiąc, że 
Merkel i Putin chcieli zasy-

gnalizować, iż „nie pozwo-

lą prezydentowi Trumpowi 
się szantażować”. Chodziło 
tu zarówno o możliwe sank-

cje w stosunku do gazociągu 
Nord Stream 2, jak i o umo-

wę z Iranem, której Niemcy 
bronią wbrew Trumpowi.

Nowa doktryna Heiko Maasa
To jednak jeszcze nic w po-

równaniu z publicznym de-

klarowaniem nowej doktry-

ny politycznej w relacjach 
z USA, którą na łamach „Han-

delsblatt” przedstawił sam 
Heiko Maas, zaledwie trzy 
dni po wizycie Putina. Pomy-

sły Maasa to rękawica rzu-

cona Waszyngtonowi w spo-

sób tak oczywisty i bezpar-

donowy, że do artykułu zdy-

stansowała się nawet Angela 
Merkel, mówiąc, że to pry-

watne zdanie jej ministra.
Maas domaga się bowiem 

większego równoważenia 
wpływów USA przez UE 
i Niemcy oraz multilaterali-
zmu. Chce ratować umowę 
z Iranem poprzez stworze-

nie niezależnego od insty-

tucji amerykańskich syste-

mu transferów finansowych 
i przy okazji planuje odejście 
od hegemonii dolara. Do te-

go wcale nie ukrywa, że nie 
chodzi tylko o Trumpa. W je-

go odczuciu Stary Kontynent 
i USA oddalają się od siebie 
coraz bardziej „od czasu, kie-

dy konflikt Wschód–Zachód 
przeszedł do historii”. Mam 
wrażenie, że Ukraina, kra-

je bałtyckie, Polska, Gruzja 
(i inni sąsiedzi Rosji) widzą 
kwestię historyczności tego 
konfliktu trochę inaczej.

Takie deklaracje są o tyle 
brzemienne w skutki, że pa-

dają z ust samego ministra 
spraw zagranicznych. Tem-

peratura debaty publicznej 
na temat USA oraz Rosji i bez 
tego doszła jednak w Niem-

czech do poziomu wrzenia. 

Wybitny politolog prof. Chri-
stian Hacke zupełnie poważ-

nie stwierdził niedawno 
w „Die Welt”, że Berlin po-

winien mieć własną bombę 
atomową, bo na współpracę 
z USA nie ma już co liczyć. 
Ekspert Stiftung für Wis-

senschaft und Politik dr Pe-

ter Rudolf pisze zaś w swo-

jej nowej analizie, że USA 
mogą destabilizować świat, 
bo chcą zachować hegemo-

nię, a powinny raczej zaak-

ceptować multilateralizm 
i zacząć szanować strefy 
wpływów Rosji i Chin. Dwie 
skrajne partie oraz ich sym-

patycy – jedna lewicowa (Die 
Linke), a druga prawicowa 
(AfD) – prześcigają się w pe-

anach na cześć Kremla oraz 
oskarżeniach pod adresem 
USA. W niedawnym nume-

rze kojarzonego z AfD czaso-

pisma „Cato” jeden z publi-
cystów dawał wręcz rosyj-
ski i turecki system społecz-

no-polityczny za przykład 
Europie Zachodniej. Z ko-

lei wiceprzewodnicząca Die 
Linke Sahra Wagenknecht 
w wywiadzie zamieszczo-

nym na łamach „Frankfur-

ter Allgemeine Zeitung” ma-

rzyła o tym, jak cudownie 
będzie połączyć niemiecką 
technologię z rosyjskimi su-

rowcami. Podczas ostatnich 
wyborów liderka tejże par-

tii opowiadała się natomiast 
za rozwiązaniem NATO.

Co się skrywa w niemieckiej duszy
Równocześnie oba te ugru-

powania ciągle zyskują 
na popularności. Badania 
opinii publicznej pokazują 
też, że grubo ponad połowa 
respondentów ocenia nega-

tywnie USA. Według jednego 
z zamówionych przez ZDF 
sondaży, Rosji ufa dwa razy 
więcej Niemców niż Stanom 
Zjednoczonym, a prawie trzy 
razy mniejszym zaufaniem 
Niemcy darzą USA niż Chiny.

W Polsce takie myślenie 
naprawdę trudno zrozu-

mieć. Jakkolwiek boleśnie 
to dla partnerów zza Odry 
zabrzmi, nasz kraj był już 
dwa razy przez Niemcy po-

grzebany i dwa razy dzię-

ki USA wskrzeszony z mar-
twych. To dlatego zarówno 
Woodrow Willson, jak i Ro-

nald Reagan mają w Polsce 
pomniki, a liczne ulice, pla-

ce oraz parki noszą ich imio-

na. Fryderyk Wielki czy Otto 
von Bismarck już taką esty-

mą się nie cieszą. Niemiec-

ka świadomość historyczna 
jest tymczasem odmienna. 
W wypadku Rosji decydujące 
elementy to, jak to twierdzi 
politolog i dziennikarz Ger-

hard Gnauck, poczucie winy 
spowodowane atakiem na-

zistowskich Niemiec na So-

wiety, wdzięczność za zgo-

dę na zjednoczenie Niemiec 
powojennych, strach przed 
rosyjskimi rakietami i prze-

konanie o gospodarczej po-

tędze tego wielkiego kraju 
na wschodzie. W wypadku 
USA zestaw emocji jest za-

sadniczo inny. Należą do nie-

go: głęboko skrywane poczu-

cie upokorzenia, przekona-

nie o faktycznej wyższości 
intelektualnej i duchowej 
Niemiec oraz niebezpod-

stawne poczucie krzywdy 
w niektórych historycznych 
kwestiach. W tym ostatnim 
punkcie można podać przy-

kład niedokonanego do dziś 
rozliczenia z trudną prze-

szłością. Należy do niego, 
chociażby, kwestia alianc-

kich bombardowań dywano-

wych wymierzonych w bez-

bronną ludność cywilną 
i usprawiedliwiania ich póź-

niej zbiorową odpowiedzial-
nością kobiet, starców i dzie-

ci za nazizm. Jednak nawet 
te znacznie gorzej uzasadnio-

ne resentymenty są dopraw-

dy tak potężne, że silny, choć 
często głęboko skrywany, an-

tyamerykanizm niemieckie-

go społeczeństwa jest chy-

ba największym szokiem dla 
poznającego kulturę naszych 
zachodnich sąsiadów Polaka.

Kiedy analizuje się dziś nie-

mieckie gazety, widać w nich 
wrogość do Waszyngtonu po-

równywalną już z tą, której 
wyraz można znaleźć w pra-

sie rosyjskiej i chińskiej. Jed-

nak, z Trumpem czy bez, 
Ameryka to wciąż kraj de-

mokratyczny i kolebka no-

woczesnego konstytucjonali-
zmu. To zagadka, jak Niemcy 
chcą swoje podejście łączyć 
z obroną europejskich war-
tości oraz podtrzymywaniem 
liberalnego ładu światowego. 
Doprawdy trudno rozpatry-

wać to, co słyszymy z Berlina 
o stosunkach z USA i możli-
wych alternatywach inaczej 
niż jako folgowanie pewnym 
obsesjom pod pretekstem kry-

tyki kontrowersyjnego polity-

ka, jakim jest Donald Trump. 
W wypadku kraju, który 
wciąż łączą tak liczne więzy 
gospodarcze i militarne z Wa-

szyngtonem, jest to po prostu 
polityka nieodpowiedzialna. 
My w Warszawie mamy jed-

nak ograniczone pole manew-

ru. Pozostaje liczyć na nie-

mieckie opamiętanie. Niestety 
samo to sformułowanie brzmi 
trochę ironicznie.

USA–NIEMCY \ Spór, który zagraża bezpieczeństwu Polski i jedności Zachodu

Gazociąg, 
antyamerykanizm 
i opamiętanie
„Mówiąc w skrócie: widzimy teraz ten spór jako istniejący między USA a Niemcami”. 
Tak minister Jacek Czaputowicz skomentował kwestię budowy drugiej nitki gazocią-

gu Nord Stream podczas niedawnej wizyty szefa niemieckiej dyplomacji Heiko Ma-

asa. Istotnie, Polska wraz z innymi krajami regionu powiedziała o Nord Streamie 2 
i współpracy z Rosją już wszystko, co mogła, a Niemcy te głosy zignorowały.

W niemieckiej chęci odwrócenia się od Waszyngtonu jest coś irracjonalnego, a tym samym skrajnie niebezpiecznego| fot. Leah Millis/ Reuters

Michał  
Kuź
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OBRONA NARODOWA
LOTNICTWO OBCHODZI SWOJE ŚWIĘTO
WOJSKO POLSKIE \ Święto Lotnictwa Polskiego w lotnictwie wojskowym i cywilnym jest 
obchodzone w rocznicę zwycięstwa Franciszka Żwirki i Stanisława Wigury na Międzynarodowych 
Zawodach Samolotów Turystycznych (Challenge) w 1932 r., które były największą międzywojenną 
imprezą lotnictwa sportowego. 

fot. Krzysztof Sitkowski/Gazeta Polska

RADOM \ Polska świętuje stulecie powołania lotnictwa wojskowego

Air Show 2018 przyciągnął 
tysiące widzów
W piątek w Dęblinie z udziałem ministra obrony narodowej Mariusza Błaszczaka odbyły się uroczystości 100-lecia utworzenia lotnictwa wojsko-
wego. Dzień później szef resortu obrony Polski zainaugurował Międzynarodowe Pokazy Lotnicze Air Show 2018 w Radomiu.

Paweł Kryszczak

P
iątkowe uroczysto-

ści w 4. Skrzydle 
Lotnictwa Szkol-
nego oraz Wyż-

szej Szkole Oficerskiej Sił 
Powietrznych w Dęblinie 
na placu przed pomnikiem 
Bohaterskim Lotnikom Dę-

blińskiej Szkoły Orląt od-

były się z udziałem szefa 
resortu obrony Mariusza 
Błaszczaka.

– Spotykamy się w roku 
szczególnym i w miejscu 
szczególnym: w 100-lecie 
odzyskania niepodległości 
przez Polskę w Dęblinie 
– Szkole Orląt. To szkoła, 
o której marzą wszyscy, 
którzy chcieliby zostać pi-
lotami. (...) Dziś polscy pi-
loci wyróżniają się swoimi 
umiejętnościami, a biało-

-czerwona szachownica 
stanowi znak najwyższej 
jakości – podwiedział Ma-

riusz Błaszczak. – Szkoła 
Orląt ma najwyższą mar-

kę, jeżeli chodzi kształce-

nie pilotów. Podpisałem 
decyzję, na mocy której 
od 1 października tego ro-

ku szkoła stanie się Lotni-
czą Akademią Wojskową 
– dodał szef MON.

Historia uczelni sięga 
1925 r., kiedy to w Gru-

dziądzu utworzono Oficer-

ską Szkołę Lotnictwa. Dwa 
lata później zdecydowano 
o przeniesieniu uczelni 
do Dęblina, który stał się 
głównym ośrodkiem szko-

lenia polskich pilotów.
Historia polskiego lotnic-

twa sięga czasów I wojny 
światowej. Pierwszy bojo-

wy lot polskiego samolo-

tu miał miejsce w listopa-

dzie 1918 r., podczas woj-
ny polsko-ukraińskiej. 5 
listopada za sterami samo-

lotu Hansa-Brandenburg 
C.I zasiedli Stefan Bastyr 
oraz obserwator Janusz 
de Beaurain i zaatakowa-

li przy użyciu bomb lotni-
czych oraz ognia z broni 
maszynowej ukraińskich 
żołnierzy wycofujących 
się na stację Persenkówka 
po próbie ataku na Dwo-

rzec Główny we Lwowie. 
Wkrótce zdecydowano 

o sformowaniu pierwsze-

go Dowództwa Wojsk Lot-
niczych.

W liście odczytanym 
podczas uroczystych ob-

chodów stulecia polskie-

go lotnictwa wojskowe-

go w Dęblinie prezydent 
Polski Andrzej Duda pod-

kreślił: „Dzisiaj Siły Po-

wietrzne to jeden z naj-
nowocześniejszych i dru-

gi co do wielkości seg-

ment naszej armii. Lotnicy 
z wielkim profesjonali-
zmem wykonują wiele od-

powiedzialnych zadań 
na straży polskiego nieba 
oraz w misjach zagranicz-

nych. Lotnictwu wojsko-

wemu – które w szczegól-
ny sposób musi być zwró-

cone ku wyzwaniom przy-

szłości – należne jest tro-

skliwe wsparcie ze strony 
państwa. W dużym stop-

niu właśnie to miałem 
na myśli, mówiąc w dniu 
Święta Wojska Polskiego 
o potrzebie zwiększenia 

wydatków na obronność 
do poziomu 2,5 proc. PKB 
do 2024 r.”.

Dzień później rozpoczę-

ły się dwudniowe Mię-

dzynarodowe Pokazy 
Lotnicze Air Show 2018 
w Radomiu. W XVI edy-

cji tego wydarzenia za-

prezentowało się ponad 
100 samolotów i śmigłow-

ców z 22 państw. Wśród 
krajów, które zdecydo-

wały się na udział, znala-

zły się poza Polską m.in. 
Hiszpania, Niemcy, Cze-

chy, Turcja, Ukraina, Wło-

chy, Pakistan i Chorwacja. 
W tym roku impreza lot-

nicza ma szczególny cha-

rakter ze względu na ob-

chody 100-lecia lotnictwa 
wojskowego w Polsce.

Siły Powietrzne i lotnic-

two Wojsk Lądowych re-

prezentowane były m.in. 
zespoły akrobacyjne Bia-

ło-Czerwone Iskry i Or-

lik oraz prezentujący po-

kaz indywidualny F-16 Ja-

strząb wyposażony w po-

cisk manewrujący Lock-
heed Martin AGM-158A 
JASSM. Z kolei lotnictwo 
cywilne reprezentowały 
nastepujące formacje: Że-

lazny, Cellfast Flying Team 
oraz Xtreme Aerobatics. 
Na Air Show można by-

ło ponadto zobaczyć m.in. 
odrzutowiec Aero L-159A 
Alca, myśliwiec wielozada-

niowy Jas-39C Gripen, my-

śliwiec przechwytujący Su-

-27UB czy samoloty trans-

portowe Hercules, Casa 
C295M i C-130. Na miejscu 
zaprezentowany był rów-

nież ostatni na świecie za-

chowany model PZL P-11c, 
który brał udział w wal-
kach we wrześniu 1939 r. 
W Pokazach Lotniczych 
Air Show, jednej z najwięk-

szych imprez w tym re-

gionie Europy, które od-

były się w 42. Bazie Lot-
nictwa Szkolnego w Rado-

miu, wzięło udział ponad 
100 tys. widzów.

|fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

\\ Lotnictwu 
wojskowemu 

– które 
w szczególny 
sposób musi 
być zwrócone 

ku wyzwaniom 
przyszłości 
– należne 

jest troskliwe 
wsparcie ze strony 

państwa \\
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„MARSJANIN” \ Mark jest uczestnikiem ekspedycji marsjańskiej. Niestety podczas 
badania Czerwonej Planety zrywa się burza piaskowa. Naukowcy uciekają. Mark uznany 
za zmarłego zostaje na Marsie sam. Wkrótce odzyskuje przytomność.

fot. mat. pras./d

20.05|POLSAT

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

SCIENCE-FICTIONPROGRAM TV

„GAZETA POLSKA” \ Tygodnik

Gruzja 10 lat 
po wojnie

W numerze 34/2018 pole-

camy Państwu tekst Jacka 
Plisaka „Zapomniana woj-
na”. Wojnę z Rosją w 2008 r. 
Gruzja toczyła samotnie, po-

zbawiona wsparcia Zacho-

du. Jedynie Lech Kaczyński 
docenił wagę ówczesnych 
wydarzeń, nie został jed-

nak zrozumiany. Dekady nie 
starczyło, żeby zaleczyć rany 
– Gruzini wciąż przeżywa-

ją klęskę. I wyciągają wnio-

ski. Kolejne rządy nadal dys-

kretnie osłabiają kurs pro-

zachodni przyjęty przez Mi-
cheila Saakaszwilego, dążąc 
do normalizacji stosunków 
z Rosją, zresztą z sukcesem. 
W społeczeństwie jednak 
narasta marazm i poczucie 
bezradności… 

Strefa Wolnego Słowa

 

                                                                                                                    

 

Główny Inspektor Transportu Drogowego 

2020 Oś Priorytetowa nr 2 „E
rząd” Działanie 2.1 „Wysoka dostępność i jakość usług publicznych”

Tytuł projektu: Utworzenie Krajowego Rejestru Elektronicznego Przedsiębiorców Transportu 

Poprawa bezpieczeństwa transportu drogowego i obrotu transportowego 
tronicznego Przedsiębiorców Transportu 

Drogowego (KREPTD), połączonego z krajowymi rejestrami innych państw UE za 
pośrednictwem systemu ERRU–

795,84 zł 

Główny Inspektor Transportu Drogowego realizuje projekt 
dofinansowany z Funduszy Europejskich w ramach  

Programu Operacyjnego Polska Cyfrowa  
na lata 2014-2020 Oś Priorytetowa nr 2  

„E-administracja i otwarty rząd” Działanie 2.1  
„Wysoka dostępność i jakość e-usług publicznych”

Tytuł projektu: Utworzenie Krajowego Rejestru Elektronicznego 
Przedsiębiorców Transportu Drogowego

Celem projektu jest: Poprawa bezpieczeństwa transportu  
drogowego i obrotu transportowego poprzez uruchomienie Krajowego 

Rejestru Elektronicznego Przedsiębiorców Transportu Drogowego 
(KREPTD), połączonego z krajowymi rejestrami innych państw UE  

za pośrednictwem systemu ERRU–European Register of Road  
Transport Undertakings.

Dofinansowanie projektu z UE: 16 603 795,84 zł

„Sąd Rejonowy dla Łodzi-Śródmieścia 
w Łodzi, I Wydział Cywilny zawiadamia 

o postępowaniu w sprawie 
o sygnaturze akt I Ns 47/18 z wniosku 

Protegat 1 Niestandaryzowanego 
Sekurytyzacyjnego Funduszu 

Inwestycyjnego Zamkniętego z siedzibą 
w Warszawie przy udziale Marka 

Czaplińskiego o stwierdzenie nabycia 
spadku po Krystynie Czaplińskiej, 

zmarłej 14 września 2013 roku w Łodzi, 
ostatnio stale zamieszkałej w Łodzi przy 
ulicy Wrocławskiej 18 m. 4 oraz wzywa 

spadkobierców wyżej wymienionej 
osoby, aby w terminie trzech miesięcy od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia 

zgłosili się do sądu, w którym toczy 
się postępowanie (Łódź, al. Kościuszki 

107/109) i udowodnili swoje prawo 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie 

mogą być pominięci w postanowieniu 
o stwierdzenie nabycia spadku.” 

Opiekunki 

do Niemiec  
do 1500 euro/mies.

 wymagany 

komunikatywny 

niemiecki

737 489 914  

lub 737 499 812

Busko-Zdrój

Pensjonat Sanato

Wczasy dla zdrowia.

Zadzwoń i zarezerwuj

tel. 41 378 19 48, 

41 378 19 51 

www.sanato.pl

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE DROBNE OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE DROBNE PŁATNEOGŁOSZENIE OGŁOSZENIE DROBNE PŁATNE

WITAMY PAŃSTWA!
Za pośrednictwem  

poczty elektronicznej  
reklama@gpcodziennie.pl 

mogą Państwo w prosty sposób  
zamówić ogłoszenie drobne  

w „Gazecie Polskiej  
Codziennie” w wydaniu ogólnopolskim. 

Koszt takiego ogłoszenia  
to jedyne 4 zł netto od słowa.  

Przed złożeniem zamówienia prosimy 
zapoznać się z terminem  
przyjmowania ogłoszeń  

pod nr. tel. (22) 659 01 74 

od poniedziałku do piątku  
w godz. 9.00-17.00.

ZAPRASZAMY  
DO WSPÓŁPRACY

TVP 1 TVN REPUBLIKATVP 2 PoLsAT TRWAM
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08:00  Wiadomości
08:15  Kwadrans polityczny
08:35  Alarm!
09:05  Ranczo (29) - serial
10:05  Komisarz Alex 7 (94) 

- serial
11:00  Krawcowa z Madry-

tu (13) - serial
12:00  Wiadomości
12:10  Agrobiznes
12:35  Agropogoda
12:45  BBC w Jedynce
13:50  Elif (309) - serial
14:40  Opole 2018 na bis
15:00  Wiadomości
15:15  Alarm!
15:40  Komisariat - serial
16:05  Wieczna miłość (2) 

- serial
17:00  Teleexpress, pogoda
17:25  Jaka to melodia? 

- pr. rozryw.
17:55  Korona królów (73) 

- serial
18:25  Korona królów (74) 

- serial
18:50  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:30  Wiadomości
20:05  Pogoda
20:10  Alarm!
20:25  Sport
20:30  Leśniczówka (24) 

- serial
21:00  Rolnik szuka żony 4 

(10) - pr. rozryw.
22:00  Midnight Sun (8) 

- serial
23:00  Bez tożsamości (11) 

- serial
23:50  Spotkanie ze Ste-

phenem Hawkingiem 
- film dok., Wielka 
Brytania 2015

00:50  Wojna domowa 
- komedia, Kanada 
/W. Brytania 2008

06:05  O mnie się nie 
martw (11) - serial

06:55  Coś dla ciebie
07:20  Makłowicz w po-

dróży
07:55  Pytanie na śniadanie
11:00  Panorama
11:15  Pytanie na śniadanie
11:25  Rodzinka.pl (227) 

- serial
11:55  Barwy szczęścia 

(1884) - serial
12:30  Koło fortuny - tele-

turniej
13:05  Cena miłości (23) 

- serial
14:55  Bake off - Ale ciacho! 

4 (9) - widowisko
15:00  Postaw na milion 

- teleturniej
16:00  Koło fortuny  

- teleturniej
16:35  Familiada - teleturniej
17:10  Czarna perła (66) 

- serial
18:00  Panorama
18:25  Pogoda
18:30  Sport
18:35  Rodzinka.pl (145) 

- serial
19:05  Wszystko przed nami 

(30) - serial
19:35  Barwy szczęścia 

(1884) - serial
20:10  Barwy szczęścia 

(1885) - serial
20:55  M jak miłość (1376) 

- serial 
21:55  Zemsta o jasnych 

oczach (4) - serial
23:55  Oficerowie (7) 

- serial
00:55  Nine: Dziewięć 

- musical, Włochy 
/USA 2009

03:00  Fatalna namiętność 
- thriller, USA 1997

06:10  Mango - telezakupy
07:25  Agent - Gwiazdy (13) 

- reality show
08:30  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
09:30  Szkoła (351) - serial
10:30  Ukryta prawda (609) 

- serial
11:30  SOS. Ekipy w akcji 

(19) - serial
12:30  Ugotowani - pr. rozryw.
13:30  W-11 - Wydział Śled-

czy (1020) - serial
14:15  W-11 - Wydział Śled-

czy (1022) - serial
15:00  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
16:00  Szkoła (352) - serial
17:00  SOS. Ekipy w akcji 

(20) - serial
18:00  Ukryta prawda (610) 

- serial
19:00  Fakty
19:35  Sport
19:45  Pogoda
19:50  Uwaga!
20:15  Na Wspólnej (2734) 

- serial 
20:55  Milionerzy - teleturniej
21:30  Zamiana żon (5) 

- pr. rozryw. 
Żony pochodzące 
z różnych środowisk 
zamieniają się na 
tydzień rodzinami. 
Przez kilka dni 
żyją według zasad 
panujących w nowej 
familii. Potem panie 
mogą wprowadzać 
swoje reguły.

22:30  Rinke. Na krawędzi 
- serial dok.

23:30  Con Air: Lot skazań-
ców - film sensacyj-
ny, USA 1997

01:45  Co za tydzień

06:00  Nowy dzień z Polsat 
News

07:45  Trudne sprawy (757) 
- serial 

08:45  Malanowski i part-
nerzy (607) - serial

09:15  Malanowski i partne-
rzy (608) - serial

09:45  Dzień, który zmienił 
moje życie (107) 
- serial

10:45  Dlaczego ja? (720) 
- serial

11:45  Gliniarze (1) - serial
12:45  Trudne sprawy (628) 

- serial
13:45  Sekrety rodziny (55) 

- serial 
14:45  Dlaczego ja? (803) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:10  Pogoda
16:15  Interwencja
16:35  Gliniarze (173) - serial
17:40  Sekrety rodziny (56) 

- serial
18:50  Wydarzenia
19:20  Sport
19:25  Pogoda
19:30  Świat według Kiep-

skich (254) - serial 
20:05  Megahit: Marsjanin 

- film SF, Wielka 
Brytania/USA 2015

23:25  Snajper: Reguły gry 
- dramat sensacyjny, 
USA 2016. 
Sierżant Jake 
Chandler zostaje 
wysłany do Afgani-
stanu z misją odbicia 
porwanego przez 
talibów amerykań-
skiego kongresmena. 

01:05  Bad Boys 2 - film 
sensacyjny, USA 
2003

08:00  Informacje dnia
08:15  Orędzie na trudne 

czasy
09:30  Kartka z kalendarza
09:40  Tydzień z Ziemi Świętej
10:00  Informacje dnia
10:15  Przeszedł czyściec 

na ziemi... Historia 
księdza biskupa Cze-
sława Kaczmarka

11:10  „W którą wierzy 
nawet taki, który 
w nic nie wierzy”

11:40  180 lat na zdrowie
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Katownie praskie
13:10  Chingola
13:20  Koncert życzeń
14:10  Wyznanie
15:35  Trzy wyspy - trzy 

światy
15:45  Kartka z kalendarza
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Sanktuaria polskie
16:30  Zew natury
16:55  Świadkowie
17:25  Kartka z kalendarza 

- Powstanie War-
szawskie

17:30  Spotkanie Rodziny 
Radia Maryja 
w Dzierżawach

19:45  Jay Jay Odrzutowiec
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  100 cudownych 

miejsc na świecie
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Stan bezpieczeń-

stwa państwa
22:10  Mojżesz - 10 przy-

kazań
23:00  Światła nadziei

działek 27 sierpnia 2018

07:00 Polska na dzień dobry 
08:52 Kalendarz historyczny
09:10 Telezakupy
09:40 Salonik polityczny
10:25 Telezakupy
11:00 Polityczna kawa
11:40 Telezakupy
12:15 Gwiazdy w Republice
12:30 Telezakupy
13:00 Polska na dzień dobry 
13:10 Telezakupy
13:30 Polska na dzień dobry 
13:40 Telezakupy
14:10 Polska na dzień dobry 
14:20 Telezakupy
14:35 Kalendarz historyczny
14:45 Telezakupy
15:00 Republika po południu 
15:20 Telezakupy
15:35 Republika po południu 
15:55 Telezakupy
16:10 Republika po południu 
17:20 Wolne głosy  

- popołudnie 
18:30 Ekonomia raport - flesz
18:50 Zapomniani  

bohaterowie
19:00 Dzisiaj - główne 

wydanie serwisu 
informacyjnego 

19:30 Prognoza pogody 
19:40 Świat wieczorem 
20:00 Tweet UP
20:50 Kulisy manipulacji 

- Flesz
21:00 W punkt 
21:30 Starcie cywilizacji
22:00 Poland Daily
22:10 Poland Daily - Weather 
22:13 Poland Daily - Business
22:20 Ekonomia raport
22:50 Suma dnia 
23:25 Geopolityczny tygiel
23:50 Zapomniani  

bohaterowie
00:00 Poland Daily
00:10 Poland Daily - Weather

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru
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KWIATKOWSKI DRUGI

WYŚCIG \ Michał Kwiatkowski zajął drugie miejsce w jeździe indywidualnej na czas, otwierającej 
tegoroczny wyścig Vuelta a España. W rywalizacji na ulicach Malagi triumfował Australijczyk Rohan 
Dennis. W całej historii Vuelty Polacy wygrali do tej pory cztery etapy, 13 razy zajmowali miejsca 
w czołowej trójce. W 2015 r. Rafał Majka uplasował się na trzecim miejscu w klasyfikacji generalnej.

fot. Christian Hartmann/Reuters

SPORT
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EKSTRAKLASA \ Lechia jako jedyna jeszcze nie przegrała w lidze

Rozpędzona Wisła 
nie dała Górnikowi szans
Najpierw Wisła Kraków rozgromiła Lecha 5:2, teraz poszła za ciosem. Biała Gwiazda pokonała 3:0 Górnika i – jak 
przyznał trener zabrzan Marcin Brosz – odebrała mu wszystkie argumenty. Dwoma pięknymi asystami popisał się 
Martin Košťál, który w sezonie 2017/2018 rozegrał w barwach Wisły tylko pięć meczów.

Małgorzata Chłopaś

P
o raz pierwszy Košťál 
pokazał się ze świet-
nej strony w Pozna-
niu, gdzie strzelił 

gola i przyczynił się do zdo-
bycia przez Wisłę trzech ko-
lejnych. Teraz Słowak po-
kazał, że nie był to przypa-
dek. Asystował przy dwóch 
pierwszych trafieniach dla 
krakowian. W 18. minucie 
znakomicie rozegrał piłkę 
z Rafałem Pietrzakiem, ten 
ostatni nie pomylił się pod 
bramką zabrzan i Wisła wy-
szła na prowadzenie. Cztery 
minuty później Košťál świet-
nie minął Kacpra Michal-
skiego i dograł w pole kar-
ne, a tam był już Zdeněk On-
drášek, który dopełnił for-
malności, zdobywając swoją 
piątą bramkę w sezonie.

Skąd Wisła wzięła Košťál? 
Otóż miała go w składzie 
od lata 2017 r., ale kolej-
ni trenerzy nie zdecydowali 
się na niego postawić. Za ka-
dencji Kiko Ramireza i Jo-
ana Carilla 22-latek rozegrał 
w Wiśle ledwie pięć spotkań. 
Zimą rządzący wówczas 
w klubie Hiszpanie chcieli 
go sprzedać do Puszczy Nie-
połomice, ale sprawa rozbi-
ła się o finanse i Košťál zo-
stał przy Reymonta. Odko-
pał go dopiero trener Maciej 
Stolarczyk, który zauważył 
drzemiący w nim poten-
cjał. W tym sezonie Košťál 
trzykrotnie wchodził na bo-

isko z ławki rezerwowych, 
a w Poznaniu dostał szansę 
od początku i pokazał pazur. 
Jesienią może być pierwszo-
planową postacią Wisły.

Po tym jak Košťál dwukrot-
nie zakręcił obroną Górnika, 
ten nie zdołał się już podnieść. 
– Zanim straciliśmy bramki, 
mieliśmy swoje szanse, aby 
objąć prowadzenie. Po strze-
leniu dwóch goli rozpędzona 
Wisła wybiła nam argumen-
ty. Podobnie było w drugiej 
połowie, na którą wyszliśmy 
z dużym animuszem i chcie-
liśmy szybko zdobyć bram-
kę. Skończyło się trzecim cio-
sem – przyznał Brosz. Ten 

już w 49. min zadał Vullnet 
Basha i było to premierowe 
trafienie reprezentanta Al-
banii dla Wisły. Prowadząc 
3:0, Biała Gwiazda oddała 
gościom inicjatywę i nasta-
wiła się na kontry. Zabrzanie 
stworzyli kilka sytuacji, ale 
nie byli w stanie strzelić kon-
taktowego gola.

– Nie ma co ukrywać – je-
stem zadowolony z wyni-
ku i tego, jak zaprezentowa-
li się moi zawodnicy. Mimo 
że Górnik starał się zepchnąć 
nas do defensywy, opanowa-
liśmy sytuację i szybko strze-
liliśmy gole. Jestem pod wra-
żeniem intensywności gry 

mojego zespołu. Dzięki temu 
stwarzaliśmy kolejne okazje. 
Po trzeciej bramce świado-
mie trochę się wycofaliśmy. 
Taki był nasz plan na ten 
mecz – chcieliśmy poczekać 
na ataki Górnika. Na począt-
ku sezonu mieliśmy proble-
my ze skutecznością, jednak 
ciężka praca na treningach 
była kluczem do wyników, 
jakie osiągnęliśmy w dwóch 
ostatnich spotkaniach 
– stwierdził Stolarczyk.

Ciekawie było nie tyl-
ko w Krakowie, lecz tak-
że w Szczecinie, gdzie Po-
goń do przerwy prowadziła 
z Lechią 1:0, po tym jak pił-

kę do siatki głową skierował 
Kamil Drygas. W drugiej po-
łowie gdańszczanie ruszy-
li do odrabiania strat i już 
w 49. min wyrównał Lukáš 
Haraslín, a kolejną bram-
kę dorzucił obrońca Steven 
Vitoria. Chociaż Portowcy 
zdołali jeszcze wyrównać 
po strzale Drygasa z rzutu 
karnego, to ostatnie słowo 
należało do Lechii. Po stałym 
fragmencie gry akcję dobrze 
zamknął Adam Chrzanowski.

Lechia to jedyna drużyna 
w ekstraklasie, która w tym 
sezonie jeszcze nie przegra-
ła. – Żeby Lechia grała tak, 
jak teraz, trzeba było wyko-
nać bardzo dużo pracy. Rów-
nie wiele pracy jeszcze przed 
nami, ale zamierzamy iść 
tą drogą – obiecał Piotr Sto-
kowiec, który dostał czas, 
by urządzić się w Gdańsku, 
i Lechia zaczyna zbierać te-
go plony.

Szósta kolejka zakończy się 
w Sosnowcu, gdzie Zagłę-
bie podejmie Śląsk. Początek 
spotkania o godz. 18.

Niemożliwe nie istnieje
US OPEN \ Niemożliwe nie istnieje – takie słowa będzie musiała sobie powtarzać 
Magda Linette, wychodząc na kort centralny Arthur Ashe Stadium, by stanąć oko 
w oko z Sereną Williams. W lipcowym Wimbledonie powracająca na korty po urlopie 
macierzyńskim Amerykanka dotarła aż do finału.

Williams wraca na US Open 
po rocznej przerwie, ale jest 
gotowa do walki na najwyż-
szych obrotach. Pierwsze lip-
cowe turnieje potraktowa-
ła luźniej, jednak na French 
Open zagrała na poważnie 
i w rezultacie była blisko 
końcowego zwycięstwa. Naj-
lepiej zarabiająca tenisist-

ka świata – w 2017 r. skaso-
wała 18,1 mln dol. – została 
w szczególny sposób potrak-
towana przez organizato-
rów nowojorskiego Wielkie-
go Szlema. Po raz pierwszy 
w historii zawodniczka 
otrzymała wyższe rozsta-
wienie ze względu na powrót 
do gry po urodzeniu dziecka 

– dzięki temu Williams zagra 
z numerem 17, czyli o dzie-
więć pozycji wyżej od jej 
miejsca w rankingu WTA.

Dla 26-letniej Linette bę-
dzie to pierwszy mecz 
ze starszą o 11 lat gwiazdą, 
która ma na koncie 23 tytu-
ły wielkoszlemowe. Williams 
brakuje już tylko jednej wy-

granej, by się zrównać z pro-
wadzącą w tym rankingu 
Australijką Margaret Court. 
Podczas gdy Serena wygry-
wała US Open sześć razy, Li-
nette tylko raz – przed trze-
ma laty – przebrnęła przez 
pierwszą rundę elitarnego 
turnieju. Jeśli udałoby się jej 
i tym razem, byłaby to wiel-
ka sensacja.

Z kolei dla Agnieszki Ra-
dwańskiej udział w US Open 
będzie próbą powrotu do eli-
ty. Zmagająca się z kontu-
zjami Isia jest coraz niżej 
w rankingu i pierwszy raz 
od 11 lat nie jest rozsta-
wiona w Wielkim Szlemie. 
– Choć US Open to nie jest 

miejsce, w którym wcześniej 
mi się wiodło, mam nadzie-
ję, że wreszcie uda mi się 
tu coś ugrać – mówi Polka, 
która w I rundzie zmierzy 
się z Tatjaną Marią, a w ra-
zie zwycięstwa prawdopo-
dobnie z turniejową „7”, Je-
liną Switoliną.

Do Radwańskiej i Linet-
te w głównej drabince dołą-
czył debiutujący w US Open 
Hubert Hurkacz. Polak prze-
brnął przez trzy rundy eli-
minacji, teraz jego rywa-
lem będzie Włoch Stefano 
 Travaglia.

(mch)

Ekstraklasa, 6. kolejka

Korona–Arka 2:1,  
Piast–Cracovia 3:1, 
Pogoń–Lechia 2:3, 
Wisła K.–Górnik 3:0, 
Jagiellonia–Miedź 2:3, 
Legia–Wisła P. 1:4. 
Spotkanie Zagłębia z Lechem za-

kończyło się po zamknięciu tego 
wydania „Codziennej”. Mecz Za-

głębie S.–Śląsk dziś o godz. 18.

1. Lechia Gdańsk 6 14  009–3
2. Lech Poznań 5 12  011–6
3. Jagiellonia Białystok 6 12 0 09–5  
4. Piast Gliwice 6 12 0 11–8
5. Wisła Kraków 6 11 0 11–5
6. Korona Kielce 6 110  09–7
7. Legia Warszawa 6 10  09–10
8. Zagłębie Lubin 5 090  07–6
9. Miedź Legnica 6 07  07–10
10. Arka Gdynia 6 06 0 05–6
11. Górnik Zabrze 6 060  06–9
12. Śląsk Wrocław 5 050  05–5
13. Wisła Płock 60 5  09–10
14. Zagłębie Sosnowiec 5 03  06–10
15. Cracovia 6 02  03–10
16. Pogoń Szczecin 6 02  03–10

Martin Košťál ma za sobą dwa fantastyczne mecze| fot. Fotomag/Gazeta Polska

eprasa.pl 2c5329e91e
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LICZBA DNIA

43 \ Przez tyle minut w ciszy oglądali mecze swoich drużyn kibice z Genui. W ten sposób złożyli 
hołd ofiarom tragicznego zdarzenia, do którego doszło w ich mieście 14 sierpnia – w wyniku 
zawalenia się mostu zginęły właśnie 43 osoby. Genoa CFC podejmowała na własnym stadionie 
Empoli, a Sampdoria Genua zmierzyła się na wyjeździe z Udinese. 

fot. mat. pras./d
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POZIOMO

3)   gąska w lesie
6)   samica żubra
7)   piwo dolnej fermentacji
8)   krawa bójka
11)   lubelska lub europejska
13)   zdanie, opinia
14)   biały kruk
16)   może odbić 

sławnemu
19)   sądził Jezusa
21)   niebieskie 

to gwiazda
22)   alkoholowe 

odurzenie
23)   filmowy zalotnik

PIONOWO
1)   imituje skórę
2)   urodzinowe ciasto
3)   uroczysty strój
4)   grządka ogrodowa
5)   internat, akademik
9)   odpycha kationy
10)   barwny dywan 

na ścianie

11)   nad kolanem
12)   gatunek wierzby
15)   litewski pieróg
16)   atrybut tynkarza
17)   lina dla Tarzana
18)   wkład wspólnika
20)   wymaga dowodu

KRZYŻÓWKA SUDOKU ROZWIĄZANIA
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PIŁKA NOŻNA \ Na inaugurację Bundesligi Lewandowski trafił z rzutu karnego

„Zielu” strzela, a „Lewy” znów podpadł
Znakomity występ Piotra Zielińskiego w Serie A – reprezentant Polski strzelił dwa gole, a Napoli pokonało AC Mi-
lan 3:2. – Po raz pierwszy udało mi się zdobyć dwie bramki w jednym meczu Serie A, ale to nie koniec – oświad-
czył „Zielu”, dzięki któremu Napoli odrobiło straty przy stanie 0:2.

Małgorzata Chłopaś

J
ak nie Milik, to Zie-
liński – Polacy z Na-
poli na początku se-
zonu imponują for-

mą strzelecką. W poprzed-
niej kolejce Milik przyczynił 
się do zwycięstwa drużyny 
z Kampanii w meczu z Lazio, 
teraz bohaterem został drugi 
z Biało-Czerwonych.

Kiedy „Zielu” strzelał pierw-
szego gola Milanowi, Napoli 
przegrywało już 0:2. Goście 
objęli prowadzenie w 15. min 
po efektownym strzale Gia-
como Bonaventury, a drugie 
trafienie jeszcze przed prze-
rwą dorzucił Davide Calabria. 
Dzięki Polakowi, który w 53. 
min popisał się precyzyjnym 
uderzeniem zza pola karnego, 
Napoli wróciło do gry. Nie-
cały kwadrans po pierwszej 
bramce Zieliński umieścił pił-
kę w siatce po raz drugi – tym 
razem po strzale z powietrza 
– a Lazio dobił ostatecznie 
Dries Mertens, wprawiając 
kibiców na Stadio San Paolo 
w ekstazę.

– Nie było łatwo, ale nasz 
upór i ambicja w końcu zo-
stały nagrodzone i zasłu-
żenie sięgnęliśmy po trzy 

punkty. Pomogłem drużynie 
z wielką przyjemnością – nie 
chcę, żeby to był koniec. 
Chcę iść do przodu i mam 
nadzieję, że w tym sezo-
nie strzelę jeszcze sporo go-
li – cieszył się po końcowym 
gwizdku Zieliński, którego 
neapolitańscy dziennikarze 
okrzyknęli po tym meczu... 
drugim Pavlem Nedvĕdem.

– Ja drugim Nedvĕdem? 
Nie jestem jedynym po-
mocnikiem w drużynie czy 
we Włoszech, który umie 
dobrze grać obiema nogami 

– śmiał się Polak, który ro-
zegrał już w Serie A 156 me-
czów, wyrównując rekord 
Zbigniewa Bońka. Środko-
wy pomocnik siłą rzeczy 
nie może być tak skutecz-
ny i błyskotliwy jak napast-
nik, ale i tak zdołał już zdo-
być we włoskiej ekstraklasie 
16 bramek. Teraz ma swo-
je pięć minut, bo włoscy ki-
bice i dziennikarze uwiel-
biają się zachwycać swoimi 
bohaterami. „Bajeczny Zie-
liński” – tak występ Polaka 
ocenił największy dziennik 

sportowy w Italii „La Gaz-
zetta dello Sport”. „Konse-
kwentny i niszczycielski” 
– czytamy w Eurosporcie, 
a „Corriere dello Sport” pod-
kreśla, że Zielińskiego bar-
dzo cenił już były trener Na-
poli Maurizio Sarri, który 
chciał zabrać Polaka ze sobą 
do Chelsea. Obecny szkole-
niowiec Carlo Ancelotti wie-
rzy w niego ponoć tak moc-
no, że chciał ściągnąć go już 
rok temu do Monachium.

Tymczasem w Bayernie 
trudne chwile przeżywa Ro-

bert Lewandowski, który 
kolejny raz – i z całą pew-
nością świadomie – podpadł 
szefom bawarskiego giganta. 
Wszystko za sprawą wywia-
du udzielonego „Sport Bild”. 
– W kwietniu i w maju nie-
mal wszyscy mnie atakowali, 
a ja nie czułem żadnej ochro-
ny ze strony klubu. Czułem, 
że jestem z tym sam. Nie 
strzeliłem gola w dwóch czy 
trzech istotnych spotkaniach 
i nagle wszyscy obrali mnie 
za cel – poskarżył się polski 
snajper, czym wyprowadził 
z równowagi szefa Bayernu 
Karla-Heinza Rummenigge. 
– Jestem w biurze każdego 
dnia, a moje drzwi są otwar-
te. Wystarczy, żeby Robert 
raz do mnie zapukał – odbił 
piłeczkę.

Lewandowski chciał latem 
odejść z Bayernu, ale skoń-
czyło się na tym, że po raz 
kolejny powalczy o koronę 
króla strzelców Bundesli-
gi. W wygranym 3:1 meczu 
z Hoffenheim trafił raz, z po-
wtórzonego rzutu karnego. 
– Jeszcze nie wdrożyłem się 
w „jedenastki” w tym sezo-
nie, ale szczęście mi dopisa-
ło – cieszył się Polak.

Tego szczęścia zabrakło 
z kolei Cristianowi Ronaldo, 
który nadal czeka na pre-
mierowe trafienie w Serie A. 
Mimo to Juve pokonało 2:0 
Lazio.

Zieliński po raz pierwszy w karierze trafił dwukrotnie w meczu Serie A| fot. Ciro, De Luca/Reuters
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Doroczna pielgrzymka  
do Henrykowa

Barwny korowód Moniuszki poszedł ulicami Kudowy w ostatnim dniu festiwalu 
| fot. mat. pras.

Poniedziałek
27/08/2018
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Związkowcy, politycy, parlamentarzyści, duchowni oraz wrocławianie świętowali wczoraj 
38. jubileusz powstania Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidarność”. 
Dolnośląscy działacze na czele z przewodniczącym Kazimierzem Kimsą złożyli na cmentarzu 
Grabiszyńskim kwiaty na grobach Piotra Bednarza, Kazimierza Michalczyka i Marii Zapart. 

Janusz Wolniak

U
roczystości we Wro-

cławiu rozpoczęły się 
przed główną bra-

mą cmentarza Grabi-
szyńskiego, skąd poczty sztan-

darowe i goście przeszli do gro-

bu Kazimierza Michalczyka. 
Ten młody chłopak z zakładów 
Elwro, wracając z pracy, został 
postrzelony przez funkcjonariu-

szy Milicji Obywatelskiej rozpę-

dzających demonstrację. Zmarł 
dwa dni później, 2 września 
1982 r. Wieniec na jego grobie 
złożył m.in. Kazimierz Kimso, 
przewodniczący regionu Dolny 
Śląsk NSZZ „Solidarność”.

– W tym roku mamy 100-le-

cie niepodległości, a Kazimierz 
oddał życie po to, byśmy byli 
wolni. W refleksji o niepodle-

głości zazwyczaj odwołujemy 
się do suwerenności państw, 
a nie myślimy o wolnościach 
obywatelskich. Nie może być 
suwerenne państwo bez peł-
nej wolności. Nie możemy po-

pełniać błędów. Musimy obrać 

kurs na pełną niepodległość 
– mówił przy grobie Michal-
czyka zasłużony działacz So-

lidarności, przewodniczący KZ 
na Politechnice Wrocławskiej 
Tomasz Wójcik.

Po modlitwie, przemowach 
i złożeniu kwiatów orszak prze-

szedł do grobu Piotra Bednarza, 
który był jednym z  przywód-

ców wrocławskich strajków 
na początku lat 80. Za działal-
ność trafił do więzienia, gdzie 
mimo tortur nie złamał się i nie 
wydał przyjaciół w ręce bezpie-

ki. Po wyjściu z więzienia Bed-

narz miał kłopoty ze zdrowiem 
i nigdy nie zdołał dojść do peł-
nej sprawności. Zmarł 26 mar-
ca 2009 r. w wieku 60 lat. Jest 
uważany za legendę dolnoślą-

skiej Solidarności. Tomasz Wój-
cik, wspominając Bednarza, 
mówił o jego wielkiej wrażliwo-

ści i że potrafił zawsze dostrzec 
drugiego człowieka.

Blisko grobu Bednarza po-

chowana jest zmarła w  tym 

roku Maria Zapart, wiceprze-

wodnicząca Regionu Dolny 

Śląsk NSZZ „Solidarność”. By-

ła niezwykle skromną, ale bar-
dzo zasłużoną osobą. Tam też 
poczty sztandarowe, delega-

cje związkowe i goście oddali 
zmarłej hołd.

Kolejne uroczystości odby-

ły się po mszy św. w  koście-

le pw. św. Klemensa Dworza-

ka przy al. Pracy – kilkadzie-

siąt delegacji reprezentujących 
związki, urzędy i  instytucje 
złożyło  kwiaty przed pamiąt-
kową  tablicą przy ul. Grabi-
szyńskiej. W 1980 r. była tu 
wówczas zajezdnia autobu-

sowa. Dzisiaj w dawnych ha-

lach zakładu działa Centrum 
Historii  „Zajezdnia” prowa-

dzone przez Ośrodek Pamięć 
i Przyszłość, a na skwerze obok 
jest  tablica upamiętniająca 
strajk z sierpnia 1980 r., od któ-

rego datuje się początek wro-

cławskiej Solidarności. Przed 
nią zebrani odśpiewali hymn 
państwowy, a po modlitwie 
przemawiali zaproszeni goście. 

CZYTAJ WIĘCEJ NA s.2

Oddali życie  
za naszą wolność 

KULTURA

Korowód Moniuszki 
w Kudowie
Zakończył się 56. Międzynaro-

dowy Festiwal Moniuszkowski 
w Kudowie-Zdroju. W ostatnim 
dniu festiwalu ulicami tej miej-
scowości zgodnie z tradycją prze-

szedł barwny korowód Moniuszki. 
Uczestniczyli w nim m.in. pa-

tron honorowy festiwalu senator 
Aleksander Szwed z PiS, prezes 
Kudowskiego Towarzystwa Mo-

niuszkowskiego Edyta Bubińska, 
wiceburmistrz Kudowy-Zdroju, 
oraz dyrektor artystyczny festiwa-

lu Stanisław Rybarczyk. Po koro-

wodzie głos zabrał. m.in. senator 

Szwed, który przybliżył inicjatywę 
ustanowienia Roku Stanisława 
Moniuszki w 2019 r. i zaprosił 
na wszystkie wydarzenia z tym 
związane. Podziękował również 
organizatorom – burmistrzowi 
Kudowy Piotrowi Maziarzowi i dy-

rektorowi artystycznemu imprezy. 
Festiwal rozpoczął się w środę. By 
upamiętnić 100-lecia odzyska-

nia niepodległości, przygotowano 
specjalny koncert, który zainau-

gurował wydarzenie. Goście mogli 
usłyszeć opery Stanisława Mo-

niuszki – fragmenty „Strasznego 
Dworu”, „Halki” czy „Hrabiny”, ale 
także pieśni Moniuszki. Podczas 
festiwalu występowało wielu arty-

stów z Opery Wrocławskiej.
(red)

Dolnoślązacy oddali cześć wybitnym działaczom Solidarności | fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska
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Janusz Wolniak 

W
e mszy św. w koście-

le przy alei Pracy 
uczestniczyli też ka-

pelani Solidarności – 
ks. prałat Stanisław Pawlaczek oraz 
ks. Artur Szela. 

Biskup Siemieniewski, nawiązu-

jąc do zgromadzonych w świątyni 
pocztów sztandarowych, zauwa-

żył, że nie są to muzealne ekspona-

ty zamknięte pod szkłem, tylko ży-

we świadectwa działających w So-

lidarności ludzi.
– W  100-lecie naszej ojczyzny 

przypominamy niezwykłą historię 
Solidarności. Ludzie tego związku 
to uczestnicy dziejowych zmagań. 
Kiedy przyszedł 13 grudnia, dzień 
zdrady, wtedy nastąpiła manife-

stacja solidarności wypróbowanej. 
Ludzie stanęli obok siebie. Spełni-
ły się słowa, które przypominał Jan 
Paweł II: „Jedni drugim brzemiona 
noście” – przypominał bp Andrzej 
Siemieniewski.

W  swojej homilii biskup mówił 
też o spuściźnie Solidarności, jaką 
jest wolność. Mówił o wielkiej od-

powiedzialności ludzi za korzysta-

nie ze zdobyczy wolności. – Trzeba 
dobrze wykorzystać wolność. Wol-
ność to dopiero możliwość. Wolność 
to nie zachęta zwolnienia z przyka-

zań. Dzisiaj zmieniły się warunki, 
ale trzeba ją właściwie napełnić, nie 
szkodząc innym – nauczał bp An-

drzej Siemieniewski. Na zakończe-

nie homilii zaznaczył, że specyfika 
rewolucji Solidarności wolna jest od 
morderczych odruchów i zemsty.

Po mszy św. zebrani ruszyli w po-

chodzie przed tablicę upamiętnia-

jącą powstanie dolnośląskiej Soli-
darności. Tu wygłoszono okolicz-

nościowe przemówienia i złożono 
wiązanki kwiatów.

– Dziękuję tym, którzy nie ba-

cząc na konsekwencje, stanęli tu 

w Zajezdni, by przeciwstawić się 
systemowi. To stąd, z Wrocławia, 
wyszedł pomysł, by związek był 
ogólnopolski i  nosił nazwę „Soli-
darność”. Chociaż nadzieje wolno-

ściowe zostały przerwane 13 grud-

nia, chociaż wielu ludziom połama-

no kręgosłupy, wygnano z kraju, to 

Solidarność przetrwała. Dzisiaj nie 
możemy być bierni, musimy za-

biegać o to, by ludzie pracy w Pol-

sce byli upodmiotowieni. Składam 
wszystkim walczącym wówczas 
o wolną Polskę hołd i podziękowa-

nie – mówił przewodniczący dol-
nośląskiej Solidarności Kazimierz 
Kimso.

 38. ROCZNICA SIERPNIA ’80 WE WROCŁAWIU 

Wolność trzeba 
należycie napełnić
Dziesiątki sztandarów związkowych w obu nawach świątyni i licznie zebrani członkowie związku oraz zaproszeni goście wzięli 
udział w mszy św. upamiętniającej 38. rocznicę powstania NSZZ „Solidarność”, koncelebrowanej przez bp. Andrzeja Siemie-
niewskiego.

\\ Podczas uroczystości o wielkiej roli 
Solidarności w naszej historii mówił też 

wojewoda Paweł Hreniak, który podkreślił, 
jaką rolę w naszej historii pełnił miesiąc 

sierpień. W 1920 r. w sierpniu obroniliśmy 
młodą ojczyznę, w sierpniu wybuchło 

Powstanie Warszawskie i w końcu w 1980 r. 
znowu pojawił się gen wolności \\ 

?????????

 ŚRODOWISKO 

Pół miliona na edukację dzieci i młodzieży
Prawie 500 tys. zł dotacji Narodowy Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej przekaże Euroregionowi Nysa 
z siedzibą w Jeleniej Górze na organizację XIV Konkursu dla 
Dzieci i Młodzieży „Uczę się bezpiecznie żyć”. Edukacja i za-
bawa podnoszące świadomość ekologiczną obejmą zwłasz-
cza dzieci przedszkolne oraz uczniów szkół podstawowych 
i gimnazjów.

Konkurs, który ma charakter 
ogólnopolski odbędzie się pod 
honorowym patronatem mał-
żonki prezydenta RP Agaty 
Kornhauser-Dudy. Działania 
edukacyjno-ekologiczne obej-
mą zasięgiem ponad 685 tys. 
osób, co będzie jednoznaczne 
z osiągnięciem na koniec listo-

pada br. zamierzonych rezul-
tatów. 

Głównym celem przedsię-

wzięcia jest podniesienie świa-

domości bezpieczeństwa eko-

logicznego osób fizycznych 
i  prawnych (część szkolenia 
jest przeznaczona dla nauczy-

cieli i pracowników instytucji 
oraz administracji rządowej 
i  samorządowej). Strategicz-

nym założeniem XIV edycji 
współzawodnictwa będzie wy-

robienie w dzieciach i młodzie-

ży zachowań prośrodowisko-

wych oraz świadomości istnie-

nia zagrożeń w życiu codzien-

nym oraz takich zdarzających 
się nadzwyczajnie, a także wy-

pracowanie w  uczestnikach 
umiejętności podstawowego 
radzenia sobie z  nimi. Świa-

domość bezpieczeństwa ekolo-

gicznego ma dotyczyć zarów-

no zagrożeń „zewnętrznych”, 
powodowanych przez siły na-

tury, jak i  niebezpieczeństw 
„wewnętrznych”, pojawiają-

cych się w wyniku działalno-

ści człowieka. Cele konkursu 
są zsynchronizowane z rządo-

wymi programami bezpieczeń-

stwa (m.in. programem Razem 
Bezpieczniej).

W  ramach projektu przewi-
dziano zorganizowanie czte-

rech seminariów i trzech kon-

kursów. 
Organizatorzy konkursu 

przyjęli, że sprawdzanie wie-

dzy młodych uczestników bę-

dzie następowało nie przez 
ustne ich odpytywanie, ale 
przez stawianie ich przed 
konkretnymi zadaniami, wy-

magającymi rozwiązania pro-

blemu o charakterze sytuacyj-
nym bądź ratowniczym. Praw-

dziwym sprawdzianem wie-

dzy i  umiejętności nabytych 
w  procesie edukacji ma być 
zatem podejmowanie prawi-
dłowych czynności, które ma-

ją prowadzić do neutralizacji 
zagrożenia.

Wśród obszarów merytorycz-

nych objętych konkursową 
edukacją są m.in.: bezpieczny 
i aktywny wypoczynek, ochro-

na przyrody, bezpieczne po-

ruszanie się po drogach, bez-

pieczne zachowania w  groź-

nych sytuacjach codziennych 
(np. aktów przemocy, propo-

zycji narkotyków), ochrona 
przeciwpożarowa i  przeciw-

powodziowa, bezpieczeństwo 
energetyczne (np. przy używa-

niu prądu czy urządzeń elek-

trycznych) oraz bezpieczeń-

stwo ekologiczne (np. zdrowie 
i higiena, segregacja śmieci).

Umowę o  dofinansowanie 
ze strony NFOŚiGW podpisa-

ła w  lipcu br. pełnomocnik, 
p.o. zastępcy dyrektora De-

partamentu Ochrony Przyro-

dy i Edukacji Ekologicznej Ka-

tarzyna Zaczek, a partycypa-

cję beneficjenta potwierdzili 
prezydent Euroregionu Nysa 
Piotr Roman i  dyrektor Eu-

roregionu Nysa Andrzej Jan-

kowski.

Całkowity koszt przed-

sięwzięcia wyniesie ponad 
615  tys. zł. Zdecydowaną 
większość, bo 487 tys. zł zł, bę-

dzie stanowiła dotacja z NFO-

ŚiGW, a ponadto wykorzystane 
zostaną środki własne Eurore-

gionu Nysa.

(nfośigw)

LODOWISKO NAGRODZONE

ŚWIDNICA \ Na Zamku Królewskim w Warszawie odbyła się gala wręcze-
nia nagród w Ogólnopolskim Konkursie „Modernizacja Roku”. Świdnicka inwesty-
cja, czyli „Modernizacja hali lodowiska i pomieszczeń zaplecza obiektu lodowiska  
ŚOSiR” zajęła I miejsce w głosowaniu internetowym na najpopularniejsze moderni-
zacje w Polsce w kategorii sport i rekreacja oraz została wyróżniona przez jury. 
fot. mat. pras./d
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 KOŚCIÓŁ 

IX Pielgrzymka Osób 
Niepełnosprawnych do Henrykowa
Blisko tysiąc osób uczestniczy-

ło w tegorocznej Pielgrzymce Osób 
Niepełnosprawnych do Henrykowa 
na Dolnym Śląsku, która odbywa się 
co roku w ostatnią sobotę sierpnia.

– Pielgrzymka Osób Niepełno-

sprawnych, ich rodzin i przyjaciół 
jest organizowana od 2010 r. przez 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzie-

ży Archidiecezji Wrocławskiej, któ-

re było jej inicjatorem, oraz przez 
Caritas Archidiecezji Wrocławskiej 
pod patronatem metropolity wro-

cławskiego ks. abpa Józefa Kupne-

go – powiedziała PAP rzeczniczka 
prasowa pielgrzymki Magdalena 
Orańska.

Podkreśliła, że pielgrzymka jest 
przede wszystkim okazją do spot- 
kania. – Te osoby na co dzień naj-
częściej mają kontakty z innym tyl-
ko na warsztatach terapii zajęcio-

wej czy w domach pomocy. Rzad-

ko mogą wyjść na zewnątrz. Tutaj 
mają możliwość integracji z innymi 
osobami w podobnej sytuacji – pod-

kreśliła.
Jak dodała, tym, co odróżnia piel-

grzymkę w  Henrykowie od tych 
organizowanych w  innych die-

cezjach, jest to, że organizuje ją 

młodzież. – Pielgrzymkę poprze-

dza zjazd formacyjny młodzie-

ży z Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży. W dniu pielgrzymki te 
osoby działają jako wolontariusze. 
W tym roku najmłodsi uczestnicy 
mieli 12 lat, kilkadziesiąt osób peł-
niło funkcję „anioła stróża”, czyli 
zostały przydzielone do konkret-
nych grup i aż do zakończenia piel-
grzymki tym grupom towarzyszyły 
– tłumaczyła Orańska.

Spotkanie rozpoczęło się w sobo-

tę rano na terenie opactwa cyster-
sów. O godz. 11.30 została odpra-

wiona msza św., której przewod-

niczył bp Andrzej Siemieniewski, 
a po jej zakończeniu rozpoczęła się 
część artystyczna, przygotowana 
w większości przez uczestników.

– To właśnie uczestnicy zgłasza-

ją do nas swoje propozycje pro-

gramów, śpiewają, tańczą. Dla sa-

mych osób niepełnosprawnych to 
też możliwość zobaczenia, że tacy 
ludzie jak oni też mogą samodziel-
nie taki projekt przygotować – mó-

wiła rzeczniczka. W ubiegłym roku 
w pielgrzymce wzięło udział blisko 
1200 osób. 

(pap, mg)
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Podczas uroczystości o wiel-
kiej roli Solidarności w naszej 
historii mówił też wojewoda Pa-

weł Hreniak, który podkreślił, 
jaką rolę w naszej historii peł-
nił miesiąc sierpień. W 1920 r. 
w sierpniu obroniliśmy mło-

dą ojczyznę, w sierpniu wybu-

chło Powstanie Warszawskie 

i w końcu w 1980 r. znowu po-

jawił się gen wolności.
– Na Dolnym Śląsku byliście 

uczestnikami wielkiej historii. Ten 
region był miejscem szczególnym. 
Siłą Solidarności były więzy mię-

dzyludzkie oraz międzypokolenio-

we. Solidarność jest częścią wiel-
kiej wolnościowej sztafety poko-

leń – podsumował wojewoda Pa-

weł Hreniak.
Po uroczystościach zebrani uda-

li się na wspólny posiłek, a chętni 
mogli też zwiedzić Zajezdnię.

\\ Jak dodała, 
tym, co wyróżnia 

pielgrzymkę 
w Henrykowie 

od tych 
organizowanych 

w innych 
diecezjach, jest 
to, że organizuje 

ją młodzież. 
– Pielgrzymkę 

poprzedza zjazd 
formacyjny 
młodzieży 

z Katolickiego 
Stowarzyszenia 

Młodzieży. W dniu 
pielgrzymki te 

osoby działają jako 
wolontariusze. \\ 

KULTURALNY FLESZ

ARCHITEKTURA

Modernizm w Kownie

Do 3 września jest jeszcze czynna 
wystawa poświęcona modernistycz-

nej architekturze Kowna „Archi-
tektura optymizmu”. Na ekspozy-

cji możemy zobaczyć fotografie 
i projekty architektoniczne najważ-

niejszych obiektów zrealizowanych 
na terenie miasta w ciągu dwóch 
dekad (1918–1940) – gmachów 
użyteczności publicznej, ale i naj-
ciekawszych przykładów zabudowy 
mieszkalnej. Jak zapewniają organi-
zatorzy, wystawa nie tylko pokazuje 
miasto, lecz także porusza tematy 
rodzących się i traconych nadziei, 
twórczych wysiłków i fascynujące-

go optymizmu, migracji idei i form, 
sztuki czy wolności. Pokazuje okres 
niespotykanej wcześniej transfor-
macji litewskiego miasta, odzwier-
ciedlającej społeczny optymizm, 
charakterystyczny dla państw, które 
wraz z końcem wojny zyskały nie-

podległość. Od 1919 r., kiedy Kowno 
stało się tymczasową stolicą Repu-

bliki Litewskiej, rozpoczęła się nie-

zwykle intensywna przemiana tożsa-

mości i przestrzeni miasta – w ciągu 

niespełna dwóch dekad wzniesiono 
ponad 12 tys. nowych budynków 
i przekształcono Kowno w nowocze-

sną stolicę europejską. Po II woj-
nie światowej, podczas sowieckiej 
okupacji, dziedzictwo modernistycz-

nej architektury międzywojennego 
Kowna odegrało ważną rolę i stało 
się świadectwem utraconej pań-

stwowości, symbolicznym oknem 
na Zachód i wzorem dla litewskich 
architektów. W ramach zbliżające-

go się końca wystawy 1 września 
odbędzie się ponadto sympozjum 
naukowe poświęcone architekturze 
międzywojennego modernizmu i je-

go dziedzictwu, podczas którego ku-

ratorzy wystawy – Marija Drėmaitė, 
Giedrė Jankevičiūtė i Vaidas Petrulis 
– przedstawią najistotniejsze zagad-

nienia architektury modernistycznej 
w Kownie, a także oprowadzą po 
wystawie. 
28 sierpnia wtorek, od godz. 11, 
Muzeum Architektury,  
ul. Bernardyńska 5, Wrocław

(dw)

KINO

Obejrzyj to jeszcze raz!
Przez cały tydzień (do 30 sierp-

nia) dwa razy dziennie można 
obejrzeć kolejne obrazy wybrane 
w ramach przeglądu najlepszych 
i najciekawszych filmów, jakie 
gościły na ekranach kin w sezo-

nie 2017/2018. Bilet na każdy 
z nich kosztuje dla wszystkich 
8 zł. Pierwszym jest „Czwar-
ta władza” w reżyserii Stevena 
Spielberga (godz. 12.15 i 18.30) 
– oparta na faktach historia 
dwóch wydawców dziennika 
„The Washington Post”, którzy 
stają na czele bezprecedenso-

wego starcia amerykańskiej 
prasy z najwyższymi władzami  
w walce o prawo do ujawnienia 
szokujących tajemnic. Kolejna 
propozycja to „Sztuka kocha-

nia. Historia Michaliny Wisłoc-

kiej” w reżyserii Marii Sadow-

skiej (godz. 14.30 i 20.15). Film 
opowiada o tym, jak za pomocą 

jednej książki słynna ginekolog 
latami walczyła z konserwatyw-

ną obyczajowością i bezduszną 
cenzurą.
Poniedziałek 27 sierpnia,  
godz. 12.15, DCF – Dolnośląskie 
Centrum Filmowe,  
ul. Piłsudskiego 64a, Wrocław

(dw)

POŻAR W SOBÓTCE

BEZPIECZEŃSTWO \ Policjanci i strażacy inter-
weniowali na jednym z pól w rejonie Sobótki, gdzie wy-

buchł pożar. Okazało się, że stoją za nim trzej 11-latko-

wie, którzy podczas nieostrożnej zabawy ogniem dopro-

wadzili do podpalenia. Straty oszacowano na 43 tys. zł.

KRADLI DANE

PRZESTĘPCZOŚĆ \ Policjanci z Wrocławia zła-

pali oszustów, którzy wyłudzali dane (m.in. niezbędne 
do logowania na konta bankowe), a później na ich pod-

stawie okradali osoby z całego świata. Ofiarą padł m.in. 
obywatel Nowej Zelandii, okradziony na 20 tys. euro.

Przed tablicą upamiętniającą powstanie dolno-

śląskiej Solidarności wygłoszono okolicznościo-

we przemówienia i złożono wiązanki kwiatów| 

fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska

fot. Policja.gov.pl/d fot. Policja.gov.pl/d
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 DOLNOŚLĄSKI

SPORT
HUBERT HURKACZ W TURNIEJU GŁÓWNYM

TENIS \ Hubert Hurkacz awansował do wielkoszlemowego turnieju teni-
sowego US Open w Nowym Jorku. W trzeciej, ostatniej rundzie kwalifikacji 
zawodnik klubu Redeco Wrocław pokonał Hiszpana Pedra Martíneza 6:3 
i 6:3.

 PIŁKA NOŻNA 

Na pewno wrocławianie 
nie mogą zlekceważyć 
przeciwnika. 
W poprzednim 
spotkaniu – 
z Pogonią Szczecin 
– takie podejście się 
na nich zemściło. 
Sosnowiczanie są 
zespołem podobnej 
klasy co szczecinianie 
i można z nimi wygrać

ŻUŻEL 

Jankowski odpadł 
w półfinale 
Zawodnik wrocławskiej 
Sparty Maciej Jankowski 
na półfinale zakończył swój 
start w rozegranych w Go-

rzowie Wielkopolskim za-

wodach Grand Prix Polski. 
Ostatecznie wrocławianin 
zajął w zawodach 8. pozy-

cję. Znacznie lepiej spisał 
się reprezentujący Spartę 
Tai Woffinden, który był 
trzeci. 

PIŁKA NOŻNA 

Kamil Vacek 
w Odense
W środę zawodnik roz-

wiązał za porozumieniem 
stron kontrakt z wrocław-

skim Śląskiem. Jednak od 
razu znalazł nowego praco-

dawcę. Kamil Vacek został 
zawodnikiem duńskiego 
Odense Boldklub, z którym 
podpisał dwuletni kon-

trakt. Życzymy powodzenia 
w dalszej karierze. 

Pierwsza porażka 
Ślęzy
Liderujący w rozgrywkach 
trzeciej ligi zawodnicy Ślęzy 
Wrocław doznali pierwszej 
porażki. W wyjazdowym 
spotkaniu przegrali 0:1 z re-

zerwami Zagłębia Lubin. Po 
tym spotkaniu wrocławianie 
z 7 pkt na koncie zajmują 
5. pozycję w tabeli. 

PIŁKA RĘCZNA 

Zakończyli 
przygotowania
Szczypiorniści Zagłębia Lu-

bin zakończyli okres przy-

gotowawczy przed startem 
ekstraklasy. W ostatnim 
meczu kontrolnym po-

konali pierwszoligową 
Stal Gorzów Wielkopolski 
27:24. 

(bg)

3 PKT
na tyle liczy  

Śląsk Wrocław  
po meczu  

z Zagłębiem

Kolejne wzmocnienie 

Ślęzy

Reprezentująca do tej pory barwy II-ligowej Stali Brzeg 

Barbara Łachacz została nową koszykarką wrocław-

skiej Ślęzy. 
Teraz będzie uczestniczyła w naszych treningach, a jej dal-

sze losy zależą od niej samej. To zawodniczka, która wy-

maga obserwacji, w tej chwili nie będę próbował charak-

teryzować jej silnych czy słabych stron. Teraz ma ogrom-

ny zasób informacji do przetworzenia, sporo do poprawy. 

Jednak samo to, że jest z nami, jest ważne. Mam obecnie 

do dyspozycji osiem zawodniczek, łatwiej jest nam praco-

wać, wdrażać elementy współpracy w czwórkach czy robić 

pierwsze akcenty w defensywie – mówi o swojej nowej za-

wodniczce szkoleniowiec Ślęzy Arkadiusz Rusin. 

Nowa koszykarka wrocławskiego zespołu urodziła się 

w Zgorzelcu. Ma niespełna 20 lat i mierzy 164 cm. Gra 

na pozycji rozgrywającej. Do tej pory reprezentowała bar-

wy: UKS Basketu Zgorzelec oraz Stali Brzeg. 

– Chcę się pokazać  z jak najlepszej strony i z każdego tre-

ningu czerpać jak najwięcej. Nie miałam do tej pory okazji 

grać z tak doświadczonymi zawodniczkami, każda dziew-

czyna jest dla mnie wzorem do naśladowania i cieszę się, 

że mogę trenować z takimi koszykarkami. Przede wszyst-

kim muszę dawać z siebie wszystko, być jak największym 

wsparciem dla drużyny i cały czas piąć się w górę, będę ro-

bić wszystko dla dobra klubu i tego, co tutaj chcemy osią-

gnąć  – mówi zawodniczka. (bg)

 KOSZYKÓWKA 

Czas na wygraną 
Dziś o godz. 18 Śląsk Wrocław zmierzy się w wyjazdowym pojedynku z Zagłębiem  
Sosnowiec. Wrocławianie po ostatnim bezbramkowym remisie z Pogonią Szczecin zaj-
mują w tabeli 11. miejsce.

Bartłomiej Górski

Ś ląsk dość dobrze wszedł w  obecne roz-
grywki. Wygrana i dwa remisy – to nie naj-
gorszy bilans. Trochę psują go dwie 
porażki, jednak pozycja w tabeli 

nie jest taka zła. Dolnoślązacy zdobyli 
do tej pory pięć bramek i tyle samo 
stracili. 

Z kolei nasz dzisiejszy przeciwnik, 
beniaminek ekstraklasy – Zagłębie 
Sosnowiec – w  pięciu dotychczas 
rozegranych pojedynkach zgroma-
dził jedynie trzy oczka. Na ten bilans 
składają się zwycięstwo i cztery porażki.  
Sosnowiczanie strzelili sześć goli i  stracili  
10. Zajmują przed dzisiejszym spotkaniem 
13. miejsce w tabeli. 

W spotkaniach wyjazdowych Śląsk w tym se-
zonie nie spisuje się zbyt dobrze. Wrocławianie 
rozegrali dwa takie pojedynki. Jeden zremisowa-
li i  jeden przegrali. Dwie bramki zdobyte i trzy 
stracone – to bilans podopiecznych Tadeusza 
Pawłowskiego na obcych boiskach. Sosnowicza-
nie z kolei w spotkaniach na swoim stadionie za-
notowali następujące rezultaty – jedną wygraną 
i jedną porażkę przy bilansie bramkowym 4:2. 

Wszystko wskazuje na to, że pojedynek będzie 
niezmiernie wyrównany. Trener wrocławian 
tak  mówił na konferencji prasowej przed tym 
spotkaniem:

– W poniedziałek spodziewam się spot- 
kania podobnego do starcia z Pogonią. Są-
dzę, że Zagłębie będzie grało z kontry. Na 
pewno przyjście Szymona Pawłowskiego 

wzmocniło ten zespół. Wyróżnia się 
Wrzesiński, jeden z najszybszych 

zawodników w lidze. To znowu 
może być mecz taktyki, bo ry-
wale będą czekali na kontrata-
ki. W ten sposób wypunktowa-
li Pogoń Szczecin. My musimy 
przyśpieszyć naszą grę, po od-

biorze piłki trzeba prędzej koń-
czyć akcję. Mówiłem o tym piłka-

rzom, ćwiczyliśmy to i mam nadzieję, 
że będzie postęp. 

Na pewno wrocławianie nie mogą zlekce-
ważyć przeciwnika. W  poprzednim spotka-
niu – z Pogonią Szczecin – takie podejście się 
na nich zemściło. Sosnowiczanie są zespołem 
podobnej klasy co szczecinianie i można z ni-
mi wygrać. 

Jeśli wrocławianie chcą walczyć o  jak naj-
wyższe cele, muszą takie spotkania po pro-
stu wygrywać. Z całym szacunkiem dla zespo-
łu Zagłębia – klasa obu drużyn nie jest porów-
nywalna. 

Początek meczu o  godz. 18. Miejmy nadzieję, 
że  po końcowym gwizdku to na koncie wrocła-
wian pojawią się dodatkowe 3 pkt, które pozwolą 
im awansować do górnej ósemki już po tej kolejce. 

Robert Pich, Śląsk Wrocław| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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 SĄDOWNICTWO  PREZES SĄDU PRZYPUSZCZA, ŻE MAŁŻONKOWIE KANDYDATÓW NIE GŁOSOWALI 

DODATEK ŁÓDZKI

W sprawie Zgromadzenia Przedstawicieli Sędziów Apelacji Łódzkiej zostanie zbadane, 
w jaki sposób przebiegało głosowanie. Ministerstwo rozważa też zwrócenie się do rzecznika 
dyscyplinarnego o zbadanie tej sprawy – informuje zespół prasowy resortu sprawiedliwo-
ści. Chodzi o ujawnioną przez TVP Info sprawę nepotyzmu w Sądzie Apelacyjnym w Łodzi, 
a dokładniej udział w opiniowaniu w sprawach awansów na wolne stanowiska sędziowskie 
małżonków dwójki kandydatów. 

Anna Skopińska

S
prawa – zgodnie z  in-
formacją przesłaną 
nam przez prezesa Są-
du Apelacyjnego w  Ło-

dzi Tomasza Szabelskiego – ma 
być także przedmiotem anali-
zy najbliższego, sierpniowego 
kolegium sądu. Ministerstwo 
Sprawiedliwości twierdzi, że 
udział dwójki sędziów w zgro-
madzeniu jest złamaniem usta-
wy. Tymczasem sędzia Tomasz 
Szabelski jest zdania, że skoro 
na 74 obecnych sędziów od-
dano 72 głosy, to daje to pod-
stawy do przypuszczenia, że 
spokrewnieni z  kandydatami 
sędziowie Marcin Masłowski 
i Anna Anduła-Dzikowska nie 
głosowali w  sprawie swoich 
małżonków sędziów Karoli-
ny Paszkowskiej-Masłowskiej 
i Jędrzeja Dzikowskiego. Choć 
nie można tego sprawdzić, bo 
głosowanie jest tajne. Prezes 
Sądu Apelacyjnego w  Łodzi 

bagatelizuje również to głoso-
wanie, stwierdzając, że „opi-
niowana dwójka kandydatów, 
których małżonkowie są człon-
kami zgromadzenia, otrzyma-
ła poparcie na poziomie 29 i 22 
głosów, przy licznych głosach 
wstrzymujących się”. 

Sędzia Szabelski podkreśla 
również, że „pomiędzy sędzia-
mi wizytatorami sporządzają-
cymi szczegółowe pisemne oce-
ny kandydatów, jak i  członka-
mi Kolegium Sądu Apelacyjnego 
a kandydatami na wolne stano-
wiska sędziowskie nie zachodzi-
ły więzy pokrewieństwa, powi-
nowactwa ani inne okoliczności 
faktyczne mogące budzić wąt-
pliwości co do bezstronności 
w procesie opiniowania”. 

Tyle że, jak potem sam przy-
znaje, wspomniani sędziowie 
wzięli udział w  posiedzeniu 
zgromadzenia. Choć według 
Ministerstwa Sprawiedliwo-
ści „zgodnie z art. 58 § 2a usta-
wy Prawo o ustroju sądów po-

wszechnych w  opiniowaniu 
kandydatów na wolne stano-
wiska sędziowskie przez kole-
gium lub zgromadzenie ogólne 
nie może brać udziału osoba 
będąca małżonkiem, krewnym 
albo powinowatym chociażby 
jednego z kandydatów lub po-
zostająca chociażby z  jednym 
z kandydatów w takim stosun-
ku prawnym lub faktycznym, 
że może to budzić uzasadnione 
wątpliwości co do bezstronno-
ści członka kolegium lub zgro-
madzenia ogólnego. Taki sto-
sunek jest często znany tyl-
ko kandydatowi i  członkowi 
zgromadzenia, który powinien 
z własnej inicjatywy nie wziąć 
udziału w zgromadzeniu”.

Prezes Sądu Apelacyjnego 
w Łodzi zapewnia, że komplet 
dokumentów w tej sprawie jest 
przedstawiony Krajowej Radzie 
Sądownictwa. Z  kolei resort 
sprawiedliwości bada kwestię 
łamania etyki sędziowskiej tak-
że w innych apelacjach.

Nepotyzm w łódzkim 
sądzie apelacyjnym?

Bonifratrzy z Chojen 
leczą ziołami

s.2

Chodzi o udział 
w opiniowaniu 

w sprawach 
awansów na 

wolne stanowiska 
sędziowskie 

małżonków dwójki 
kandydatów

Poniedziałek
27/08/2018

ZIELEŃ

Gdzie powstaną parki 
kieszonkowe?
Zakończyło się głosowanie na plat-

formie internetowej Vox Populi 
dotyczące umiejscowienia w Łodzi 
tzw. parków kieszonkowych, czyli 
miejsc, w których mają powstać 
małe oazy zieleni. – 570 osób 
wskazało ul. Zachodnią 14, 
a 343 osoby skwer przy skrzyżowa-

niu ul. Wrocławskiej, Kominiarskiej 
i Ciesielskiej – wylicza Katarzyna 
Luzyńczyk, zastępczyni dyrektora 
Biura ds. Partycypacji Społecznej 
Urzędu Miasta Łodzi. Obecnie nie 
wiadomo jeszcze, jakie będzie 

wyposażenie przyszłych parków. 
Łodzianie nadal mogą głosować 
na miejsca placów zabaw. Urzędni-
cy proponują pięć: skwer Gdański, 
park Widzewski, park Źródliska II, 
park im. Kilińskiego oraz park 
im. Dąbrowskiego. Wybrany plac 
zabaw ma powstać w przyszłym 
roku. Zdaniem Marcina Chruścika, 
radnego Rady Miejskiej w Łodzi 
z klubu PiS, władze miasta udają, 
że mieszkańcy mogą decydować 
o inwestycjach. – Place zabaw czy 
parki kieszonkowe są ważne, ale 
to nie takie inwestycje decydują 
o przyszłości i rozwoju Łodzi – prze-

konuje radny Chruścik. 

(bk)

NAGRODY

Ludzie kultury zostaną 
wyróżnieni
Podczas inauguracji sezonu kul-
turalnego 13 września w Filhar-
monii Łódzkiej zostaną wręczone 
nagrody w dziedzinie twórczości 
artystycznej, upowszechniania 
kultury i ochrony dóbr kultury 
oraz szczególne zaangażowanie 
w pracę na rzecz kultury. Wyróż-

nienia otrzymają m.in. Magdale-

na Konczarek, dyrektor Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki w Kutnie, 
Joanna Krysińska-Gwarda, alto-

wiolistka z Filharmonii Łódzkiej, 

oraz trębacz Sławomir Cichor, 
laureat ogólnopolskich konkur-
sów. Nagrody dostaną także 
muzealnicy, m.in. Maja Pawlikow-

ska, scenograf i twórca aranżacji 
wnętrz w Centralnym Muzeum 
Włókiennictwa oraz Muzeum 
Sztuki, Ryszard Grygiel, dyrek-

tor Muzeum Archeologiczno-Et-
nograficznego w Łodzi, Ireneusz 
Marchelak, kustosz z Muzeum 
Archeologiczno-Etnograficznego 
w Łodzi, i Michał Pająk z Działu 
Etnograficznego w Muzeum w To-

maszowie Mazowieckim. Łącznie 
zostanie wręczonych 20 nagród.

(bk)

Istnieje przypuszczenie, że w Sądzie Apelacyjnym w Łodzi dochodziło do nepotyzmu| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

twitter.com/GPCodziennie

https://www.facebook.com/
dodateklodzkigpcniezalezna.plgpcodziennie.pl

dodateklodzkigpc@swsmedia.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74
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Miesiąc funkcjonowania tego objazdowego pomysłu ma kosztować 1,5 mln zł 
|fot. Jan Środa/Gazeta Polska

Bogumiła 
Kempińska-Mirosławska

B
racia przybyli tu 
wkrótce po tym, 
jak 1 października 
1925  r. Kuria Gene-

ralna w Rzymie udzieliła za-

konowi pozwolenia na założe-

nie nowego konwentu. Jeszcze 
w tym samym roku ówczesny 
prowincjał Eliasz Ulman roz-

począł starania o nabycie pla-

cu pod budowę domu zakonne-

go i szpitala. Poza oddziałami 
na 300 łóżek miały w nim być 
także poradnie specjalistyczne: 
chirurgiczna, okulistyczna, la-

ryngologiczna, pediatryczna 
i dla matek oraz dentystyczna, 
w których porady dla ubogich 
byłyby udzielane bezpłatne. 
Wkrótce bracia nabyli na wła-

sność siedmiomorgową działkę 
z niewielkim domkiem, w któ-

rym zamieszkali, i przystąpili 
do realizacji planów. Przeorem 
konwentu został o. Eustachy 
Mikołajewski. 

Powołany został też komitet 
budowy szpitala, który nie-

zwłocznie zwrócił się do wło-

darzy Łodzi o pomoc material-
ną lub finansową. Początko-

wo ich prośba nie spotkała się 
z przychylnością. Dopiero po 
kolejnych wyborach do samo-

rządu rada miejska, uznając 
pożyteczność przedsięwzięcia, 
w lipcu 1928 r. zdecydowała 
o udzieleniu wsparcia i prze-

znaczyła na budowę szpitala 
55 tys. sztuk cegły. Mimo trud-

ności prace przygotowawcze 
szły szybko i 26 sierpnia miała 
miejsce uroczystość wmurowa-

nia kamienia węgielnego pod 
budowę. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele władz pań-

stwowych i samorządowych, 
duchowieństwa i licznie zgro-

madzeni mieszkańcy miasta. 
Na placu budowy ustawiono 
ołtarz, przy którym biskup ar-
chidiecezji łódzkiej Wincenty 
Tymieniecki odprawił mszę św., 
a następnie dokonał poświęce-

nia kamienia węgielnego. Z tej 
okazji sporządzono także doku-

ment, który został wmurowany 
w fundament budynku. 

Budowa szpitala szła szybko. 
Zaledwie rok później stały już 
mury trzypiętrowego budynku 

i położono dach, mimo że szpi-
tal powstawał przede wszyst-
kim dzięki ofiarom mieszkań-

ców. „Muszę być szczery i po-

wiedzieć, że najbardziej ofiar-

ną dotąd częścią społeczeństwa 
byli robotnicy. Oni bowiem 
najlepiej zrozumieli budo-

wę szpitala dla biednych cho-

rych” – mówił w wywiadzie dla 
dziennika „Echo” z 23 listopada 
1929 r. sekretarz komitetu bu-

dowy szpitala B. Grzelak. 
Do 1938 r. oddano jedno 

skrzydło szpitala, w którym 
urządzono także całkowicie 
wyposażone ambulatorium 
dentystyczne oraz kaplicę. 
Choć od wiosny 1939 r. wojna 
wisiała w powietrzu, budowy 
nie przerwano. Poświęcenie 
i otwarcie drugiego skrzydła 
szpitala miało nastąpić w dniu 

 HISTORIA ŁÓDZKIEJ MEDYCYNY 

Bonifratrzy z Chojen leczą ziołami

\\ Punktem 

zwrotnym 

w służbie chorym 
chojeńskich 
bonifratrów 

było przybycie 
braci z Wilna, 

którzy prowadzili 
tam aptekę 

ziołoleczniczą \\ 

Urzędnicy z łódzkiego magi-
stratu rządzonego przez PO 
i SLD wymyślili sobie auto-

kar, którego załoga będzie 
jeździła po Polsce i zachęca-

ła mieszkańców do osiedla-

nia się i podejmowania pracy 
w Łodzi. Czy będą to oferty 
pracy w łódzkim magistracie, 
czy pozostanie tak, jak jest? 
Czy w ogóle będą jakiekol-
wiek oferty pracy, czy tylko 
werbalne zachęty? 

Oczywiście będą objazdowe 
szkolenia, np. na temat „Jak 
efektywnie szukać pracy”, 
za które, jak się domyślam, 
wynagradzani będą szkolą-

cy. Czy ci wynagradzani (za-

pewne sowicie) szkolący za-

głosują potem – z wdzięczno-

ści –  w wyborach samorzą-

dowych na panią Zdanow-

ską i jej komitet wyborczy? 
O, to bardzo prawdopodobne. 
A miesiąc funkcjonowania te-

go objazdowego pomysłu ma 
kosztować 1,5 mln zł!

Rzecz jasna, nikt nie spraw-

dzi efektywności tych działań, 
bo i jak? Zresztą każdy, kto 
kiedykolwiek szukał poważ-

nie pracy – zwłaszcza zwią-

zanej ze zmianą miejsca za-

mieszkania – wie, że to zbyt 

poważna sprawa, by bazować 
na „poradach” i „szkoleniach”. 
Przedsięwzięcie zatem wyglą-

da na klasyczne pijarowskie 
działanie propagandowo-po-

zorne, podobnie zresztą jak 
wiele innych magistrackich 
„działań promocyjnych”.

Powiadają, że ziarnko do 
ziarnka, a zbierze się miar-

ka. Gdyby tak policzyć te 
wszystkie pieniądze wyda-

wane na tzw. promocję Łodzi 
(nijak niewymierną), uzbie-

rałaby się duża miarka, a kto 
wie – może nawet już prze-

brała się miarka cierpliwości 
łódzkiego podatnika wobec 
takiej radosnej magistrac-

kiej rozrzutności? Za pienią-

dze łódzkiego podatnika, tak 
lekką ręką wydawane, można 
by lepiej służyć miastu i jego 
mieszkańcom.

Nawiasem mówiąc: za 
3–4 mln zł można by (a co so-

bie żałować!) objechać tym 
autokarem całą Unię Europej-
ską, a może i za, powiedzmy, 
10 mln zł oblecieć samolotem 
cały świat w poszukiwaniu 
chętnych do osiedlenia się 
i podjęcia pracy w Łodzi! Ja-

ka frajda dla objeżdżających, 
oblatujących i szkolących!

Marian  
Miszalski

 KOMENTARZ 

Objeżdżajmy, 
zachęcajmy, 

szkolmy!

KOLEJNI ZATRZYMANI ZA DOPALACZE

POLESIE \ Na wniosek Prokuratury Rejonowej Łódź-Polesie 29-letni mężczyzna, 
który jest podejrzany o posiadanie znacznych ilości nowych substancji psychoaktyw-
nych, został aresztowany na trzy miesiące. Grożą mu nawet trzy lata pozbawienia 
wolności. Prokuratura poddała policyjnemu dozorowi też 28-letniego mężczyznę. 
Usłyszał on zarzuty posiadania dopalaczy oraz kradzieży roweru. 
fot. Policja.gov.pl/d

90 lat temu, 26 sierpnia 
1928 r., został poświęcony 
kamień węgielny pod bu-
dowę konwentu i Szpitala 
Zakonu Bonifratrów na Choj-
nach pod Łodzią.

Po II wojnie światowej 
zaczęła się trwająca 
do dziś piękna i pożyteczna 
działalność lecznicza 
bonifratrów 
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święta patrona konwentu bo-
nifratrów, tj. w uroczystość św. 
Rafała Archanioła przypadają-
cą na 29 września. Przygoto-
wywano się do niej kilka tygo-
dni. Zakupiono potrzebną licz-
bę łóżek szpitalnych, aparaturę 
medyczną, bieliznę, sprzęt do 
sal chorych i wyposażenie do 
gabinetów lekarskich. Urzą-
dzeniem sal z pełnym zaanga-
żowaniem zajmowali się bra-
cia bonifratrzy i pracownicy. 
Gdy jednak 1 września 1939 r. 
wybuchła wojna, Niemcy we-
szli do Łodzi i natychmiast za-
jęli szpital. Usunęli też braci, 
a z kapicy wyrzucili obrazy. Za-
konnicy musieli szukać schro-
nienia u okolicznych mieszkań-
ców, gdyż odebrano im nawet 
niewielki domek, w którym 
od początku mieszkali. Budy-

nek ten Niemcy przeznaczyli 
na kostnicę, za wyjątkiem jed-
nego pomieszczenia, w którym 
pozwolono zamieszkać ojcu 
przeorowi Zygmuntowi Gębie. 

Mimo represji okupanta 
bracia utrzymywali kontakt 
z miejscową ludnością i często 
szli im z pomocą. Organizowa-
li wspólne modlitwy i pomagali 
osobom ukrywającym się. Ale 
przede wszystkim bracia le-
karze udzielali porad medycz-
nych i leczyli ludność pozba-
wioną przez Niemców opieki 
lekarskiej. Przez cały czas oku-
pacji żyli też nadzieją, że po jej 
zakończeniu odzyskają szpital. 
Planowali remont i rozbudowę, 
a także wprowadzenie nowych 
metod leczenia. 

Gdy wojna się skończyła, 
w nowej politycznej rzeczy-

wiści szpital został jednak 
przejęty przez władze miasta, 
a braciom znów pozostał tyl-
ko zdewastowany już przez 
Niemców domek. Zakonnikom 
pozwolono jednak korzystać 
z kaplicy szpitalnej. A Opatrz-
ność czuwała. Punktem zwrot-
nym w służbie chorym chojeń-
skich bonifratrów było przyby-
cie braci z Wilna, którzy pro-
wadzili tam aptekę ziołolecz-
niczą. Do Łodzi przyjechali ze 
skrzynią pełną ziół, ale przede 
wszystkim przywieźli ze sobą 
recepty na lecznicze mieszan-
ki ziołowe. I tak zaczęła się 
trwająca do dziś piękna i po-
żyteczna działalność lecznicza 
bonifratrów z Chojen oparta 
na ziołach. 

KULTURALNY FLESZ

WYSTAWA

„Z nici Ariadny”

Tylko do 9 września w Central-
nym Muzeum Włókiennictwa 
Łodzi można oglądać Ogólno-

polską Wystawę Rękodzieła 
Artystycznego „Z nici Ariadny”. 
Ekspozycja ma charakter kon-

kursowy, a jej kolejne edycje 
cieszą się ogromnym zaintere-

sowaniem wśród artystów ama-

torów, pasjonatów i mistrzów 
rękodzieła, którego głównym 
tworzywem są nici. Spośród 
530 nadesłanych w tym roku 
prac jury pod przewodnictwem 
dr hab. Izabeli Wyrwy z ASP 
im. Władysława Strzemińskiego 
w Łodzi wybrało do prezenta-

cji 313 najlepszych dzieł. W tej 
edycji, podobnie jak w latach 
ubiegłych, szczególnie popular-
ne okazały się szydełkowanie, 

koronka frywolitkowa oraz róż-

ne odmiany haftu. Na wystawie 
są prezentowane hafty krzyży-

kowe, skomplikowane desenie 
haftu płaskiego, cieniowanego, 
wypukłego i ażurowego. Ekspo-

nowane są także prace o bar-
dzo zróżnicowanych formach 
– serwety, bieżniki, obrusy, fi-

ranki, poduszki i obrazki, stroje, 
biżuteria oraz drobne przedmio-

ty dekoracyjne. – Zapraszamy 
na tegoroczną edycję „Z nici 
Ariadny”, która jest okazją do 
spotkania w gronie osób zafa-

scynowanych rękodzielnictwem 
oraz szansą odnalezienia inspi-
racji do poszukiwania własnej 
drogi artystycznej – przekonują 
organizatorzy ekspozycji. Bilety 
w kasach muzeum.

JAZZ

Sebastian Zawadzki Orchestra

W czwartek (30 sierpnia) 
o godz. 19 w klubie Wytwór-
nia przy ul. Łąkowej odbędzie 
się finałowy koncert Letniej 
Akademii Jazzu. Wystąpi zna-

komity zespół Sebastian Za-

wadzki Orchestra. – Muzyczny 
świat Sebastiana Zawadzkiego, 
kompozytora, pianisty, dyrygen-

ta i producenta, zainspirowany 
jest muzyką klasyczną, elektro-

niczną i jazzową. Łączy w sobie 
formalną edukację na Aka-

demiach Muzycznych w Danii 
i Polsce z niekonwencjonalnym 
oraz intuicyjnym podejściem do 
komponowania – przekonują 
organizatorzy. Zawadzki ukoń-

czył Rhythmic Music Conserva-

tory w Kopenhadze, Akademię 
Muzyczną w Krakowie oraz 
warsztaty ASCAP Film Scoring 
Workshop prowadzone przez 
amerykańskiego kompozytora 
Richarda Bellisa w Los Angeles. 
Obecnie mieszka w Danii.

Muzyk rozpoczął karierę ja-

ko pianista jazzowy. W wieku 
22 lat podpisał kontrakt z pol-

ską wytwórnią płytową ForTu-

ne Records. Jako lider i pro-

ducent wydał minimalistyczną 
improwizowaną solową płytę 
„Luminescence” oraz utwory 
skomponowane na trio jazzowe 
i kwartet smyczkowy „Eupho-

ny”. W tym samym czasie zajął 
się również komponowaniem 
utworów klasycznych. Bilety 
na koncert w kasach klubu  
Wytwórnia.

60 INTERWENCJI W ZWIĄZKU Z BURZAMI

ŁÓDZKIE \ W nocy z piątku na sobotę straż 
pożarna interweniowała 60 razy w związku z bu-

rzami przechodzącymi nad województwem łódz-

kim. Zostały uszkodzone dachy budynków oraz 
linie energetyczne i stacje transformatorowe.

19-LATEK PODPALIŁ PARTNERKĘ

POWIAT PIOTRKOWSKI \ Na trzy miesiące 
do aresztu trafi 19-latek z małej miejscowości w gmi-
nie Aleksandrów, który pobił i podpalił swoją 36-letnią 
partnerkę. Mężczyzna usłyszał w prokuraturze zarzut 
usiłowania zabójstwa ze szczególnym okrucieństwem.

Obecna siedziba Szpitala Zakonu Bonifra-
trów w Łodzi 
| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. Pixabay/d fot. Policja.gov.pl/d
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 PIŁKA NOŻNA 

W drugiej połowie 
sobotniego spotkania na 
placu gry pojawił się m.in. 
Mikołaj Gibas. Był to dla 
niego debiut w czerwono- 
-biało-czerwonych barwach. 
19-latek został rzucony na 
głęboką wodę, bo zastąpił 
Simonasa Pauliusa w środku 
pola

PIŁKA NOŻNA

Wysokie zwycięstwo łodzianek 
Zawodniczki UKS SMS Łódź pokonały w Szczecinie 

tamtejszą Olimpię 7:0 (bramki: 2. Filipczak, 17. Turkie-

wicz, 22. Osińska, 61. Filipczak, 80. Stanović, 83. Mor-
del, 85. Zubczyk). Skład drużyny trenera Marka Choj-
nackiego: Paturaj – Enjo, Zubczyk, Konat, Kurzawa 
(60. Zieniewicz) – Turkiewicz (75. Wesołowska), Olek-

siak (60. Molenda), Parczewska, Osińska (73. Kobyliń-

ska), Stanović, Filipczak (70. Mordel).

Odszedł wybitny piłkarz ŁKS
Zmarł Robert Grzywocz, jeden z legendarnych Ryce-

rzy Wiosny, mistrz Polski i zdobywca Pucharu Polski. 
Pomocnik urodził się w 1 maja 1932 r. w Świętochło-

wicach. W latach 1957–1958 występował w Łódzkim 
Klubie Sportowym. Po zakończeniu kariery piłkarskiej 
zajmował się szkoleniem dzieci i młodzieży. 

ŻUŻEL

Odwołane mecze Orła
Ze względu na niekorzystne warunki pogodowe nie 

doszło do ligowych konfrontacji Orła Łódź, które były 
zaplanowane na sobotę i niedzielę. Znamy już nowy 
termin meczu ze Zdunkiem Wybrzeżem Gdańsk.  
Spotkanie zostanie rozegrane w najbliższy wtorek 
(godz. 17). Pojedynek ze Speed Carem Motorem Lublin 
został przełożony na czwartek (godz. 17.30). 

DODATEK ŁÓDZKI

SPORT
ŁKS OGRAŁ WARTĘ W POZNANIU 

FORTUNA 1 LIGA \ Piłkarze Łódzkiego Klubu Sportowego pokonali 2:0 
w Poznaniu tamtejszą Wartę (po golach Jana Sobocińskiego i Artura Bogusza). 
Drużyna Kazimierza Moskala zagrała w składzie: Kołba – Grzesik, Rozwando-

wicz, Sobociński, Bogusz, Kalinkowski, Gamrot, Łuczak, Ramírez (75. Wolski), 
Kostyrka (72. Wojowski), Radionov (88. Żylski).

Znamy termin zlotu 

kibiców PGE Skry

Sympatycy PGE Skry z całego kraju ponownie spot- 

kają się Bełchatowie pod żółto-czarną flagą. 29 i 30 

września odbędzie się kolejna, ósma edycja ogólno-

polskiego zlotu kibiców dziewięciokrotnego mistrza 

Polski. Wydarzenie będzie najważniejszym punktem 

programu Siatkarskiego Weekendu Mocy, organizo-

wanego przez miasto Bełchatów i PGE Skrę.

Dla fanów PGE Skry to prawdziwe święto, które na stałe 

wpisało się już w tradycję Bełchatowa. – Cieszymy się, że 

po czterech latach ponownie będzie to mistrzowski zlot 

i że kibice, których mamy w całej Polsce, będą mogli się 

spotkać nie tylko w swoim gronie, lecz także ze złotymi 

medalistami poprzedniego sezonu – mówi Konrad Piechoc-

ki, prezes PGE Skry. – Na sympatyków naszego klubu, za-

równo tych młodszych, jak i starszych, czeka wiele atrak-

cji, a najważniejszym punktem programu będą oczywiście 

prezentacja drużyny PGE Skry Bełchatów i jej pierwszy 

mecz w hali Energia, poprzedzający start sezonu – dodaje. 

Klub, jak co roku, przygotował dla swoich fanów niespo-

dzianki. O szczegółach będziemy informowali na bieżąco.

(dm)

 PIŁKA SIATKOWA  

Widzew wygrał po raz 
czwarty w tym sezonie 
Piłkarze Widzewa Łódź znów rozegrali dwie różne części meczu. W pierwszej odsłonie 
starcia z Resovią strzelili dwa gole, a po przerwie oddali pole rywalom i mało brakowało, 
a straciliby dwa punkty. 

Daniel Mroczek

J
edenastka łódzkiej drużyny róż-

niła się od tej, która rozpoczęła 
mecz w Rybniku (2:2). Trener 
Radosław Mroczkowski doko-

nał aż czterech zmian w podstawo-

wym składzie. Kontuzjowanego Se-

bastiana Kamińskiego zastąpił Marcin 
Kozłowski. Dla wychowanka Widzewa 
był to dopiero pierwszy występ w tym 
sezonie. Od pierwszej minuty zagrali też: 
Marek Zuziak, Simonas Paulius i Robert Demjan, 
a na ławce usiedli: Michał Miller, Maciej Kaźmie-

rowicz oraz Daniel Świderski. 
Kibice Widzewa ledwo zajęli swoje miejsca, a już 

padła pierwsza bramka. W 2. min spotkania Marek 
Zuziak wywalczył rzut rożny. Piłkę na drugi słupek 
dośrodkował Mateusz Michalski, a tam dopadł do 
niej niepilnowany Dario Kristo i mocnym strzałem 
wpakował futbolówkę do siatki. Po golu sędzia mu-

siał na kilka minut przerwać mecz, bo fani gospo-

darzy odpalili race. 
W 29. min wynik meczu podwyższył Mateusz 

Michalski. Chwilę wcześniej w pole karne przedarł 
się Konrad Gutowski i został bezmyślnie sfaulo-

wany przez obrońców Resovii. Sędzia 
bez wahania wskazał na jedena-

sty metr, a do piłki podszedł sta-

ły wykonawca rzutów karnych 
w Widzewie Mateusz Michal-
ski i pewnie pokonał Wojciecha 
Daniela.
W drugiej połowie na placu 

gry pojawili się Daniel Świder-

ski, Maciej Kazimierowicz, Kac-

per Falon i Mikołaj Gibas. Dla tego 
ostatniego był to debiut w czerwono-

-biało-czerwonych barwach. 19-latek został 
rzucony na głęboką wodę, bo zastąpił Simo-

nasa Pauliusa w środku pola. Gibas to nomi-
nalny obrońca, a musiał sobie radzić na obcej 
dla siebie pozycji. Zaliczył jednak poprawne 
zawody. 

Goście zdobyli kontaktowego gola w 78. min. 
Po dośrodkowaniu z rzutu rożnego do piłki do-

skoczył były widzewiak Sebastian Zalepa i z ma-

łej odległości umieścił ją w bramce gospodarzy. 
Po tym trafieniu gracze Resovii za wszelką ce-

nę próbowali zdobyć wyrównujące trafienie. Ło-

dzianie mieli dużo szczęścia i w ostatecznie wy-

grali 2:1. 

2:1 
Widzew 

–Resovia 

PONIEDZIAŁEK 27 SIERPNIA 2018

Po siedmiu kolejkach łodzianie mają na koncie 14 pkt | fot. Anna Jach/Gazeta Polska
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RTS WIDZEW ŁÓDŹ
–RESOVIA

2:1
Bramki: 2. Kristo, 29. Michalski  

– 78. Zalepa

SĘDZIOWAŁ: Daniel Kos  

(Wejherowo)

SKŁADY

WIDZEW:  Wolański – Kozłowski 
(76. Gibas), Sylwestrzak, Zieleniecki, 
Pięczek – Zuziak, Paulius, Kristo (56. 
Kazimierowicz), Michalski (68. Falon) 

– Gutowski, Demjan  
(46. Świderski)

RESOVIA:  Daniel – Kantor, Domoń, 
Zalepa, Mikulec – Antonik, Makowski, 
Kaliniec (58. Kwiek), Feret (77. Geniec) 
– Strashkevycz (46. Adamski) – Buczek 

(66. Pyrdek)

WIDZOWIE

16 721
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 GDAŃSK  KAMPANIA WYBORCZA 

DODATEK POMORSKI

Droga Zielona i tunel pod Pachołkiem stały się przedmiotem starcia oficjalnego kandydata 
Platformy Obywatelskiej i urzędnika magistratu, który będzie jednym z liderów kampanii 
obecnego prezydenta. PO, podzielone poparciem dwóch kandydatów, w sprawie problemów 
komunikacyjnych tej dzielnicy i Osowy jest „za, a nawet przeciw”.

Piotr Sawczuk

T
emat tzw. Zielonego 
Bulwaru, który ma być 
elementem Drogi Zielo-
nej, został nieoczekiwa-

nie wprowadzony do najbliższe-
go porządku obrad gdańskiej rady 
miasta. Zapowiedział to Piotr Ko-
walczuk, wiceprezydent ds. spo-
łecznych, który będzie „jedynką” 
komitetu „Wszystko dla Gdańska” 
Adamowicza w okręgu obejmują-
cym Zaspę i Przymorze.

Sprawa domknięcia pierścienia 
obwodnicowego Gdańska dzie-
li mieszkańców miasta. Położo-
na peryferyjnie Osowa chce tego 
rozwiązania, ponieważ jest bar-
dzo źle skomunikowana z resz-
tą miasta i  jej mieszkańcy spę-
dzają długie godziny w korkach 
na ul.  Spacerowej i  w  Oliwie. 
Również ta dzielnica jest zwolen-
nikiem Drogi Zielonej, która dol-
nym nadmorskim tarasem i  tu-
nelem pod wzgórzem Pachołek 
połączy Osowę z miastem. Temu 
jednak sprzeciwiają się Żabianka 
i Przymorze, które zostaną drogą 
odcięte od morza i rekreacyjnych 

terenów zielonych. Z kolei Zaspa 
znów jest zwolennikiem trasy. 
Kompromisem ma być Zielony 
Bulwar, który jest zaprojektowa-
ny tak, by uspokoić ruch i znie-
chęcić do tranzytu towarowego 
z  portu. W  projekcie jest dużo 
przejść dla pieszych i skrzyżowań 
ze światłami. Wcześniej przedsta-
wiona koncepcja nie przełamała 
jednak nieufności radnych dziel-

nicowych Żabianki i Przymorza. 
Na konferencję Kowalczuka... nie 
zostali zaproszeni.

– Nie przestrzega się pewnych 
procedur – odpowiedział Jaro-
sław Wałęsa, kandydat mający 
oficjalne poparcie PO. – Projekt 
potrzebuje realnych konsultacji. 
A rady dzielnic zamiast ustawo-
wych 30 dni mają czas do 7 wrześ- 
nia, by wyrazić swoją opinię – do-
dał podczas sobotniego spotkania 
w Oliwie.

Wałęsa proponuje poszerze-
nie zakorkowanej spacerowej do 
trzech pasów, gdzie jeden byłby 
buspasem, którego kierunek zmie-
niałby się w zależności od domi-
nującego ruchu: rano – do miasta, 
po południu – do Osowy. Rozwią-
zanie było proponowane jako awa-
ryjne, gdyby nie dało się zyskać 
dla inwestycji współfinansowa-
nia centralnego. Nie ma zwolenni-
ków ani w zakorkowanej Oliwie, 
ani w Osowie, której mieszkańcy 
uważają, że jest tylko prowizorką.

To, jak będą we wrześniu głoso-
wać radni nad pospiesznie wpro-
wadzonym projektem, pokaże re-
alny rozkład sił w podzielonym PO.

Platforma walczy 
sama z sobą

\\ Wcześniej 
przedstawiona 
koncepcja nie 

przełamała jednak 
nieufności radnych 

dzielnicowych 
Żabianki 

i Przymorza. 
Na konferencję 
Kowalczuka... 
nie zostali oni 
zaproszeni \\ 

Kręta i wąska  
ul. Spacerowa miała być 

poszerzona do trzech 
pasów, z których jeden 

byłby używany wahadłowo 
jako buspas. Takie 

rozwiązanie zamiast 
budowy tunelu pod 

Pachołkiem przedstawił 
Jarosław Wałęsa w Oliwie. 

Kandydat PO wybrał 
dosyć dziwne miejsce na 
taką propozycję – Oliwa 

jest zakorkowana ruchem 
ze Spacerowej 

Poniedziałek
27/08/2018

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.4

 GDAŃSK 

Bili sąsiada i transmitowali to w internecie
Policjanci zatrzymali trzech miesz-

kańców Gdańska w związku z udo-

stępnionym w sieci nagraniem, 
na którym widać pobicie starszego 
mężczyzny. W piątek rano policjan-

ci z gdańskiej komendy otrzymali 
informację o tym, że w sieci został 
udostępniony film, na którym wi-
dać, jak trzech młodych mężczyzn 
siłą wchodzi do mieszkania starsze-

go mężczyzny (jak podają, swojego 
sąsiada), a następnie jeden z nich 

go bije, a wszyscy upokarzają go też 
w inny sposób. Film jest bardzo dra-

styczny. Pochodzi z transmisji.
Funkcjonariusze sprawdzili i prze-

analizowali wszystkie informacje, 
które pojawiły się w sieci, oraz te, 
które zaczęły do nich napływać od 
widzów nagrania. Tymczasem do 
gdańskiej komendy wpłynęły też za-

wiadomienia o możliwości popełnie-

nia przestępstwa od Ośrodka Moni-

torowania Zachowań Rasistowskich 
i Ksenofobicznych oraz od samego 
poszkodowanego.
Jeszcze tego samego dnia o godz. 
15 policjanci zatrzymali w Nowym 
Porcie trzech mężczyzn w wieku 
19, 23 oraz 29 lat. Według policji 
są oni odpowiedzialni za pobicie. 
Dwóch z nich zostało zarejestrowa-

nych na zabezpieczonym wcześniej 
nagraniu, a jeden najprawdopodob-

niej wszystko filmował. Mężczyźni 
wstępnie przyznali się do winy, ale 
odmówili składania wyjaśnień. Noc 
spędzili w areszcie. Policjanci za-

bezpieczyli w mieszkaniu telefony 
komórkowe oraz komputer, które 
zostaną przekazane do badań bie-

głemu. Za pobicie grozi do pięciu lat 
pozbawienia wolności, a naruszenie 
miru domowego jest zagrożone ka-

rą więzienia do roku.
(mad)

Lechia znowu 
zwycięska

Ulica Spacerowa miałaby być poszerzona do trzech pasów| fot. Wikipedia/d
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KOLEJNE DROGI DZIĘKI OSZCZĘDNOŚCIOM

REGION \ Wojewoda pomorski Dariusz Drelich podpisał z samorządami umowy 
o dofinansowanie pięciu inwestycji drogowych w Szemudzie, Kościerzynie, Tuchomiu, 
Czarnej Dąbrówce i Karsinie. Było to możliwe dzięki oszczędnościom (ok. 6 mln zł) w pro-

gramie rozwoju gminnej i powiatowej infrastruktury drogowej 2016–2019. Największa 
umowa (prawie 1,9 mln zł) dotyczy rozbudowy ul. Warszawskiej w Bojanie (gm. Szemud).

Piotr Sawczuk

T
o już pewne – centrum 
handlowe Gemini koń-

czy działalność. Na-

jemcy lokali handlo-

wych muszą się wyprowadzić 
do końca sierpnia. Właściciel 
zrobił wyjątek dla operatora 
kina wielosalowego. To zakoń-

czy działalność po gdyńskim 
festiwalu filmowym we wrze-

śniu. Kino jest miejscem ogól-
nodostępnych projekcji festi-
walowych i spotkań z twórca-

mi. Od centrum imprezy w Te-

atrze Muzycznym, dostępnego 
jedynie dla uczestników, dzieli 
je chwila spaceru przez skwer, 
który staje się wtedy bulwa-

rem festiwalowym. Rozbiór-

ka Gemini ma ruszyć zaraz po 
festiwalu i  skończyć się jesz-

cze w  tym roku. Obiekt, któ-

ry wystartował w 2000 r. ja-

ko Silverscreen, obecnie należy 
do sieci Multikino. Był pierw-

szym multipleksem w  Gdyni, 
a od jego uruchomienia zaczął 
się upadek sieci dotychczaso-

wych kin. Teraz sam pada ofia-

rą inwestycji Gdynia Water-

front. Na jego miejscu powsta-

nie 75 tys. mkw. powierzch-

ni mieszkaniowej i handlowej 
oraz zieleń i ciągi piesze w pa-

tio między budynkami. Inwe-

stor, firma Vastint, zbuduje tu 
prestiżowe osiedle położone 
przy skwerze Kościuszki i por-

towym Basenie Prezydenta. 
Firma nie wyklucza powro-

tu funkcji kina wielosalowe-

go na miejscu dawnego gdyń-

skiego Gemini. – Dla obecnych 
najemców centrum na pewno 
miejsca w  nowym komplek-

sie nie zabraknie – zapewniał 

w kwietniu Janusz Tybuszew-

ski z Vastintu.
Niejasny charakter ma zamknię-

cie gdańskiej Krewetki. Multipleks 
przy ul. Karmelickiej 1 funkcjono-

wał od 2003 r. Tak jak w Gdyni po 
jego otwarciu i pojawieniu się ko-

lejnych obiektów w mieście dzia-

łalność klasycznych kin stopnio-

wo zamarła. Najdłużej, do 2015 r., 
trzymały się Neptun, dawny Le-

ningrad, przy Długim Targu i ki-
na studyjne działające przy nim. 
Jednak 21 sierpnia Krewetka za-

kończyła projekcje. „Rozmowy 
z właścicielem budynku trwały do 
ostatniej chwili, jednak nie udało 
się wypracować satysfakcjonują-

cego stanowiska, które pozwoliło-

by Cinema City w dalszym ciągu 
świadczyć klientom taki standard 
usług, do jakiego byli przyzwy-

czajeni” – czytamy w mejlu wy-

słanym do klientów kina. Nie jest 

jasne, czy oznacza to definitywny 
koniec projekcji filmowych w tym 
miejscu.

– Będzie tu dalej kino – zadekla-

rował Włodzimierz Otulak, prezes 

 ZNIKAJĄ PIERWSZE WIELOSALOWE KINA W TRÓJMIEŚCIE 

Zestarzałe symbole 
niedawnej nowoczesności
Gdańska Krewetka jest już od paru dni zamknięta. Gdyńskie Gemini skończy działalność po festiwalu filmowym. Jeszcze 
niedawno te miejsca były symbolami nowych czasów.

\\ Firma 

nie wyklucza 
powrotu 

funkcji kina 
wielosalowego 

na miejscu 

dawnego 
gdyńskiego 

Gemini. 

Niejasny 
charakter ma 
zamknięcie 
gdańskiej 
Krewetki \\ 

fot. Gdansk.uw.gov.pl/d
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 GDAŃSK 

Będą tunele pod torami na Oruni
Ogłoszony został przetarg 
na opracowanie dokumentacji 
budowy trzech tuneli i  przej-
ścia bezkolizyjnego przez tory 
kolejowe w  dzielnicy Orunia. 
Pierwszy tunel dla pieszych 
powstanie w ciągu ul. Sando-
mierskiej. Budowę drugiego 
tunelu przewidziano w  ciągu 
ul. Dworcowej i  ul. Smętnej. 
Będzie on w przyszłości stano-
wił dojście na przystanek PKP 

Gdańsk-Orunia. Z kolei do sta-
cji Gdańsk-Lipce będzie pro-
wadziło przejście podziemne 
dla pieszych w  ciągu ul. Nie-
gowskiej. Ponadto opracowa-
nie ma ująć budowę bezkoli-
zyjnego przejazdu dla aut mię-
dzy ul. Dworcową i  Smętną, 
a ul. Niegowską. Projektant ma 
też uwzględnić montaż monito-
ringu i elementów małej archi-
tektury. Nowe tunele i przejaz-

dy mają zastąpić istniejące ko-
lizyjne przejazdy w  poziomie 
torów. Zamiast nich mieszkań-
cy mają zyskać trzy bezpieczne 
przejścia podziemne pod tora-
mi wraz z doprowadzeniem do 
przystanków SKM i PKP. Inwe-
stycje stanowią jedne z elemen-
tów większego pakietu inwe-
stycji, który ma zwiększyć bez-
pieczeństwo i komfort miesz-
kańców. 

ZŁODZIEJ PAPIEROSÓW

PRUSZCZ GDAŃSKI \ Policja zatrzymała 
na gorącym uczynku 41-letniego złodzieja papiero-
sów. Przyznał się on też, że od czerwca regularnie 
okradał jedną z pomorskich hurtowni. Łączna stra-
ty wyniosły ponad 90 tys. zł. 

DROGA DLA DZIAŁKOWCÓW

GDYNIA \ Władze miasta poinformowały, że jesz-
cze w tym roku rozpocznie się budowa wyczekiwanej 
przez działkowców nowej drogi dojazdowej do ogro-
dów działkowych im. Mikołaja Reja. Droga będzie bez-
pośrednim połączeniem działek z ul. Dąbka.

KULTURALNY FLESZ

zarządu spółki Kino Vision i Vision 
Film, właściciel budynku serwi-
sowi, trojmiasto.pl. – Rozmowy 
trwają z kilkoma najemcami. Ma-
my już konkretne oferty, które 

analizujemy. Myślę, że niedługo 
będą one finalizowane – dodał.

Na razie drzwi kina, które 
zakończyło działalność niemal 
z dnia na dzień, są zamknięte.

SOPOT

Komiksowe popołudnie

Jutro z okazji Światowego Dnia 
Publicznego Czytania Komik-
sów Biblioteka Sopocka zapra-
sza zwłaszcza dzieci i młodzież 
do Miniteki (ul. Obrońców We-
sterplatte 16) na „Komiksowe 
popołudnie”. Będzie można nie 
tylko czytać ulubione komiksy, 
ale też stworzyć własną obrazko-
wą historię – na miejscu zapew-
nione będą wszystkie potrzebne 
przybory. 
Popularności i zasięgu rynku 
komiksowego w Polsce nie da 
się porównać z tymi we Francji, 
w Belgii czy USA, gdzie komik-
sy uważane są za jedną z naj-
ważniejszych ze sztuk. Niemniej 
jednak po okresie kryzysu i za-
pomnienia od kilku lat w Polsce 

stale rośnie zainteresowanie tą 
formą kultury i popkultury, jaką 
jest komiks. Każdego miesiąca 
na rynku pojawia się kilkanaście 
nowych premier oraz wznowień 
dzieł autorów komiksowych pol-
skich i zagranicznych. Rok 2018 
ma się okazać rekordowy, jeśli 
chodzi o nowe tytuły. Wydawnic-
twa specjalizujące się w komik-
sach są w dobrej kondycji. Oferta 
komiksów dostępnych w Polsce 
skierowana jest do różnych czy-
telników, od dzieci po dorosłych, 
i jest na różnym poziomie. Są 
komiksy bardzo rozrywkowe oraz 
takie, które mają aspiracje arty-
styczne.

(mad)

GDYNIA

Literatura i filmy dokumentalne w „Mieście słowa” 
W ramach trwającego w Gdyni 
festiwalu „Miasto słowa” to-
warzyszącemu Nagrodzie Lite-
rackiej Gdynia dziś w Muzeum 
Miasta Gdyni (ul. Zawiszy Czar-
nego 1) odbędzie się spotkanie 
z utytułowanym pisarzem Eusta-
chym Rylskim. Początek o godz. 
18. Tematem będzie najnow-
sza powieść Rylskiego „Blask”. 
„Najnowsza powieść Eustachego 
Rylskiego to wyjątkowa wypra-
wa w przyszłość, która wygląda 
dość prawdopodobnie. To nie 
alternatywna historia [...], to 
Rylski w czystej postaci i Polska 
w kształcie całkiem możliwym” 
– piszą o książce organizatorzy. 
Eustachy Rylski urodził się 
w 1944 r. w Nawojowej koło No-
wego Sącza. Jest nie tylko pisa-
rzem, ale też dramaturgiem i sce-
narzystą. Zadebiutował w 1984 r. 
dyptykiem „Stankiewicz. Powrót”. 
Następna powieść „Człowiek 
w cieniu” (2004) została wyróż-
niona Nagrodą Literacką im. 
Józefa Mackiewicza. W 2006 r. 
był nominowany m.in. do Nagro-
dy Literackiej Nike i Angelusa za 
powieść „Warunek”. Jego utwory 

zostały przetłumaczone na języki 
włoski, niemiecki, francuski, ro-
syjski, węgierski i hiszpański. Jest 
również autorem scenariuszy do 
filmów. W tym roku po raz pierw-
szy w ramach „Miasta słowa” 
w Gdyńskim Centrum Filmowym 
odbędzie się przegląd filmów do-
kumentalnych, których tematami 
przewodnimi są słowo i sztuka. 
Program na stronie GdynskieCen-
trumFilmowe.pl. Początek prze-
glądu również dziś.

(mad)

Multipleksy spowodowały zamknięcie 
wcześniejszych klasycznych kin 

w Gdańsku, Sopocie i Gdyni. 
Rewolucji wielosalowych obiektów 
nie przetrwało żadne z nich. Teraz 

pierwsze multikina w Trójmieście są 
zamykane

Pierwszy multipleks ruszył w Gdyni  
w listopadzie 2000 r. 
| fot. Wikipedia/d
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 GDYNIA 

Wpadł podczas rutynowej kontroli
Podczas jednej z akcji kontro-
li prędkości funkcjonariusze 
z Gdyni zatrzymali do kontro-
li drogowej samochód z nie-
sprawnym oświetleniem. BMW 
zostało zatrzymane do kontroli, 
a jego kierowca – wylegitymo-
wany. W trakcie kontroli 25-let-
ni mieszkaniec powiatu puckie-
go zachowywał się nienatural-
nie, był nadzwyczaj pobudzo-
ny, próbował odwrócić uwagę 

mundurowych od swojego sa-
mochodu. Policjanci sprawdzi-
li auto. Na tylnej kanapie zna-
leźli sportową torbę, a w niej 
worek foliowy z zielonobrunat-
nym suszem roślinnym i kolej-
ny z krystalicznym proszkiem. 
Substancje zostały zabezpieczo-
ne, a po ich sprawdzeniu teste-
rem narkotyków okazało się, że 
to marihuana o wadze przeszło 
500 g i kokaina o wadze blisko 

100 g. 25-latek i jego 18-letnia 
pasażerka zostali zatrzymani. 
W trakcie przeszukania miesz-
kania kierowcy policjanci za-
bezpieczyli kolejne porcje nar-
kotyków. Mężczyzna wkrót-
ce usłyszy zarzuty posiadania 
znacznej ilości narkotyków, za 
co grozi kara do 10 lat pozba-
wienia wolności.

(mad)
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BYTOVIA BEZ ZWYCIĘSTWA W BYTOWIE

PIŁKA NOŻNA \ W trzecim podejściu Bytovii nie udało się odnieść zwy-

cięstwa na własnym stadionie. Gospodarze zremisowali 1:1 z Podbeskidziem 
Bielsko-Biała – bramkę dla Czarnych Wilków zdobył w 39. min Mateusz Kuzim-

ski, a wyrównał 10 min później Łotysz Valērijs Šabala. Bytowianie lepiej radzą 
sobie na wyjeździe, skąd przywieźli już komplet trzech wygranych.

 PIŁKA NOŻNA 

Lechia pokonała 
w Szczecinie 
Pogoń 3:2 i jest 
jedyną drużyną 
bez porażki 
w ekstraklasie. 
W sześciu 
meczach, 
w tym czterech 
wyjazdowych, 
gdańszczanie 
zanotowali cztery 
zwycięstwa i dwa 
remisy

ŻEGLARSTWO

Klepacka po raz 
trzeci mistrzynią 
Europy

Zofia Klepacka po raz 
trzeci została w Sopocie 

mistrzynią Europy w wind-

surfingowej klasie RS:X. 
Poprzednio żeglarka Legii 
Warszawa triumfowała 
w tych regatach w latach 
2011 i 2017. Na najlep-

szej drodze, aby pójść 
w ślady utytułowanej 
32-latki, jest Lidia Suli-
kowska (SKŻ Ergo Hestia 
Sopot), która wywalczyła 
srebrny medal w kategorii 
juniorek.

RUGBY

Porażki Ogniwa 
Sopot i Arki Gdynia
W zaległych meczach 
ekstraligi rugbiści Ogni-
wa Sopot i Arki Gdynia 
nie zdołali odnieść zwy-

cięstwa. Wicemistrzowie 
Polski ulegli na własnym 

stadionie Pogoni Siedlce 
15:31 (10:8), a żółto-nie-

biescy, zgodnie z przewi-

dywaniami, zostali rozgro-

mieni w Łodzi 7:87 (0:63) 
przez Master Pharm 
Budowlanych broniących 
tytułu.

PIŁKA NOŻNA

Radunia  
nie zwalnia tempa
Piłkarze Raduni Stęży-

ca nie zwalniają tempa. 
Beniaminek trzeciej ligi 
pokonał w Koninie Gór-
nika 2:1 i z kompletem 
czterech zwycięstw otwie-

ra tabelę. Drugi jest KP 
Starogard Gdański, któ-

ry wygrał 1:0 w Środzie 
Wielkopolskiej z Polonią. 
Zwycięstwo odniósł także 
Bałtyk – gdynianie od-

prawili 3:1 w Bydgoszczy 
Chemika. Jedyną poraż-

kę zanotowała Wierzyca 
Pelplin, która w Tczewie 

uległa 1:2 Kotwicy Koło-

brzeg.

14
tyle punktów 

zdobyła  
w tym sezonie 

Lechia

Po przegranej 1:2 w Kielcach z Koroną trener Arki 

przeprosił kibiców. – Zagraliśmy poniżej pewnego 

poziomu, co nam nie przystoi – przyznał Zbigniew 

Smółka.
Po zwycięstwie 3:1 w ostatnim spotkaniu w Płocku z Wisłą 

zawodnicy Arki nie poszli w Kielcach za ciosem. Po słabej 

grze żółto-niebiescy przegrali z Koroną 1:2. – Źle weszli-

śmy w ten mecz. Pierwszą bramkę straciliśmy po niefor-

tunnej interwencji Šteinborsa, ale zdobył on dla nas już 

tyle punktów, że można mu wybaczyć. Po tym trafieniu 

nadal graliśmy źle, mało kreatywnie i bojaźliwie. Drugiego 

gola straciliśmy po kontrataku, ale udało nam się zdobyć 

bramkę kontaktową. Szukaliśmy okazji do doprowadzenia 

do remisu, ale Korona była od nas odrobinę lepsza i odnio-

sła zasłużone zwycięstwo. Wielu moich doświadczonych 

i dobrych piłkarzy zagrało zbyt nerwowo, bojaźliwie oraz 

poniżej pewnego poziomu, który nam nie przystoi, za co 

pozostaje mi przeprosić kibiców – stwierdził trener gdy-

nian.
Goście lepiej spisywali się jedynie w ostatnim fragmencie 

meczu, po bramce kontaktowej zdobytej w 77. min z rzu-

tu karnego przez Damiana Zbozienia. Zdecydowanie poni-

żej oczekiwań w gdyńskim zespole wypadli zwłaszcza byli 

zawodnicy Korony: Goran Cvijanović, Nabil Aankour oraz 

Michał Janota. Od nich należy wymagać więcej.
(grzez)

 PIŁKA NOŻNA 

Defensywa 
traciła i strzelała
W meczu z Pogonią w Szczecinie piłkarze Lechii stracili dwa razy więcej bramek niż w po-
przednich pięciu spotkaniach, ale i tak pokonali Portowców 3:2 (0:1). Gole dla gdańskiej 
drużyny strzelili środkowi obrońcy Steven Vitória i Adam Chrzanowski. Biało-zieloni są jedy-
ną drużyną w lidze, która nie poniosła jeszcze porażki.

Grzegorz Zieliński

T rener Lechii Piotr Stokowiec 
miał rację, gdy przestrzegał 
przed lekceważeniem Pogo-
ni, bo spotkanie z  ostatnim 

zespołem w tabeli na pewno nie było 
dla jego zawodników spacerkiem. Go-
ście przegrywali do przerwy 0:1, później 
był remis 2:2, ale ostatecznie przywieźli do 
domu 3 pkt. – To był bardzo emocjonujący mecz 
i  ogromnie się cieszę ze zwycięstwa wywalczo-
nego po bardzo pracowitej i konsekwentnej grze. 
Przy stanie 2:2 ten mecz mógł się potoczyć w każdą 
stronę i nie wiem, czy wynik nie jest krzywdzący 
dla gospodarzy, którzy walczyli i byli równorzęd-
nym przeciwnikiem. Jestem przekonany, że Pogoń 
– grająca z taką determinacją i z takim zaangażo-
waniem oraz wprowadzająca młodych zawodni-
ków – na pewno sobie z tą sytuacją poradzi. My 
z kolei pokazaliśmy charakter powrotem do gry po 
straconych bramkach – skomentował trener Lechii.

Po raz drugi w tym sezonie gdańszczanie straci-
li gola po centrze z rzutu rożnego, ale w Szczeci-
nie defensorzy biało-zielonych z nawiązką zreha-
bilitowali się za sytuację z 41. min. W 54. min po 

centrze Michała Maka skuteczną 
główką popisał się Steven Vitória, 
a w 69. min wynik ustalił Adam 
Chrzanowski, dla którego był to 
inauguracyjny występ w tym se-
zonie. Pierwszą bramkę dla gości 
zdobył Lukáš Haraslín. Niewiele 

jednak brakowało, aby szczecinia-
nie wywalczyli punkt – w czwartej 

minucie doliczonego czasu gry Kamil 
Drygas (który strzelił dwa gole dla Pogoni, 

w tym jednego z rzutu karnego po zagraniu rę-
ką Filipa Mladenovicia) trafił w słupek.

– W końcówce zaświeciło dla nas słońce. Ten 
fragment dostarczył dodatkowych emocji, ale 
wiadomo, że na końcu przeciwnik nie ma nic do 
stracenia, gra dłuższe piłki w pole karne i tam 
wiele się może wydarzyć. Trzeba jednak przy-
znać, że pokazaliśmy trochę wyrachowania i doj-
rzałości. Cieszę się, że zaprezentowaliśmy inną 
Lechię niż kilka miesięcy temu, ale żeby druży-
na znalazła się w tym miejscu, trzeba było wyko-
nać dużo pracy. Nadal będziemy szli tą drogą, ale 
się nie zachłystujemy, bo wiemy, jakie mamy bra-
ki. Pierwsza połowa pokazała, że przed nami dużo 
pracy – podkreślił Stokowiec.

W swoim pierwszym w tym sezonie ligowym występie Adam Chrzanowski przesądził o wygranej Lechii 3:2 w Szczecinie z Pogonią 
| fot. Fotomag/Gazeta Polska
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Udany Dobry Start

 U TOTALNEJ OPOZYCJI  AGRESJA ZAMIAST PROGRAMU 

Nieznani sprawcy zdewastowali tablice informujące o lokalizacji biura poselskiego posła 
na Sejm RP Roberta Warwasa w Dąbrowie Górniczej. Zdaniem działaczy prawicy i wielu 
ekspertów takie ataki i prowokacje nasilają się na skutek ostrej kampanii totalnej opozycji 
przeciw rządowym reformom.

Rafał Grzegorzewski

C
hociaż straty materialne 
w Dąbrowie Górniczej 
nie są duże, to budynek 
jest mieniem biura po-

selskiego, a tym samym mieniem 
państwa. Sprawą zajmuje się 
więc dąbrowska policja. Niestety, 
nie jest to pierwszy atak na dzia-

łaczy prawicy w naszym regio-

nie, choć śląska policja prowadzi 
zdecydowane działania przeciw 
prowokatorom i hejterom.

Wcześniej zdewastowano biuro 
miejskie Prawa i Sprawiedliwo-

ści w Świętochłowicach. W no-

cy nieznany sprawca pomalował 
wejściowe drzwi białą farbą. Po-

jawiły się na nich obraźliwe na-

pisy, m.in.: „ZOMO” i „PZPR”. 
Poprzednio na drzwiach tego 
samego biura szarym sprayem 
nieznany sprawca napisał „Wol-
ne media”. Przedstawiciele Pra-

wa i Sprawiedliwości nie kryli 
wtedy zdziwienia, bo sytuacja 
polityczna w regionie – ich zda-

niem – nie jest napięta. Eksperci 
zwrócili jednak uwagę, że takie 

chuligańskie wyczyny pojawiają 
się wtedy, gdy nasilają się prote-

sty totalnej opozycji, szczególnie 
po nagłośnieniu ich w mediach 
wrogich rządowi. Biuro miejskie 
PiS w Świętochłowicach znaj-
duje się w centrum miasta przy 
ul. Polaka 2a, gdzie działa moni-
toring. Mimo to sprawców nie 
udało się zidentyfikować, choć 
Janina Zięba, radna Rady Mia-

sta Świętochłowice z ramienia 
Prawa i Sprawiedliwości oraz 
przewodnicząca PiS w Święto-

chłowicach, zawiadomiła poli-
cję. Jej zdaniem przyczyną tych 
karygodnych incydentów jest sy-

tuacja polityczna w Polsce, która 
ma także przełożenie na nasz lo-

kalny grunt.
– Sytuacja w Warszawie, jestem 

o tym przekonana, w stu pro-

centach przyczyniła się do tego, 
co się stało w Świętochłowicach 
– twierdzi. Radna PiS wiąże oba 
zdarzenia ze wzrostem napięcia 
politycznego, do którego dopro-

wadza totalna opozycja w związ-

ku z reformami wprowadzanymi 
przez rząd. – Pierwszy raz zde-

wastowano nasz lokal, gdy opo-

zycja blokowała parlament, a na-

stępnie ktoś dokonał zniszczeń 
tuż przed protestami przeciw re-

formie sądów – zaznacza Zięba.
Również Barbara Dziuk, po-

słanka Prawa i Sprawiedliwo-

ści z Tarnowskich Gór, stała się 
obiektem ataku. – Z imienia i na-

zwiska w internecie grożono mi, 
że zostanę zabita – powiedzia-

ła. – Do mojego biura przyszły 
dwa listy z pogróżkami, w któ-

rych napisano m.in.: „Dokonuje-

my rozpoznania waszych rodzin. 
Po wejściu w życie ustawy po-

dejmiemy się likwidacji waszych 
najbliższych. Będziemy likwido-

wali waszych synów, córki, wnu-

ki i wnuczki”. Posłanka PiS jest 
przekonana, że autorem tych po-

gróżek są „pokrzywdzeni” przez 
ustawę dezubekizacyjną.

Niestety, teraz fala politycz-

nej agresji narasta, bo totalna 
opozycja prowadzi bardzo ostrą 
kampanię przeciw rządowi – ba-

zującą nie na programach i fak-

tach, ale na emocjach i pomó-

wieniach.

Fala wrogości dotarła  
też na Śląsk

Sprawą dewastacji 
biura poselskiego 

zajmuje się 
dąbrowska policja

 GROŹNE BURZE  
 W ŚLĄSKIEM 

IMiGW zapowiada 
poprawę pogody
Blisko 80 razy interweniowali 
śląscy strażacy w związku z in-

tensywnymi opadami deszczu 
i burzami, które przeszły nad 
regionem w ciągu weekendu. 
Strażacy mieli zgłoszenia o poła-

manych konarach i pochylonych 
lub powalonych drzewach. Kilka 
razy pompowali wodę z dróg 
i udrażniali przepusty. W gminie 

Niegowa w powiecie myszkow-

skim od uderzenia pioruna zapa-

lił się jeden z domów. Na miej-
scu pracowało kilka zastępów 
ochotniczej i państwowej straży 

pożarnej. Po ugaszeniu pożaru 
strażacy zabezpieczyli dach folią. 
Budynek spłonął doszczętnie.
Według służb kryzysowych wo-

jewody śląskiego większość 
zgłoszeń dotyczyła wiatrołomów, 
reszta lekkich podtopień ulic 
oraz budynków. Trudne warun-

ki na drogach spowodowały, 
że doszło do wielu zdarzeń dro-

gowych, m.in. na DTŚ-ce w Świę-

tochłowicach oraz na ul. Wró-

blewskiego w Katowicach.
IMiGW wydał już wcześniej 
ostrzeżenie pogodowe dla woj. 
śląskiego przed burzami i inten-

sywnymi deszczami, które przy-

niósł niż Thekla. Pogoda powin-

na poprawić się od dziś.

(ak)

 DWA NIEWYBUCHY  
 W CIĄGU KILKU DNI 

Znaleźli i wiedzieli, jak 
się zachować
Pierwszy z niewybuchów odnale-

ziony został w powiecie lubliniec-

kim w środę. Na pocisk natrafił 
mieszkaniec, który remontował 
ogrodzenie na swojej posesji 
w pobliżu drogi wojewódzkiej 
789 na odcinku między Kaleta-

mi a Sośnicą. Drugi niewybuch 
w powiecie lublinieckim został 
znaleziony w ubiegłym tygodniu 
podczas prac drogowych w miej-

scowości Herby przy DK nr 46.
W obydwu przypadkach do mo-

mentu przyjazdu patrolu saper-
skiego miejsce znalezienia po-

cisków zabezpieczali policjanci. 
Policja zwraca uwagę, że sposób 
postępowania osób, które ujaw-

niły pociski, świadczy o świado-

mości mieszkańców co do za-

grożenia i o tym, jak postępować 
w takich sytuacjach.
Niewybuchów w żadnym wypad-

ku nie można bowiem przenosić, 
dotykać ani rozbrajać. Miejsce 
znaleziska dobrze jest zabez-

pieczyć przed dostępem osób 
postronnych, i jak najszybciej po-

wiadomić najbliższą jednostkę 
policji, która zabezpieczy teren 
i powiadomi saperów.
Pociski z powiatu lublinieckiego 

zostały już przetransportowane 
w bezpieczne miejsce.

(ak)

Robert Warwas, poseł PiS| fot. Leszek Szymański/PAP
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Nasz region 

rekordzistą
Blisko 2 mln złożonych wniosków i ponad 250 mln zł wypłaco-
nych pieniędzy. Tyle środków trafiło już do rodzin uczniów rozpo-
czynających rok szkolny. W woj. śląskim przez internet złożono 
prawie 200 tys. wniosków. To drugi najwyższy wynik w kraju.

Rządowy program Dobry Sta-

ry to 300 zł na wyprawkę 
szkolną dla każdego uczące-

go się dziecka do 20. roku ży-

cia i 24.  w przypadku dziec-

ka niepełnosprawnego. W woj. 
śląskim do takiej wypraw-

ki uprawnionych jest blisko 
500 tys. uczniów. Według re-

sortu rodziny, pracy i polityki 
społecznej w kraju złożono już 
2 mln wniosków. 1,3 mln złożo-

no drogą internetową. W woj. 
śląskim takich wniosków by-

ło blisko 200 tys. Od 1 sierp-

nia wnioski można składać też 
osobiście w ośrodkach pomocy 
społecznej. W woj. śląskim zło-

żono ich ok. 50 tys. W Chorzo-

wie, gdzie uprawnionych jest 
15 tys. mieszkańców, by skró-

cić kolejki, uruchomiono trzy 
dodatkowe punkty. Podobnie 
jest w innych gminach w na-

szym regionie. Pierwsze wypła-

ty ruszyły w lipcu. Ostateczny 
termin składania wniosków 
upływa 30 listopada br. Jeże-

li wniosek zostanie złożony 
do końca sierpnia, świadcze-

nie można otrzymać najpóźniej 
do 30 września. Szacuje się, 
że program Dobry Start może 
objąć blisko 5 mln uczniów.

Tymczasem totalna opozycja 
krytykuje i ten program rządu 
Prawa i Sprawiedliwości. Poseł 
Nowoczesnej z naszego regio-

nu Paweł Kobyliński stwierdził 
nawet, że świadczenia w ra-

mach programu Dobry Start 
to ochłap. Tymczasem cieszy 
się ono na Śląsku ogromną po-

pularnością, co pokazują po-

wyższe dane – podobnie jak 
rządowy program 500+, z któ-

rego korzysta tu aż 260,6 tys. 
rodzin (381,5 tys. dzieci, czyli 
49 proc. wszystkich).

„Według posła Pawła Kobyliń-

skiego 1,4 mld zł dla 4,6 mln 
uczniów to ochłap. Wcześniej 
pomysł, by zabrać 500+, te-

raz krytyka świadczenia Dobry 
Start. Buta i pogarda dla pol-
skich rodzin w wykonaniu No-

woczesnej  trwa w najlepsze” 
– napisała na Twitterze szefo-

wa MRPiPS Elżbieta Rafalska.
Warto podkreślić, że w ra-

mach programu Dobry Start 
300 zł przysługuje dzieciom 
rozpoczynającym rok szkol-
ny niezależnie od dochodów 
rodziny. Jak podkreśla mini-
ster Rafalska, celem programu 
jest wyrównywanie szans edu-

kacyjnych dzieci niezależnie 
od kapitału kulturowego, spo-

łecznego i materialnego rodzin.
Świadczenie z programu 

Dobry Start może się łączyć 
ze świadczeniem wypłacanym 
z programu 500+. Ono również 
bardzo wspiera polskie rodziny.

Dla rodziców to duża pomoc, 
wielu z nich jest bardzo zado-

wolonych z dodatkowych pie-

niędzy na wyprawkę szkol-
ną. – Dużym ułatwieniem jest 
możliwość złożenia wniosku 
w formie elektronicznej. Zro-

biliśmy to na samym począt-
ku lipca i pieniądze dostaliśmy 
praktycznie od razu po dwóch, 
trzech dniach. Wniosek wypeł-
nia się bardzo szybko i łatwo, 
bez wychodzenia z domu – mó-

wią Edyta i Piotr Makuła, ro-

dzice dwojga dzieci.

Rafał Grzegorzewski

Z programu Dobry Start 300 zł przysługuje dzieciom rozpoczynającym rok szkolny niezależnie 
od dochodów rodziny| fot. Ignac Głowacki/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d

BEZPŁATNA MAMMOGRAFIA

MIKOŁÓW \ Gmina Mikołów i NFZ zapraszają panie w wieku 50–69 lat na bezpłat-
ną mammografię w technice cyfrowej w ramach Popularyzacji Programu Wczesnego Wy-

krywania Raka Piersi. Z badania mammograficznego w mobilnej pracowni mammogra-

ficznej (mammobusie) będzie można skorzystać 14 września przy Centrum Handlowym 
– ul. Gliwicka 3. Badanie jest bezpłatne, refundowane przez Narodowy Fundusz Zdrowia.

Przerażającą opowieść o ży-
ciu na swoim osiedlu przygo-
towali: Jan Pietraga, Adrian-
na Włusek, Justyna Lipka 
i Tomasz Szczudło, którzy 
reprezentują Stowarzysze-
nie Mój Tworzeń. Mieszkańcy 
Tworznia uważają, że władze 
miasta wykorzystały oka-
zję, by z terenu, na którym 
mieszkają, zrobić Mordor. 
Winne są przejeżdżające 
tędy tiry, które emitują hałas 
i zanieczyszczenie. No i obec-
ność ArcelorMittal Poland, 
czyli dawnej Huty Katowice, 
którą stowarzyszenie chcia-
łoby tymczasowo zamknąć. 
Bo nie widzą innego rozwią-
zania swoich problemów.

Agnieszka Kołodziejczyk

T
worzeń jeszcze w po-

łowie XX w. był osa-

dą w otoczeniu ziele-

ni, budowa Huty Ka-

towice w latach 1972–1978 
zmieniła to miejsce nieodwra-

calnie. Dziś Tworzeń to ulica 
z domami jednorodzinnymi, 
której huta jest bezpośrednim 
kłopotliwym sąsiadem. Stowa-

rzyszenie Mój Tworzeń skupia 
ok. 70 osób, ale poparcie dla 
jego założeń wyrażają wszy-

scy dorośli mieszkańcy – jest 
ich 240 (dzieci jest tu ok. 50). 
Na powstanie ruchu obywatel-
skiego największy wpływ mie-

li Zbigniew Podraza, prezydent 
Dąbrowy, i jego ówczesny za-

stępca Henryk Zaguła, którzy 
zmotywowali mieszkańców 
do obrony wspólnej wartości, 
jaką jest strefa mieszkaniowa 
na Tworzniu przed przekształ-
ceniem tego obszaru w nowym 
planie zagospodarowania prze-

strzennego miasta w obszar 
przemysłowy.

„Celem stowarzyszenia jest 
poprawa jakości życia miesz-

kańców bezpośrednio sąsiadu-

jących z terenami przemysło-

wymi i usługami uciążliwymi 
środowiskowo w związku z ich 
negatywnym oddziaływaniem 
na środowisko mieszkalne. 
Chodzi tu zwłaszcza o firmy 
transportu ciężkiego” – czyta-

my w statucie organizacji.
Gehenna i walka mieszkań-

ców ul. Tworzeń w Dąbrowie 
Górniczej rozpoczęła się wła-

ściwie na początku XXI w. 
W 2002 r. zniesiono strefę 
ochronną wokół huty. I wtedy 
się zaczęło. – Tworzeń mieści 
się zaraz przy dawnej Hucie 
Katowice, domy mieszkańców 
graniczą z płotem huty. W la-

tach 70. planowano, że teren 
ul. Tworzeń z uwagi na bli-
skość zakładu miał być wy-

siedlony jako znajdujący się 
w strefie ochronnej i niezdat-
ny do zamieszkiwania. Oczy-

wiście plany te nie zostały 
zrealizowane, domy pozosta-

ły. Z uwagi na bliskość huty 
uciążliwości dla mieszkańców 
są znacznie większe niż dla 
pozostałych mieszkańców Dą-

browy Górniczej. Oprócz usy-

tuowania domów dodatkowym 
problemem jest przebiegający 
ul. Tworzeń transport ciężkich 
pojazdów. Jest on związany 
z działalnością huty i innych 
przedsiębiorstw zlokalizowa-

nych w tym rejonie – tłuma-

czy Barbara Słowik, przewod-

nicząca klubu „Gazety Polskiej” 
w Dąbrowie Górniczej.

Jak podkreśla Barbara Sło-

wik, okolice ul. Tworzeń są po-

nadto bardzo zaniedbane. Lo-

kalne władze w ogóle nie inte-

resują się tym terenem. Zapew-

ne według włodarzy mieszka 
tu niewielka liczba wyborców, 
którzy nie mają większego zna-

czenia. – Mieszkańcy ci od lat 
dobijają się do władz miejskich 
z prośbą o rozwiązanie ich pro-

blemów, jednak bez skutku. Ich 
ostatnie działanie wymierzo-

ne w zamknięcie huty wyni-
ka z ich bezsilności i ciągłych 
bezskutecznych próśb o pomoc 
– dodaje Barbara Słowik.

Stowarzyszenie Mój Tworzeń 
walkę z dawną Hutą Katowice 

rozpoczęło wiele lat temu, gdy 
ta w związku z zablokowa-

niem przejazdu tirów od stro-

ny Strzemieszyc (sąsiedniej 
dzielnicy Dąbrowy Górniczej) 
puściła cały ruch do bramy 
nr  8, głównej bramy towaro-

wej przez ul. Tworzeń.
– Ogrom korespondencji, 

którą wysłaliśmy, to dowód 
determinacji mieszkańców, 
bo w pewnym momencie za-

równo dawna Huta Katowi-
ce, jak i Urząd Miejski w Dą-

browie Górniczej – pomimo 
obietnic – przestali się li-
czyć z mieszkańcami Tworz-

nia – komentuje Jan Pietraga, 
prezes Stowarzyszenia Mój 
Tworzeń.

Stowarzyszeniu udało się 
jednak coś osiągnąć – władze 
Dąbrowy Górniczej odstąpi-
ły od industrializacji terenów 
przy ul. Tworzeń (uchwa-

ła Rady Miejskiej w Dąbro-

wie Górniczej została podjęta 
w czerwcu 2016 r.) i przystą-

piły do zmiany studium zago-

spodarowania przestrzenne-

go Dąbrowy Górniczej. – Stało 
się tak wskutek naszych za-

biegów o zmianę przeznacze-

nia terenów przy ul. Tworzeń 

?????????

 DĄBROWA GÓRNICZA 
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Mocowanie się pisarzy z władzą PRL

Muzeum Górnośląskie w Byto-

miu zaprasza 29 sierpnia o godz. 

17 na spotkanie pt. „Polityka 
w literaturze i literatura w służ-

bie polityki”. Polskim życiem 
artystycznym lat 50. ubiegłego 
wieku rządził socrealizm. Pisa-

rze i poeci, który nie zgadzali się 
z obowiązującym programem 
władz narzucającym określony 
obraz rzeczywistości, zostali po-

zbawieni możliwości wykonywa-

nia zawodu i uczestnictwa w ży-

ciu artystycznym. Nie mieli szans 
na publikacje, wystawy, wejście 
do rozgłośni radiowych czy zaist-
nienie w prasie. Mogli zmienić 
zawód, pisać do szuflady, malo-

wać dla bliskich i żyć nadzieją 
na odmianę losu. Odwilż przyszła 
po śmierci Józefa Stalina.
Po poznańskich wypadkach 
w czerwcu 1956 r. zmiany nastą-

piły pod silną presją społeczną, 
a powrót do władzy Władysława 
Gomółki dawał nadzieję na de-

mokratyzację. Postulowano re-

wolucję w każdej dziedzinie życia 
społecznego i kulturalnego. Arty-

ści również mieli swoje programy 
naprawy. Co prawda skutkiem 
odwilży były przemiany w życiu 
politycznym i kulturalnym, nie 
były one jednak trwałe. Sceptycz-

nie nastawieni pisarze nie mieli 
zaufania do „odwilży”, uważając, 
że nie należy wierzyć deklara-

cjom, ponieważ podstawy filozo-

ficzno-ustrojowe marksizmu nie 
zostaną naruszone, zaś odwilż 
jest jedynie zabiegiem propagan-

dowym.

Podczas spotkania będzie moż-

na wysłuchać opowieści o mo-

cowaniu się pisarzy Związku 
Literatów Polskich z władzą PRL 
oraz o postawach Marii Dąbrow-

skiej, Jarosława Iwaszkiewicza 
czy Antoniego Słonimskiego oraz 
ich uwikłaniu w partyjne roszady. 
Spotkanie poprowadzi Jolanta 
Zaczkowska.

(M)

FILM

„Samson” Andrzeja Wajdy

Muzeum Śląskie oraz kino Ko-

smos w Katowicach zapraszają 
29 sierpnia o godz. 18 na drugi 
pokaz w ramach retrospektywy 
twórczości wybitnego polskiego 
reżysera Andrzeja Wajdy. W ra-

mach wydarzenia będzie moż-

na zobaczyć film pt. „Samson” 
z 1961 r. To historia Jakuba, 
który za przypadkowe zabójstwo 
trafia do więzienia, które opusz-

cza we wrześniu 1939 r. Pra-

cuje w getcie jako grabarz, ale 
po śmierci matki ucieka z niego, 
właściwie wbrew swojej woli. 
Znajduje schronienie u kolejnych 

osób, aż wreszcie niesiony pra-

gnieniem zerwania z izolacją po-

stanawia wrócić do getta – jed-

nak ono już nie istnieje.
Ten psychologiczny dramat An-

drzeja Wajdy ukazuje tragizm 
wojennych wydarzeń na tle 
cierpienia jednostki, która musi 
mierzyć się z niebywałym okru-

cieństwem. Seans towarzyszy 
wystawie „Perspektywa wieku 
dojrzewania. Szapocznikow 

–Wróblewski–Wajda” w Muzeum 

Śląskim. 

(M)

Mieszkańcy domów przy ul. Tworzeń są bezradni wobec uciążliwego sąsiedztwa dawnej Huty Katowice| fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

fot. Wikipedia/d fot. mat. pras./d
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KONSULTACJE DLA PRZEDSIĘBIORCÓW 

KATOWICE \ Business Link zaprasza 29 sierpnia 
w godz. 9–17 na bezpłatne konsultacje dla przedsiębior-
ców i start-upów. Spotkania odbędą się w siedzibie Bu-

siness Link Katowice w cyklu spotkań indywidualnych 
trwających 45 min. Zapisy: katowice@business.link. 

I TY MOŻESZ ZOSTAĆ SUPERBOHATEREM 

CZELADŹ \ Biblioteka Publiczna zaprasza 
29 sierpnia w godz. 9–11 na warsztaty inspirowane li-
teraturą pt. „I Ty możesz zostać superbohaterem”, któ-

re odbędą się w ramach cyklu „Wakacje w bibliotece”. 
Zajęcia przeznaczone są dla dzieci w wieku 7–12 lat.

na cele mieszkaniowe i nie-

uciążliwą działalność usługo-

wą – podkreśla Jan Pietraga.
Kolejne sukcesy, jak wska-

zuje Jan Pietraga, to przegło-

sowanie realizacji z budże-

tu partycypacyjnego projektu 
„Szczęście pieszego, czyli re-

witalizacja chodnika przy uli-
cy Tworzeń” i postępowanie 
administracyjne policji wobec 
kierowców ciężarówek korzy-

stających z baz (nielegalnych 
– jak podkreśla Mój Tworzeń) 
umiejscowionych w południo-

wej części Tworznia. Ponadto 
właściciel firmy ArcelorMittal 
Poland SA w Dąbrowie ufun-

dował dla mieszkańców dwa 
urządzenia do radarowego 
pomiaru prędkości. To roz-

wiązało jednak tylko część 
problemów. Pozostały hałas 
i uciążliwy ruch ciężarówek. 
Niedawno w osiedlu pojawił 
się też dziwny srebrny pył po-

krywający samochody, dachy 
domów, roślinność. (Na pyły 
przypominające srebrny śnieg 
skarżą się też od lat w swojej 
dzielnicy członkowie Stowa-

rzyszenia Samorządne Strze-

mieszyce). Niedawno członko-

wie Stowarzyszenia Mój Two-

rzeń przesłali pismo do Pawła 
Ciećki, p.o. głównego inspek-

tora ochrony środowiska, oraz 
do Henryka Kowalczyka, mi-
nistra środowiska, z prośbą 
o natychmiastowe tymczaso-

we zamknięcie zakładu Arce-

lorMittal Poland do czasu po-

wstania niezależnego raportu 
o stanie technicznym insta-

lacji i urządzeń chroniących 
środowisko przed zanieczysz-

czeniem.
Spółka broni się, tłumacząc, 

że oddział ArcelorMittal Po-

land w Dąbrowie Górniczej, 
czyli dawna Huta Katowice, 
realizuje kolejne projekty, któ-

re zmniejszą oddziaływanie 
zakładu na środowisko. Cho-

dzi o budowę trzech elektro-

filtrów, m.in. dla punktu prze-

ładunkowego koksu i rudy że-

laza, który jest usytuowany 
w sąsiedztwie zabudowy jed-

norodzinnej przy skrzyżowa-

niu ul. Koksowniczej z ul. Kaz-

dębie. Inwestycje warte blisko 
30 mln zł zakończą się jeszcze 
w tym roku.

– Te prace to część wartego 
700 mln zł pakietu inwesty-

cji w dąbrowskiej hucie, któ-

ry obecnie realizujemy. Obej-
muje on modernizację syste-

mu odpylania stalowni, dzięki 
czemu trzykrotnie zwiększy-

my wydajność odpylania, bu-

dowę nowego systemu odpy-

lania dla taśm spiekalniczych, 
które pozwolą nam na ponad-

sześciokrotne ograniczenie 
emisji oraz budowę instalacji 
odsiarczania i odazotowania 
spalin elektrociepłowni Ta-

meh Polska, która emisje py-

łowe ograniczy o 90 proc. Już 
niebawem mieszkańcy odczu-

ją efekty realizowanych przez 
nas inwestycji – podkreśla To-

masz Ślęzak, członek zarządu 
i dyrektor Energii i Ochrony 
Środowiska w spółce.

Pozostaje kwestia nasilonego 
ruchu pojazdów. Jak twierdzą 
mieszkańcy, obecnie przejeż-

dża tędy ok. 600 samocho-

dów ciężarowych i ok. 1700 

osobowych dziennie. Sprawę 
rozwiązałby wiadukt, któ-

ry połączyłby ul. Tworzeń 
z ul. Podlesie do zjazdu S1. 
Wiadukt miał powstać już 
w latach 70. Skończyło się 
na jednym przęśle.

Ballada o Tworzniu
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SPORT
CZAS NA DRUGIE ZWYCIĘSTWO ZAGŁĘBIA

PIŁKA NOŻNA \ Dziś (godz. 18) Zagłębie Sosnowiec zmierzy się na Sta-

dionie Ludowym ze Śląskiem Wrocław. Dla beniaminka to szansa na dru-

gą w sezonie zdobycz. Jak dotąd pokonał on jedynie Pogoń, uległ natomiast 
Piastowi, Lubinowi, Lechowi i Legii. – Nie odstajemy od rywali. Nie ma pa-

niki, ale brakuje dobrych wyników – mówi skrzydłowy Adam Banasiak. 

 PIŁKA NOŻNA 

Piłkę do siatki 
wpakował 
Krzysztof 
Gancarczyk

PIŁKA NOŻNA

Skra się doczekała
Nareszcie! Skra Częstochowa w siódmej kolejce 
wywalczyła pierwsze punkty po awansie do drugiej 
ligi. Wcześniej poniosła sześć dotkliwych porażek. 
W pierwszym meczu u siebie – na sztucznej mura-

wie kameralnego stadionu, który został dostosowany 
do wymogów drugiej ligi – zasłużenie pokonała (2:0) 
Rozwój Katowice. Oba gole strzelił Damian Nowak. 
Wynik został ustalony już w 32. min.

Łotysz uratował Podbeskidzie
Gol Valērijsa Šabali w 49. min wyjazdowego meczu 
z Bytovią Bytów sprawił, że Podbeskidzie zremiso-

wało 1:1 i wróciło z Kaszub z cennym punktem. Dla 
łotewskiego napastnika była to już trzecia bramka 
w tym sezonie. Bielszczanie grają w kratkę, ale na wy-

jazdach pozostają niepokonani i utrzymują kontakt 
z czołówką tabeli.

Tyszanie dopiero dziś
Dzisiejsze wyjazdowe spotkanie GKS Tychy ze Stalą 
Mielec (godz. 18) zakończy siódmą kolejkę Fortuny 
1 Ligi. Zostanie rozegrane dopiero w poniedziałek, 
bo tak zażyczyła sobie stacja Polsat Sport. Tyszanie 
po ostatniej wysokiej wygranej z Garbarnią Kraków 
(5:0) chcą iść za ciosem, a plany będą się starali im 
pokrzyżować śląscy trenerzy pracujący w Mielcu – Ar-
tur Skowronek oraz Dawid Szulczek.

Derby dla Jastrzębia
Dość nieoczekiwanie GKS 1962 Jastrzębie zdobył w sobotni wieczór Bukową. Benia-
minek zasłużenie pokonał imiennika z Katowic 1:0 po bramce Krzysztofa Gancarczy-
ka. – Nie trafiłem ze składem – kajał się Jacek Paszulewicz, trener rozczarowanych 
gospodarzy.

Grzegorz Maciejewski

J
edyny gol sobotnich derbów 
padł w 21. min. Kamil Adamek 
dośrodkował z lewej flanki 
wzdłuż bramki, a z bliska pił-

kę do siatki wpakował Krzysztof Gan-

carczyk, czym uszczęśliwił kilkuset-
osobową grupę kibiców gości. Sytuacja 
ta była dowodem świetnej w pierwszej 
połowie postawy drużyny z Jastrzę-

bia, która nie była faworytem, ale pokaza-

ła się z bardzo dobrej strony. Dla GKS 1962 było 
to pierwsze w historii boiskowe zwycięstwo nad ry-

walem z Katowic (10 lat temu wygrał on przy Buko-

wej walkowerem). Gospodarze najbliżej wyrówna-

nia byli niedługo po zmianie stron, ale piłka po ude-

rzeniu Daniela Rumina trafiła w poprzeczkę.
– Oprawa kibicowska mogła imponować. Przyjem-

nie się w takich warunkach grało. Do przerwy stwo-

rzyliśmy kilka okazji i mogliśmy ubolewać, że nie 
prowadzimy wyżej. Jednocześnie czasem wysokie 
prowadzenie potrafi uśpić. Okazało się, że wynik 
1:0 jest dla nas optymalny. W drugiej połowie nie 
pozwoliliśmy przeciwnikowi na stworzenie klarow-

nych sytuacji – mówił Jarosław Skrobacz, trener ja-

strzębian, którzy mają bardzo udany powrót na za-

plecze ekstraklasy. W tym sezonie zremisowali już 

w Częstochowie oraz wygrali w Katowi-
cach czy Opolu, a w trzech ostatnich 

kolejkach wzbogacili się aż o 7 pkt.
– Dwa mecze u siebie, z Wigra-

mi Suwałki i Puszczą Niepoło-

mice, przegrywaliśmy po fra-

jerskich błędach. Zabrakło nam 
wyrachowania, chcieliśmy grać 
za bardzo ofensywnie. Z kolejki 

na kolejkę jesteśmy coraz mądrzej-
si. Utrzymujemy się przy piłce, gra-

my po ziemi, na jeden bądź dwa kontak-

ty. W poprzednich spotkaniach zdarzało się, 
że przegrywaliśmy, mimo że prezentowaliśmy się 
nawet lepiej niż w derbach – dodawał Skrobacz.

Katowiczanie z kolei miniony tydzień zakoń-

czyli dwiema porażkami do zera – wcześniej by-

ło 0:2 w Częstochowie – i mają nad czym my-

śleć. Mieli walczyć o awans, a z dotychczaso-

wych siedmiu meczów wygrali tylko dwa, z cze-

go jeden – w Łodzi – fartownie.
Odnotujmy, że w sobotni wieczór na stadionie 

nie było całkiem spokojnie. W korytarzach przy 
Bukowej mówiło się, że policja zwróci się do wo-

jewody z wnioskiem o zamknięcie na jakiś czas 
„Blaszoka”, czyli najbardziej „fanatycznej” trybu-

ny, a fani z Jastrzębia muszą się liczyć z zakazem 
wyjazdowym.

Drużyna z Jastrzębia nie była faworytem, ale pokazała się z bardzo dobrej strony| fot. Michał Chwieduk/400mm
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Górnik nie sprostał 

rozpędzonej Wiśle

Zabrzanie nie byli w stanie postawić się w Krakowie 

świetnie prezentującemu się rywalowi.

Skończyło się porażką 0:3, a mogło nawet wyższą. Gór-

nik – osłabiony brakiem kontuzjowanego Szymona Żur-

kowskiego – nie potrafił zatrzymać Wisły Kraków, która 

tydzień wcześniej rozbiła na wyjeździe Lecha Poznań 5:2 

i w ostatnich dniach prezentuje futbol na takim poziomie, 

jakiego w Lotto Ekstraklasie nie pokazywał od dawna ża-

den inny zespół.
– Odnośnie do absencji Żurkowskiego: pierwsza diagno-

za była sceptyczna. Z każdym dniem czuł się on jednak le-

piej. Planowaliśmy, że w piątek wyjdzie na rozruch. Nie-

stety, nie udało się. Mecz? Bardzo ważny był początek, 

kiedy stwarzaliśmy okazje do strzelenia gola. Nawet przy 

stanie 0:2 mieliśmy jeszcze szansę, by przed przerwą tra-

fić do siatki. Nie udało się. Wisła wybiła nam nasze argu-

menty. Dziękuję naszym kibicom za tak liczną obecność 

i wsparcie – mówił Marcin Brosz, trener Górnika, dla któ-

rego była to druga porażka z rzędu.

W poprzednim sezonie zabrzanie trzykrotnie pokona-

li Białą Gwiazdę, ale teraz rzeczywistość jest całkiem in-

na. Mimo to gospodarze chwalili Górnika. – Bardzo dobrze 

wszedł w mecz i zepchnął nas do defensywy. Po 20 min 

opanowaliśmy jednak sytuację i zadaliśmy skuteczne cio-

sy – podkreślał trener Maciej Stolarczyk.

(gma)
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 WYBORY SAMORZĄDOWE  KOMUNIKACJA OSIĄ KAMPANII WYBORCZEJ 

DODATEK MAZOWIECKI

Kampania wyborcza w Warszawie ruszyła pełną parą. Jak na razie jej osią stał się temat 
komunikacji miejskiej, w tym metra. O „Stolicy dobrej komunikacji” opowiadał kandydat 
Koalicji Obywatelskiej Rafał Trzaskowski. Do zapoznania się przy kawie ze szczegółowym 
planem związanym z warszawską komunikacją zaprasza zaś kandydat Zjednoczonej Prawi-
cy Patryk Jaki. 

Natalia Karcz-Kaczkowska

O
d kilku dni kandydat 
Zjednoczonej Prawicy 
Patryk Jaki swoją kam-
panię wyborczą koncen-

truje wokół tematu budowy metra. 
Jednym z głównych zobowiązań 
,jakie przedstawił w swojej kampa-
nii wyborczej, jest szybkie rozpo-
częcie jednoczesnej budowy III i IV 
linii metra. Patryk Jaki jednocze-
śnie wskazuje na to, że przez 12 lat 
rządów Platformy Obywatelskiej 
w Warszawie nawet nie powstał 
projekt III linii metra. 

Jego konkurent w wyścigu o fo-
tel prezydenta stolicy Rafał Trza-
skowski włączył się do dyskusji 
dotyczącej budowy metra. Problem 
w tym, że, jak wypomnieli mu in-
ternauci, propozycje, które składa, 
są niejednokrotnie powieleniem 
tego, o czym mówił już Patryk Ja-
ki. „Niech pan wymyśli swoją nar-
rację, a nie ciągle idzie za Jakim” 
– pisze jedna z internautek. Kontr-
kandydatka w  wyborach samo-
rządowych Justyna Glusman pyta 

wprost: „To czemu jeszcze jej nie 
zbudowaliście, a  przede wszyst-
kim dopuściliśmy do powstania 
zagłębia biurowego bez komuni-
kacji szynowej? Serio pytam”. 

Pomysł Patryka Jakiego dotyczą-
cy budowy jednocześnie III i IV li-
nii metra został obśmiany przez 
stołeczny ratusz. Aby jednak po-
kazać, że to, co proponuje, jest 
możliwe do zrealizowania, kan-
dydat Zjednoczonej Prawicy otwo-
rzył wczoraj przy ul. Koszykowej 1 
w Warszawie punkt informacyjny 
Jaki Cafe. To tam będzie można 
się zapoznać z planami dotyczą-
cymi budowy kolejki podziemnej. 
Ponadto będzie można się spotkać 
na specjalnych dyżurach z Patry-
kiem Jakim, członkami jego szta-
bu wyborczego oraz kandydatami 
na radnych i porozmawiać o War-
szawie. O  terminach swoich dy-
żurów Patryk Jaki będzie infor-
mował w mediach społecznościo-
wych. Dziś powinniśmy poznać 
pierwszy termin dyżuru. – Co-
dziennie od poniedziałku do piątku 
godz. 10–18 będziemy rozmawiali 
tu o problemach, które są ważne 
dla mieszkańców Warszawy. Ale 
najważniejszy będzie punkt infor-
macyjny o budowie metra – powie-
dział wczoraj Jaki. 

O Warszawie  
przy kawie

Legia upokorzona 
przez Wisłę Płock

s.4
Poniedziałek
27/08/2018

twitter.com/GPCodziennie
facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl
Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74
Dodatek Mazowiecki: dodatekmazowieckigpc@swsmedia.pl

KALENDARIUM 
POWSTANIA

27 sierpnia 1944 r. 

Wciąż toczą się zacięte wal-
ki na poszczególnych piętrach 
PWPW. Niemcom udaje się opa-

nować katedrę św. Jana. Zajmu-

ją też pozycje w budynkach przy 
ul. Grzybowskiej od Waliców po 
Towarową i dawne koszary policji 
na ul. Ciepłej, na rogu Grzybow-

skiej. Tego dnia w obronie pałacu 
Krasińskich polegli żołnierze bata-

lionu „Parasol”: Marian Buczyński, 
Rafał Sekel i Zdzisław Sadowski. 
W walkach zginęli także Jan  

Przasnek z „Zośki” i Wiktor Do-

brzański, zastępca dowódcy 
batalionu „Chrobry I”. W szpitalu 
z powodu odniesionych ran zmarł 
kawaler Orderu Virtuti Militari 
Janusz Jerzy Sobolewski. W no-

cy z 26 na 27 sierpnia oddziały 
mokotowskie ruszają do natarcia, 
mającego na celu przebicie się do 
Powiśla Czerniakowskiego i po-

łączenie Mokotowa ze Śródmie-

ściem. Żołnierze „Baszty” opano-

wują klasztor Nazaretanek przy 
ul. Czerniakowskiej oraz środkową 
część ul. Podchorążych. Na Żoli-
borz od kilku dni przybywają kana-

łami ranni powstańcy ze Starówki. 
(oprac. nkk)

KONKURS FILMOWY

Bezpieczny senior

Dwuminutowe filmy dotyczące 
bezpieczeństwa seniorów – to 
najnowsza propozycja MSWiA 
adresowana do osób, które 
ukończyły 60. rok życia. Swój 
film może zrealizować i zgłosić 
każdy zainteresowany, w tym 
osoby zrzeszone np. w klubach 
seniora, ale także dziadkowie 
razem z pełnoletnimi wnukami. 
Jest jeden warunek: w każdym 
zespole przynajmniej poło-

wę członków muszą stanowić 
seniorzy. Celem akcji zatytuło-

wanej „Aktywny senior to bez-

pieczny senior” jest zwrócenie 
uwagi na zagrożenia czyhają-

ce na starsze osoby. Najlep-

sze prace zostaną nagrodzone. 
Laureaci otrzymają: kamerę 
cyfrową, aparat cyfrowy i mi-

niwieżę. Spoty filmowe należy 
przesyłać na płycie CD lub DVD 
do 17 września na adres Mini-
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
i Administracji (ul. Stefana Ba-

torego 5, 02-591 Warszawa) 
z dopiskiem z nazwą konkursu 
lub dostarczać tam osobiście 
w godz. 8.15–16.00. Wyniki 
konkursu zostaną ogłoszone 
do 28 września. 

(kk)

Kandydat Zjednoczonej Prawicy otworzył wczoraj przy ul. Koszykowej 1 w Warszawie punkt informacyjny Jaki Cafe 
| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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piątku w godz. 
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o problemach, 
które są ważne 

dla mieszkańców 
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będzie punkt 
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o budowie metra 
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MAZOWSZE
PAMIĘCI ŻOŁNIERZY WYKLĘTYCH

UROCZYSTOŚCI \ W sobotę w podradomskiej miejscowości Mniszek odbyły 
się uroczystości związane z 68. rocznicą śmierci por. Aleksandra Młyńskiego „Drą-

gala” i upamiętnieniem ostatniego oddziału Żołnierzy Wyklętych ziemi radomskiej. 
Najpierw odbyła się uroczysta msza św., potem nastąpił apel poległych i złożono 
kwiaty na symbolicznym grobie „Drągala” w lesie w Kolonii Wawrzyszów.

 WALKA O FOTELE PREZYDENTÓW MIAST 

Krajobraz przed burzą
Do wyborów pozostało niewiele ponad 50 dni. Gorąca kampania dopiero przed nami, ale na jej progu widać już, że w walce 
o fotele prezydentów mazowieckich miast obóz antypisu ma problem. Jego kandydaci albo zaliczają kolejne wpadki, albo 
– jak w Radomiu – swoimi działaniami dostarczają argumentów, by ich nie wybrano na kolejną kadencję. Widać wyraźnie, 
że PO i Nowoczesna koncentrują się na Warszawie, a miasta regionu poza stolicą traktują drugorzędnie.

Jarosław Molga

S tolica traktowana od lat 
jako bastion elektoratu 
PO miała być trudnym, 
ale pewnym łupem kan-

dydata Platformy. Wskazywały 
na to wewnętrzne sondaże PO 
rok temu. Jeszcze obecnie son-
daże wskazują na zwycięstwo 
Rafała Trzaskowskiego w dru-
giej turze. Ale ta przewaga nie 
przypomina już zdecydowanej 
sprzed paru tygodni. Ostatnie 
występy z naprawianiem drzwi 
taśmą pokazują, że trend spad-
kowy Trzaskowskiego utrzyma 
się dzięki temu, co robi i mó-
wi. Dlatego swoją szansę na to, 
by w drugiej turze wyborów 
stanąć w szranki z Patrykiem 
Jakim, upatruje Jan Śpiewak. 
– Mamy niewiarygodną szan-
sę na to, żeby realnie zmie-
nić Warszawę, wygrać wybo-

ry. To jest na wyciągnięcie ręki 
– mówił Śpiewak na spotkaniu 
z wyborcami w sobotę.

W Radomiu kadencja Ra-
dosława Witkowskiego koń-
czy się w sytuacji, gdy nie 
ma on większości w radzie 
miasta, budżet na ten rok zo-
stał uchwalony wbrew niemu, 
a wiele zapowiadanych jesz-
cze rok temu inwestycji (jak 
trasa N-S) nie ma szans reali-
zacji. Najważniejsze dla Rado-
mia projekty (jak obwodnica 
miasta czy lotnisko) toczą się 
praktycznie poza radomskim 
ratuszem. Do tego dochodzą 
zaniechania dotyczące np. po-
zyskiwania pieniędzy na re-
monty dróg (np. na aleję Woj-
ska Polskiego w ubiegłym ro-
ku). To wszystko dostarcza ar-
gumentów, by kolejnej kaden-
cji Witkowskiego w Radomiu 
nie było.

W Siedlcach (o czym pisali-
śmy ostatnio) Magdalena Da-
niel, kandydatka PO i Nowo-
czesnej, zdążyła już stwier-
dzić, że inwestycje miejskie 
powinny przynosić zysk, a po-
za tym trudno dostrzec jakieś 
propozycje dla miasta. Podob-
nie sprawa się ma w Ostrołę-
ce. Adwersarz obecnego prezy-
denta Mariusz Popielarz pod-
czas wiosennej konwencji wy-
borczej mazowieckich struk-
tur Platformy Obywatelskiej 
i Nowoczesnej krytykował 
obecne władze miasta za m.
in. niski poziom nakładów fi-
nansowych na inwestycje. 
– Ostrołęka w ubiegłym roku 
zamknęła poziom inwestycji 
w wysokości 5 proc. Miasto 
przeżywa zapaść gospodar-
czą – mówił Popielarz. Fakty 
jednak są takie, na co zwraca 
uwagę prezydent Janusz Ko-

towski, że właśnie trwa naj-
większa inwestycja od lat, 
czyli budowa elektrowni, 
po latach remontowany jest 
główny most i ulice w mie-
ście, a Ostrołęka znalazła się 
w kręgu zainteresowania rzą-

\\ W nieoficjalnych 
rozmowach 

z lokalnymi politykami 
Platformy przewija się 
wątek braku wsparcia 

lokalnych struktur 
z centrali. – Najpierw 

było wymuszanie 
koalicji z Nowoczesną, 
narzucanie kandydata 
[…]. Centrala postawiła 

na sejmiki i miasta 

wojewódzkie. Reszta 
po prostu ma walczyć 
i sobie radzić – mówi 

nam działacz 
siedleckiej PO \\ 

fot. Facebook/d
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na Warszawie, 
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du, czego w czasach PO-PSL 
nie było.

W nieoficjalnych rozmowach 
z lokalnymi politykami Plat-
formy przewija się wątek bra-
ku wsparcia lokalnych struk-

tur z centrali. – Najpierw by-
ło wymuszanie koalicji z No-
woczesną, narzucanie kandy-
data, bo przecież Daniel nam 
przywieziono z Warszawy. Te-
raz praktycznie nikt się nie in-

teresuje tym, co się tu dzieje. 
Centrala postawiła na sejmiki 
i miasta wojewódzkie. Reszta 
po prostu ma walczyć i sobie 
radzić – mówi nam działacz 
siedleckiej PO.

NA POLITECHNICE TWORZĄ JOGURT

NAUKA \ Studenci Politechniki Warszawskiej 

już nieraz zaskakiwali. Tym razem nowym celem 
studentów jest stworzenie taniego jogurtu wegań-

skiego na bazie prosa, które jest tanie i łatwo do-

stępne w Polsce.

KOLEJNE DECYZJE KOMISJI

AFERA REPRYWATYZACYJNA \ Już ju-

tro odbędzie się posiedzenie komisji weryfikacyjnej, 
na którym zapadną decyzje. Tym razem będą one do-

tyczyły nieruchomości położonych przy ul. Mokotow-

skiej 8, ul. Łomżyńskiej 44 oraz ul. Noakowskiego 20.

Zespół czterech budynków 
magazynowych wzniesio-
nych przy ul. Inżynierskiej 3 
ok. 1910 r. dla firmy przewo-
zowej A. Wróblewski i S-ka 
stanowił bezcenny, unikatowy 
zabytek w skali Warszawy. 
Całość zabudowy figurowała 
w rejestrze zabytków. Tak by-
ło do 30 stycznia 2013 r., gdy 
pożar strawił trzeci budynek 
w szeregu, licząc od ul. In-

żynierskiej. Nazajutrz po po-
żarze Stowarzyszenie Ze-
spół Opiekunów Kulturowego 
Dziedzictwa Warszawy „ZOK” 
przesłało do ówczesnego sto-
łecznego konserwatora zabyt-
ków Piotra Brabandera wnio-
sek o natychmiastowe zabez-
pieczenie murów spalonego 
gmachu. Pismo pozostało jed-
nak bez odpowiedzi, a każdy 
mijający rok powodował de-
gradację obiektu. W styczniu 
2015 r. budynek został skre-
ślony z rejestru zabytków 
na wniosek ratusza, rzeko-

mo tak troszczącego się o pa-
miątki Pragi. W listopadzie 
2015 r. rozpoczęto rozbiórkę 
murów magazynu. Tym razem 
interwencja stowarzyszenia 
Obrońcy Zabytków Warszawy 
spowodowała wstrzymanie 
prac i zachowanie dwóch kon-
dygnacji gmachu. W miniony 
wtorek „Gazeta Wyborcza” po-
informowała o rozstrzygnię-
ciu konkursu na Centrum Kre-

atywności Nowa Praga, który 
zakłada m.in. odbudowę gma-
chu. Jaki projekt wybrała eki-
pa Hanny Gronkiewicz-Waltz? 
Oczywiście taki, który spowo-
duje odebranie całemu zespo-
łowi zabudowy pierwotnego 
charakteru i umożliwi stwo-
rzenie tam kolejnego Disney-
landu. „W konkursie była pra-
ca, która zakładała wierne po-
wtórzenie historycznej formy. 
Chodziło jednak o to, by poka-
zać, że oficyna ta odradza się 
jak Feniks z popiołów” – oto 
słowa dyrektora Biura Sto-

łecznego Konserwatora Zabyt-
ków Michała Krasuckiego, ko-
mentującego wyniki konkursu. 
W moim przekonaniu chodziło 
o coś zupełnie innego: wyko-
nanie kolejnego ruchu uderza-
jącego w tożsamość kulturową 
warszawskiej Pragi. Pierwot-
ną formę zabytku ma zastą-
pić „konstrukcja z miedzianej 
blachy”, przypominająca je-
dynie rozebrane kondygna-

cje! Znów przerabiamy zatem 
to samo. Czy ratusz poprze-
dził rozstrzygnięcie konkursu 
jakąkolwiek formą konsultacji 
społecznych dotyczących for-
my odbudowy? Oczywiście, 
że nie. Badania wielokrotnie 
wykazywały przecież, że zde-
cydowana większość warsza-
wiaków opowiada się za wier-
nymi rekonstrukcjami zabyt-
ków. Ratusz jeszcze raz poka-
zał więc rzeczywisty stosunek 
do społecznych konsultacji. 
Nie chcecie nowoczesnych 
form? To je dostaniecie!

Janusz  
Sujecki

 KOMENTARZ 

„Odbudowa” bez 
konsultacji społecznych

\\ Ekipa Hanny Gronkiewicz-Waltz wygrała projekt, który odbiera 
całemu zespołowi zabudowy pierwotny charakter, a pojawi się tam 

„konstrukcja z miedzianej blachy” \\ 

Liderzy PO i Nowoczesnej zawiązali kolację przede wszystkim, by walczyć o miasta wojewódzkie| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

fot. Wikipedia/d fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZ
WYSTAWA

Ignacy Jan Paderewski

Wystawa pt. „Ignacy Jan Pade-

rewski. Artysta. Ambasador pol-
skości. Mąż stanu. Filantrop” po-

kazuje Paderewskiego nie tylko 
jako muzyka i męża stanu, ale 
również podkreśla jego wielko-

duszność oraz działalność filan-

tropijną. Składa się z 17 plansz. 
Fotografie pochodzą z Muzeum 
Narodowego w Warszawie.
Poniedziałek, 27 sierpnia, 
godz. 12, Galeria Krużganek, 
Dobre Miejsce, ul. Dewajtis 3, 
 Warszawa

MALARSTWO

Pejzaż metaforyczny
Wystawa malarstwa Rajmun-

da Ziemskiego obejmie obra-

zy olejne z końca lat 50. XX w. 
oraz II poł. lat 60. XX w., a także 
płótna z lat 80. swoją estetyką 
nawiązujące do sztuki i kaligrafii 
Japonii. Należał do pokolenia ar-
tystów, które debiutowało na Wy-

stawie Młodej Plastyki w 1955 r. 
Ekspozycja trwa do 14 września.
Poniedziałek, 27 sierpnia, 
godz. 10–18, Dom Aukcyjny Li-
bra, ul. Złota 48/54, Warszawa

FOTOGRAFIA

Spółdzielnie rolnicze 
w Palestynie
Wystawa fotografii, której te-

matem są życie i praca pale-

styńskich kobiet. W całej Pale-

stynie prawie co trzecia osoba 
nie ma pracy. Spółdzielnie stały 
się sposobem na wsparcie lo-

kalnych produktów i miejsco-

wej ekonomii. Kobiety stworzyły 
grupę, która zrzesza  
10 spółdzielni produkcyjnych 
i trzy sprzedażowe.
Poniedziałek, 27 sierpnia, godz. 
17, Kicia Kocia, al. Stanów Zjed-

noczonych 68, Warszawa

FILM

Kino tureckie: 
„Międzynarodówka”
Komediodramat z 2006 r. Miej-
scowa orkiestra ludowa pod pre-

sją licznych restrykcji zostaje zmu-

szona do przygotowania występu 
na paradę wojskową. Na ten dzień 
szykują się też miejscowi anar-
chiści. Ukochana jednego z nich 

to jednocześnie córka dyrygenta 
orkiestry. Reż. S. Süreyya Önder, 
106 min. Wstęp bezpłatny.
Poniedziałek, 27 sierpnia, 
godz. 19, PROM Kultury Saska Kę-

pa, ul. Brukselska 23, Warszawa

PIKNIK RODZINNY

Pożegnanie wakacji
W programie wiele rodzinnych atrak-

cji. Międzypokoleniowa zabawa ta-

neczna z muzyką na żywo, „Zdrowa 
kanapka” – spotkanie z dietetyczką, 
a dla najmłodszych: „Poznaj i za-

przyjaźnij się z Żabą Helą” – eduka-

cja sportowa MeduProm. Ponadto 
pierwsza pomoc w nagłych przypad-

kach i warsztaty malarskie z nagro-

dami. Organizator: Wawerskie Cen-

trum Kultury. Wstęp wolny.
Wtorek, 28 sierpnia, godz.  
15–18, ul. Lucerny 13, Warszawa

DLA DZIECI

Warsztaty z tworzenia 
komiksów
Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Publicznego Czytania Komiksów 
organizatorzy zapraszają dzieci 
w wieku 6–9 lat na warsztaty. 
Uczestnicy dowiedzą się, czym 
jest komiks, poznają zasady jego 
tworzenia i podejmą własne pró-

by rysowania. Zapisy: 22 255 39 
96, biblioteka51@bprembertow.
waw.pl.
Wtorek, 28 sierpnia, godz. 12, 
Biblioteka Publiczna im. Ja-

na Pawła II, ul. Gawędziarzy 8, 
 Warszawa
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 PIŁKA NOŻNA 

LEGIA

–WISŁA PŁOCK 

1:4
 Carlitos 83.  

– Ricardinho 11., 49.,  
Furman 40, Varela 74.-k

SĘDZIOWAŁ: J. Przybył

SKŁADY
LEGIA: Malarz – Jędrzejczyk (ż), 
Wieteska, Astiz (ż, cz), Hołownia 
(60. Kulenović) – Hamalainen 

(ż) (46. Pasquato), Antolić 
(66. Mączyński), Cafu,  

Kucharczyk – Carlitos, Kanté

WISŁA: Dahne – Uryga, Łasicki, 
Dźwigała (ż), Warcholak (ż) 
– Furman, Rasak – Szwoch 
(81. Zawada), Szymański, 
Merebaszwili (29. Varela) 

– Ricardinho (60. Łukowski)

WIDZOWIE

10 000

PIŁKA NOŻNA

Vešović poza kadrą
Marko Vešović od kilku tygodni narzeka na ból w kolanie. Ba-

danie rezonansem magnetycznym wykazało, że znów czekają 
go przerwa w treningach, rehabilitacja i wzmacnianie mięśni. 
Reprezentant Czarnogóry wróci do zajęć za około miesiąc.

SIATKÓWKA

Nowy kapitan Onico
Antoine Brizard będzie nowym kapitanem Onico, a jego 
zastępcą zostanie Damian Wojtaszek. Dla Brizarda to na-

groda za udany sezon. – Antoine stał się główną postacią 
zespołu nie tylko na parkiecie, lecz także w szatni. Podniósł 
poziom sportowy całej drużyny, to profesjonalista w każ-

dym calu i jestem przekonany, że w 100 proc. wywiąże się 
ze swoich nowych obowiązków – tłumaczy Stéphane Anti-
ga. Wcześniej funkcję kapitana pełnił Andrzej Wrona.

KOSZYKÓWKA

Legia i Rosa poznały terminarz
Legia zacznie rozgrywki 2018/2019 od wyjazdowego me-

czu w Lublinie (7.10), a na własnym parkiecie pierwszy raz 
zobaczymy ją 13.10 w meczu ze Stalą Ostrów Wlkp. Wojsko-

wi zakończą rozgrywki sezonu zasadniczego 27.04 meczem 
w Starogardzie Gdańskim. Rosa zacznie sezon od wyjazdu do 
Ostrowa Wlkp., a w pierwszym domowym meczu Smoki podej-
mą Arkę Gdynia. Na koniec radomian czeka mecz ze Startem 
Lublin.

PONIEDZIAŁEK 27 SIERPNIA 2018

DODATEK M
AZOW

IECKI

SPORT
KLEPACKA MISTRZYNIĄ EUROPY

ŻEGLARSTWO \ Zofia Klepacka reprezentująca barwy Legii zdobyła 
w Sopocie tytuł mistrzyni Europy w windsurfingowej klasie RS:X. Legionistka 
miała taką przewagę nad rywalkami, że w sobotę musiała tylko stanąć na star-

cie wyścigu medalowego. To trzeci złoty medal Klepackiej na ME – poprzednio 
triumfowała ona w 2011 r. w Burgas oraz przed rokiem w Marsylii.

Tomaszewski Cup 

na kortach Legii

Już po raz 51. w Warszawie odbędzie się międzyna-

rodowy turniej tenisowy im. Bohdana Tomaszewskie-

go. Wezmą w nim udział polscy i zagraniczni tenisiści 

z kategorii wiekowej U-16.

Turniej, któremu patronuje legendarny komentator tenisa, 

jest rozgrywany już od 1968 r., co czyni go najstarszą im-

prezą tenisową w Polsce. Od kilkunastu lat Tomaszewski 

Cup ma status rozgrywek międzynarodowych, na których 

triumfy święcili tacy zawodnicy, jak Agnieszka Radwań-

ska, Magdalena Grzybowska, Marta Domachowska, Mi-

chał Przysiężny czy Marcin Matkowski. 

W ostatnich latach rywalizację zdominowali jednak go-

ście z zagranicy. Rok temu na kortach przy ul. Myśliwiec-

kiej triumfowali Węgrzy – Zita Kovacs i Peter Fajta. Co cie-

kawe, w Warszawie byli oni jedynymi reprezentantami 

swojego kraju. Kovacs pokonała Czeszkę Zdenę Szafarzo-

vą 0:6, 6:3, 7:5, a Fajta wygrał 6:2, 6:3 z Litwinem Mata-

sem Vasiliauskasem. W nagrodę Węgrzy zabrali do swojego 

kraju statuetki, sprzęt elektroniczny i inne gadżety. Naj-

lepsi z Polaków – Aleksandra Wierzbowska i Piotr Pawlak 

– przegrali w półfinałach. Łącznie swoich sił w turnieju 

spróbowało ponad 100 zawodników. 

Tegoroczne mecze w  turnieju głównym zaczną się 

28 sierpnia. Spotkania będą się odbywały od godz. 10. 

Wstęp na korty przy Myśliwieckiej 4a jest wolny.
(mch)

 TENIS 

Upokorzeni
Skończyły się czasy, w których sam herb Legii wygrywał mecze. Jeśli nie dasz z siebie 
wszystkiego na boisku, to nie wygrasz samą jakością – ostrzegał przed meczem z Wisłą 
Płock Ricardo Sá Pinto. Jego słowa nie dotarły do legionistów, którzy już do przerwy prze-
grywali z Nafciarzami 0:2. Potem było tylko gorzej.

Małgorzata Chłopaś

L
egia odpadła z europejskich pucha-

rów w  fatalnym stylu, a  dru-

żynę przejął Sá Pinto. Portu-

galczyk na dzień dobry za-

serwował warszawskim piłkarzom 
mocne treningi, bo ci sami przy-

znawali, że bez dokręcenia śruby 
się nie obejdzie. Niewykluczone, że 
przesadził, skoro w derbach Mazow-

sza jego zawodnicy snuli się po boisku 
jak cienie.

Wisła przyjeżdżała na Łazienkowską w ro-

li outsidera. Po odejściu m.in. trenera Jerzego 
Brzęczka, Joségo Kantégo i Konrada Michalaka 
w grze Nafciarzy coś się załamało. Przed wypra-

wą do Warszawy wiślacy mieli na koncie zaled-

wie dwa punkty i w teorii byli dla Legii łatwym 
kąskiem. – Wiem, że sytuacja, w jakiej się znaj-
dujemy, jest ciężka. Myślę jednak, że gdy będzie-

my grać jak drużyna, podchodzić do siebie jak 
najlepsi koledzy czy bracia, możemy się stać sil-
nym zespołem i krok po kroku zmienić obecną 
sytuację w tabeli. Jedziemy do Warszawy po wy-

graną – obiecywał jednak Ricardinho.
Dariusz Dźwigała skład wystawił taki, jakby 

liczył co najwyżej na remis. Nafciarze wyszli 
na boisko ustawieni bardzo defensywnie – jedynie 

Ricardinho, Giorgi Merebaszwili i Mateusz 
Szwoch mieli czyhać na błędy warszawian. 

Ricardinho odnalazł się w tej taktyce 
idealnie i już w 12. min zamknął 

płaskie dośrodkowanie z  lewe-

go skrzydła. Legia – obraz nę-

dzy i  rozpaczy – nie potrafiła 
do końca połowy odpowiedzieć 
nawet celnym strzałem. Wisła 
za to podwyższyła na 2:0 – ide-

alnie przymierzył z rzutu wolne-

go Dominik Furman, tak że siedzą-

cy na loży VIP Dariusz Mioduski aż 
opuścił trybuny.

W przerwie wiślacy widocznie uznali, że nie 
ma się kogo bać, bo z większym animuszem 
ruszyli do ataku. W 49. min Ricardinho tra-

fił do niemal pustej bramki, a kwadrans przed 
końcem Krzysztof Mączyński wprowadzony 
w drugiej połowie spotkania sfaulował w po-

lu karnym Jakuba Łukowskiego. Do jedenastki 
podszedł Nico Valera i pewnym strzałem poko-

nał Arkadiusza Malarza podłamanego już wy-

nikiem.
Legia zdobyła honorowego gola, ale do końca 

meczu jej grze towarzyszyły gwizdy, a wielu ki-
biców wyszło ze stadionu jeszcze przed ostatnim 
gwizdkiem. – Jak tak dalej grać będziecie, to wy 
z ligi też spadniecie – podsumowała Żyleta.

MIEJ  
HONOR, 
ODEJDŹ 

– krzyczeli  
kibice do Dariusza  

Mioduskiego

Ricardinho pokazał legionistom miejsce w szeregu| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

fot. Legia.com/d
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